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woKoniliBCll^i Kto obok Wałęsy?
ga ab Jak wynika z doniesień a- i Polaka została zaproponowana

Na zaproszenie I sekretarza , Węgierska' Socjalistyczna Par-
' '"t Robotnicza solidaryzuje

Partii i się z polskimi komunistami w

ich wysiłkach na rzecz przy­
wrócenia spokoju społecznego
i normalnego rytmu gospodar­
ki.

Omawiając aktualne proble­
my międzynarodowe ■pierwsi
sekretarze komitetów central­
nych obu partii określili, że
doniosłe inicjatywy przedsta­
wione na XXVI Żjeździe Ko­
munistycznej Partii Związku
Radzieckiego stwarzają korzy­
stną podstawę- dla uzyskania
postępu w wysiłkach na rzecz

zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa oraz dla zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń i konty­
nuacji odprężenia międzyna­
rodowego.

Komitetu Centralnego Węgier- | tia
sklej Socjalistycznej
Robotniczej Janosz Kadara w

dniu 19 bm. złożył wizytę w

Budapeszcie 1 sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Stanisław Kania.

Stanisław Kania i Janos
Kadar ,w szczerej partyjnej
atmosferze i wduchu wzajem­
nego zrozumienia poinformo­
wali się o sytuacji w swoich
krajach, o działalności PZPR
i WSPR oraz omówili aktual­
ne problemy sytuacji między­
narodowej.

Janos Kadar poinformował
swego gościa o realizacji uch­
wał XII-. Zjazdu WSPR i do­
świadczeniach budownictwa
socjalistycznego na Węgrzech.
Stanisław Kania ■■przedstawił
kierunki pracy partii po VIII
Plenum KC PZPR,, których
celem jest umocnienie pozycji
partii, wyprowądzenie Polski
z trudnej sytuacji kryzysowej
oraż obrona i dalsze rozwija­
nie socjalistycznych osiągnięć
narodu.- polskiego.

.Janos Kadar stwierdził, że

rr

w Terni
ipo

gdy
pogwałconej
przezwycię-

„Papież jest z wami
waszej stronie, zawsze

trzeba bronić
sprawiedliwości,
żyć • zagrożenie pokoju, działać
na rzecz słusznych praw jed­
nostki i wspólnego dobra”.
Oto fragment przemówienia,
które Jan Paweł II wygłosił
19 bm. do załogi huty żelaza
i stalowni; w Terni (100 km na

północ od Rzymu). Papież
przybył do tych wielkich za­
kładów aby w dniu św, Józefa
— czczonego w Kościele Kato­
lickim jako patrona ludzi pra­
cy — spotkać się z robotnika­
mi regionu Terni, jednego z

najstarszych okręgów przemy­
słowych środkowych Włoch.

Jan Faweł II podkreślił, ze

ceni znaczenie pracy, jaka,
wykonują hutnicy, zdaje so­
bie sprawę, że praca jest je­
dną z fundamentalnych pod­
staw postępu i dobrobytu.
Najwyższy zwierzchnik Koś­
cioła Katolickiego, mówiąc o

doktrynie społecznej Kościoła
podkreślił, że nie sprzeciwia
się ona, a wręcz przeciwnie
akceptuje koncepcje społe­
czeństwa opartego na 'pracy.

,. . (PAP)
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nicy popierają
i zgłaszają swój akces

Na bieżąco informujemy o

■tworzeniu się w całym kraju
niezależnego ruchu społeczne­
go pod nazwą: FEDERACJA
KONSUMENTÓW. Nasze syg­
nały oraz apele o zasilanie
szeregów FK i wstępowanie
do Wojewódzkiego Klubu
Konsumentów znajdują żywy
oddźwięk wśród Czytelników.
Świadczy o tym codzienna
poczta, a w niej różne propo­
zycje na temat, powstającego

■ruchu obrony praw konsu-

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować
się będzie w obszarze
podwyższonego ciśnie­
nia. Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami
duże. W nocy i rano

lokalnie mgły i za­
mglenia. Wiatr z kierunków
l?ołuduiowo-zachodnich i za­
chodnich, prędkość 4—7
rn/sek. Temp. maksymalna
dniem plus 8—12, minimal­
na nocą plus 6—3 st. C. W
niedzielę zachmurzenie duże
« większymi przejaśnieniami
i rozpogodzeniami.

w—i . ..... ..... .. .... i—
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W Bydgoszczy nadal

strajk okupacyjny
’ Czwartek 19 bm. jest czwar­

tym dniem strajku okupacyj­
nego rolników, którzy zajmu­
ją siedzibę WK ZSL w Byd­
goszczy.

Przybyli do Krakowa na se­
sję reporterów koledzy dzien­
nikarze z Bydgoszczy poinformo­
wali nas wczoraj, że w trwają­
cym od 3 dni strajku okupa­
cyjnym budynku WK ESI'. w

Bydgoszczy biorą udział delega­
cje. rolników indywidualnych z

10 województw. Założono Ogól­
nopolski Komitet Strajkowy,
jak również doniosła FAP tam­
tejszy

' MKZ „Solidarności” (Ku­
jawy) ogłosił gotowość strajko­
wą. Protestujący wysunęli je­
den ogólny postulat: ponownych
wyhoróW w. kółkach-Rolniczych,
równoznaczny z przełożeniem
nadchodzącego zjazdu Związku
Kółek Rolniczych. Prócz tego
wysunięto szereg innych żądań,
często pozostających ze sobą w

sprzeczności.
Okupujący budynek ZSL w

Bydgoszczy oczekują na przy­
bycie komisji rządowej i dele­
gacji Związku Kółek Rolniczych,
Czy komisją przyjedz.ie — te­
go w chwili przekazywania ni­
niejszych informacji jeszcze nie
wiedziano. '• (k)

19 bm.. obradowała WRN w

Bydgoszczy. W posiedzeniu u^

czestniczyli: wicepremier Sta­
nisław Mach oraz przedstawi­
ciele prezydium MKZ NSZZ

(Dokończenie na str. 2)

mentów. Dziś fragmenty pierw­
szych nadesłanych listów.

EDWARD BRONOWSKt —

Kraków;
— Brawo! Popieram akcję

„Echa Krakowa” zmierzającą
do powstania Federacji Kon­
sumentów. Zgłaszam swój
akces! Jestem chętny do tego
rodzaju pracy społecznej, gdyż
widzę, że może ona dać rezul­
taty w skali lokalnej i ogólno­
polskiej.

LESZEK CHAWRONA
Kraków:

— Niniejszym zgłaszam ak­
ces i gorące poparcie dla or­
ganizującego się w Polsce nie­
zależnego ruchu obrony kon­
sumentów.

Cieszę się, że Wasza Redak­
cja — jako współorganizator
Federacji Konsumentów —

bier.se na swe barki trud roz­
kręcania tej, jakże ważnej w

odczuciu społecznym., sprawy.

■Proponuję zwołanie spotka­
nia informacyjno-organizator-
skiego dla wszystkich, którzy
zgłosili lub zgłoszą chęć dzia­
łania w FK. Byłaby to okazja
de omówienia celów i sposo-
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Kraków, 20, 21, 22 marca 1981 f.

SENATOR E. Kennedy
złożył w Senacie Kongresu
USA projekt rezolucji na­
kazującej wstrzymanie, po­
mocy militarnej Stanów’
Zjednoczonych dła Salwa­
doru i wycofanie z tego
kraju amerykańskich do­
radców wojskowych.

NA PRZYLĄDKU Gana-
veral na Florydzie prze­
prowadzono pomyślnie ge­

ZE SMOAul

neralną próbę wszystkich
urządzeń promu kosmicz­
nego „Columbia”. Start
promu w pierwszą podróż
wyznaczony jest na 7
kwietnia.

Z SONDAŻU Instytutu
Galłupa wynika, iż posu­
nięcia prezydenta Reagana
popiera 59 procent społe­
czeństwa USA, 24 proc,
krytykuje je, a 17 proc, nie
ma sprecyzowanej opinii.

UWAGA: akcja ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA kończy się defini­
tywnie w niedzielę 29 hm.; oso­
by, które zdobyły odpowiednią
ilość karnetów, proszone są o

nadesłanie ich pod adresem:
Koło Grodzkie PTTK, ul. War­
szawska 11, z podaniem imienia
nazwiska, adresu i numeru le­
gitymacji zdobytej już odznaki

(termin zgłaszania karnetów u-

pływa 30 czerwca br.).
A oto program najbliższych

imprez:

WAJlf” — zbiórka między go­
dziną 10.99 a ■1.0.39 ńa Rondzie
Mogilskim. Trasa: Rondo —

Nowa Huta — Cementownia —

Wzgórza Krzesławickie — Rondo

Mogilskie — przejazd przez mia­
sto — osiedle Widok — przejazd
przez miasto — osiedle Na
Kozłówce — osiedle Prokocitn —

osiedle Nowy Bieżanów — po­
wrót na Rondo Mogilskie; ucze­
stnicy kasują w tramwajach
bilety w cenie 5 zł.

rozlosowaniu.
losowaniach,

SOBOTA, 21 BM.

Trasa dla wszystkich . ucze­
stników akcji pt. „KRAKÓW
WIDZIANY Z OKIEN TRAM-

bów działania FK, projektu
jej statutu oraz kroków zmie­
rzających do rejestracji FK.

Dla krakowskiego oddziału
ogólnopolskiej FK proponuję
skrótową nazw? „KRAFEKO''
i rozpisanie konkursu

(Dokończenie na sir. 2) (KAS)

Na zdjęciu twórca grafik — słowa „Solidarność
Janiszewski wrai z żoną i córeczka. CAF. UkleJewskl

A

Mimo nieustających kontrowersji

Nie ma powodów do paniki — wszyscy zdążą
Od poniedziałku rozpoczy­

nają się przedpłaty na samo­
chody. Wprawdzie zasady
wzbudzają nadal yviele kon­
trowersji i dyskusji — szcze­
gólnie zaś' niewiadomą' ceny,
jaką przyjdzie zapłacić za sa­
mochód w momencie odbioru
— tym niemniej stały się już
prawomocnym faktem. Obiek­
tywnie' . jednak . trzeba.; przy­
znać, że. są one o wiele mniej
korzystne od tych, które
przyjmowane były w momen­
cie startu.1 „malucha”.

Od 23 marca do 22 kwiet-

iimiittniniiitmnniiniitfmimimiTnirrinnnnnnTHginmnn

na

samochodów

- odbę-

NIEDZIELA, 22 BM.

Odznaka brązowa —

DZIELNICA UNIWERSY-
NO-

__ wynika _

............ . .

gencyjnych już 3 osoby zosta- przez zeszłorocznego laureata
ły zatwierdzone przez Insty­
tut Nobla w Oslo jako kandy­
dujące do Pokojowej Nagrody
Nobla za rok bieżący. Są to:
b prezydent USA — Jimtny
Carter, premier i twórca nie­
podległości Zimbabwe — Ro­
bert Muga.bc oraz... tak, tak.
proszę Czytelników — nasz

LECH WAŁĘSA. Kandydatura

I nagrody z Argentyny, jak i

przez panią Mairead Corrigan
z Belfastu, współlaureatkę z

1976 roku.
Autor niniejszej informacji

zapytał Lecha Wałęsę co są­
dzi o możliwości wyróżnienia
go- tą słynną nagrodą. Wałęsa
istotnie potwierdził, iż wie o

tym, dowiedział się listo­
wnie od laureata z Argentyny,
ale, że nie ma czasu aby nad
tym dłużej pomyśleć. Zapyta­
ny o cel, na jaki przeznaczył­
by ewentualną nagrodę odparł,
że oczywiście na Związek ..So­
lidarność’’. (EH)

M. Wańkowicz

W stutysięcznym (choć i tak
pewno za małym) nakładzie
Wydawnictwa Literackiego
ukazały się w naszych księgar­
niach „Reportaże zagraniczne”
MELCHIORA WAŃKOWI­
CZA. W tomie wchodzącym w

'

skład Bibilioteki Literatury
Faktu pomieszczone zostały
wybrane przez Aleksandrę
Ziółkowską teksty traktujące
o „tematach i terenach ob­
cych”. W książce znajdują się
drukowane w 1930 roku w

„Kurierze Warszawskim” „Pi­
jaństwo i mędrkowanie”, „Pod
urokiem' Budapesztu i jego
mieszkanek” opublikowane w

1932 roku w „Ilustrowanym

nia przyjmowana będzie
specjalnym blankiecie pierw­
sza w pląta, potem wciągu
maja i czerwca —- w wypad­
ku jeśli ilość chętnych prze­
kroczy ilość
przeznaczonych do sprzedaży
na poszczególne lata
dą Się losowania w oddziałach
wojewódzkich PKO.

Jak ustali się liczbę: samo­
chodów przypadających na

mieszkańców .poszczególnych
regionów? Wg. Oddziału 'Woje­
wódzkiego NBP w Krakowie
będzie wyglądało to tak: ogól­
na liczba samochodów prze­
znaczonych do sprzedaży w I Kurierze Codziennym”, a także

poszczególnych latach zosta- »—«■*« ...

•

WA
TECKA — zbiórka między go­
dziną 11.00 a 11,30 na Rynku
Głównym, koło wejścia do biu­
ra „Wawel-Touristu” w Sukien­
nicach;

® Odznaka srebrna. — DZIE­
JE RYNKU GŁÓWNEGO —

zbiórka między godziną 12.00 a

12.30 jak wyżej;
© Odznaka złota — SALWA­

TOR I JEGO OKOLICE —

zbiórka między godziną 10JJ9 a

10.30 przy pętli tramwajowej na

Salwatorze;
• Odznaka złota z pawim

piórem — odczyt prof. dr hab,
Janiny Bieniarzówny pt. „WOL­
NE MIASTO KRAKÓW” —

zbiórka o godz. 10.30 w sali
konferencyjnej Domu Turysty
PTTK (wejście od ul. Bitwy pod
Lenino). W ubiegłą niedzielę, z

uwagi na chorobę prelegenta,
odczyt się nie odbył. — Prze­
praszamy.

nie podzielona przez ilość
wniesionych - przedpłat na

'koftkretne. lata —. w „wyniku
tego' dzielenia otrzymany zo­
stanie współczynnik, który
pomnożony' przez' liczbę chęt­
nych w poszczególnych regio­
nach da liczbę samochodów
podlegających
Po Wszystkich
kiedy będzie już wiadomo cb,
kto i kiedy,, -każdy -kandydat
na ■posiadacza samochodu do­
trzyma potwierdzenie wraz z

terminem.' odbioru samochodu
i obliczoną wysokością rat,

Wpłaty będą przyjmawiąne
przez wszystkie- oddziały i
ekspozytury PKO, .a także
IV Oddział NBP przy ul. Pi­
larskiej 1, VI Oddział NBP
przy Rynku Głównym 47,
NBP w Wieliczce i Myśleni­
cach, a także placówki pocz­
towe przy ul. Wielopole 1,
Słowackiego 63, 18 stycznia 45,
Weissa 8, Bronowickiej 42,
Bieżanowskicj .38, os. Willo­
wym 28, os. Uroczym 5, al. 29
Listopada 32,. Mazowieckiej 7,
Okólnej 4, al. Pokoju 33, Lu­
bicz 4, os. Na Stoku, Opolskiej
12, Radzikowskiego 29 i Wro­
cławskiej 48 a także placówki
pocztowe poza Krakowem W:
Alwerni, Czernichowie, Dob­
czycach, Gdowie, K rzesz, owi­
es eh. Liszkach, Myślenicach,
Niepołomicach, Proszowicach,
Skalę, Skawinie, Słomnikach.
Sułkowicach, Wieliczce i Za­
bierzowie.

Przedpłaty też będą przyj­
mowały upoważnione ajencje
dużych zakładów pracy od.
pracowników tam zatrudnio­
nych. (jb)

„Postój . w Dubrowniku” i
„Pierwsza podróż Batorego”
zamieszczone w 193S roku w

„Czasie” oraz liczne reportaże.
Ną. „Reportaże zagraniczne”

trafiliśmy w jednej z podkra­
kowskich księgarń. Cl, którzy
się pośpieszą, mają szansę je­
szcze ję nabyć,, wszak książka
opuściła krakowską Drukarnię
.Wydawniczą w

‘

lutym tego
róku. . . .-. (jo)

W Nowym Sączu
impas w rozmowach

Zgodnie z protokołem usta­
leń z 13 bm., nastąpiło wczo­
raj (19 bm.) w Nowym Sączu,
spotkanie zespołu kontrolnego
Ministerstwa Adm., Gosp. Ter.
i Ochr. Śród, z komisją MKZ

„Małopolska" z Nowego Sącza.
Przedstawiciele Ministerstwa
mieli przedstawić decyzje w

sprawach gospodarki mieszka­
niowej, kadr i zarządzeń po­
rządkowych.

Przybyli' na spotkanie
przedstawiciele Ministerstwa
nie w pełni wywiązali się ze

zobowiązań podjętych w pro­
tokole ustaleń. Pewne decy­
zję jednak pozwoliły na kon­
tynuowanie działalności. Re­
sort administracji zapropono­
wał spotkanie- w poszerzonym
gronie w dniu 25 bm.

NSZZ „Solidarność” MKZ

Małopolska zwołała na dzień
dzisiejszy (20) żebranie komi­
sji zakładowych celem ustale­
nia dalszego toku postępowa­
nia. (al)

Wywłaszczono ponad 100 osób

Działkowy interes
w Nowym Targu

W Nowym Targu podobnie i Kontroli zaczęła to bliżej ba-
jak w innych miastach' Polski dać, okazało się, że:
brakuje mieszkań. Władze I — nie założono ksiąg wić-

miejskie zdecydowały, że na'
Kowańću (dzielnica miasta)
powstanie . osiedle domków
jednorodzinnych, Za stosunko­
wo niewielkim odszkodowa­
niem. wywłaszczono 106' osób,
głównie rolników i. ha .przeję­
tych terenach utworzono 213
działek budowlanych. 59 par­
cel otrzymali byli właściciele
a 131- odstąpiono różnym oso­
bom w wieczyste użytkowa­
nie, 23 działki nie zostały
jeszcze nikomu przydzielone.

Kiedy czyta się tę skromną
informację, wydaje się, że

wszystko jest w porządku...
tylko Najwyżsag 1A*

czystych (czyli formalnie pań­
stwo nie jest właścicielem wy­
kupionych parcel);

nie podano wcześniej do
publicznej wiadomości sposobu
podziału ani wykazu parcel.
Wprawdzie niektórzy organi­
zatorzy budowy osiedla dom-
ków twierdzili, że ogłoszenie
w tej sprawie wisiało w Urzę­
dzie
śnia
tam

sze, . Ł
nięm (niby) tej pierwszej in­
formacji, przyjęto już 35 po-
dańwai

(Bwfeotłcftwż** na 2)

Miejskim od 3 do 9 wrze-

1979: ale jakoś nikt go
nie widział. Co ciekaw-
jeszcze przed wywiesze-



Str, 2 ECHO KRAKOWA Nr 57 (10892)

Wolne soboty
w szkołach

19 bn. odbyła śię w War­
szawie narada, kuratorów oś­
wiaty i ^wychowania pod prze­
wodnictwem ministra oświa­
ty i wychowania — Bolesława
Farona.

Od "

ńpW'ego
' roku szkolnego

wprowadza się: historię jako
przedńiiot obowiązkowy- do
Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych;- nowe programy- nau­
czania w klasie IV szkoły
podstawowej ..oraz. nówe' pro­
gramy matematyki w klasie
VII.

Ustalono, że w nowym roku
szkolnym soboty będą w oś­
wiacie dniami wolnymi od za­
jęć, hkcyjnych. Rady pedago­
giczne, w zależności od wa­
runków- lokalnych, mogą we

wlanym ^gkiręsie.. przyjąć, in­
ne fcżwfążafne.

"

Konsumenci

(Dokończenie ze str. 1)
znak graficzny, symbolizujący
krakowski człon Federacji.

Mąm nadzieję, że po wielu
'latach samotnej walki z sa­
mowolą i „prawem Kaduka”,
stosowanym przez producen­
tów, fcandel, ■usługi oraz legi-
slaturę, znajdę wielu mi po­
dobnych; właśnie. w szeregach
FK. , . :

Mające, mocne oparcie w

poinformowano, Pro-

Jakie' .zarzuty
wobac S. Starucha?

Jak nas poinformowano, Pro­
kuratura postawiła przeciw coc.

Stanisławowi Staruchowi zar

rzut o to, że w dniu 20 września
ub. roku w Barwinku, działając
wspólnie z Justyną K. bez wy­
maganego zezwolenia i .narusza­
jąc „Obowiązujące ograniczenia
wywiojł z terytorium PRU Jhfze. -

.

dmióty;'
'

których rodząj..„.i ilość,,
wskazywały na" .przeinaczenie
do obrotu handlowego.

'

Mą . przejściu granicznym mię­
dzy'.CSRS a. Austrią (Bratysła-
wa-Petrżalka) zakwestionowano

przewożony przez S„ Starucha
towar,..' który ■-składał się z - 49
szt’.ik<sK.ór lisa . niebieskiego, aO
skór z"ńutfi'i, 7 naśżyjriikóW z

bursztynu oraz -25. -pierścionków
ze srebra, łącznej wartości co

nUmniej 297 tys. 730 zł.
. Tytułem środka, zapobiega­

wczego . przyjęto od . podejrzane­
go poręczenie majątkowe. Przy-
pomnijmy, że S. - Starucha m. in.
niedawno usunięto z PZPR (ag)

ESIM;■:•

rezydent Valęry Giscard
y** d’Estaing . odwołał zapo- .

“

wiedzianą wizytę w Pols­
ce. Znak. tOj że . kampania wy­

borcza o fotel prezydencki we

Francji rozpoczęła się na dob­
re i to znacznie wcześniej niż

przewidywan o

Każdy z kandydatów, a jest
■ich kilku z liczących się w

..przyszłych wyborach otrzymał
- swoje „okienko” w TV i ra­
diu, czyli własny czas anteno-

r aby zaprezentować się
wyborcom i., przedstawić im

swój prpgram wyborczy. Wraz
z oficjalnym włączeniem się
. obecnego prezydenta Vałery*e-
go Giscard?.1 d’Estaing w kam­
panię przedwyborczą — wszyst-
■kie rolę, wszystkie pierwsze
role zostały już rozdane, a od­
grywający je aktorzy zabiegać
teraz będą o poklask .

cąskięj publiczności.
B ..Obecny szef państwa
.przeciwko sobie trzech

nych konkurentów:
v- „Jącąuesa Chiraca, socjalistę

Francoisa Mitterranda i ko­
munistę — Georgesa Marchais.
Giscard d’Estaing wstąpił w

szranki walki wyborczej pod
szyldem „kandydat a-obywate-
1?.”, akcentując w ten sposób
swoją pozycję kandydata po­
nadpartyjnego.

• Można by sądzić, iż w sytua-
kandyda-

biorąc
zas adnicze

prawi-
lewicę

dojdzie
stano-

fran-

ma

głów-
gaulłistę

v.i

... cć’i -dużego rozbicia
tów, którzy z grubsza
reprezentują dwa
‘ /erunki polityczne

? (Giscard, Chirac) i

(Mitterrand, Marchais)
do-pewnych uzgodnień
uisk-4 zawarcia sojuszy wy>

- -MINISTERSTWO- TUndłu-
Wewnętrznego i Usług wpro­
wadza od 1 IV specjalną nor­
mę sprzedaży mięsa dla dzie­
ci i młodzieży chorych na

cukrzyce: w wieku 1—6 lat
— 5kg,6—10lat—7,7kgi
10—18 lat — 9 kg.

JAKO 66 .nowy związek za­
wodowy Sąd Wojewódzki w

Warszawie arejestrował
NSZZ trenerów, instruktor­
ów i pracowników kultury
fizycznej.

. Z KRAJU
i EZlS w Warszawie rozpo-
i czyna się I Krajowy Zjazd
: Związku Młodzieży Wiej-
i skiej.
i PODSTAWOWE problemy
i realizacji programu wydaw-
! niczego, głównie zaopatrze-
; n.ia w papier, materiały i su-

| rowce poligraficzne
| przedmiotem obrad
I Robotniczej Spółdzielni
i dawniczei „Prasa

— Ruch”, w których uczest-
i niczyi sekretarz KO — Ste-
[ fan Olszowski.

były
B ady
Wy-

Ksiąźka

■powszechnym i zorganizowa­
nym ruchu obrony konsumen­
tów, prężne i nieustępliwe te­
renowe Kluby Konsumentów
potrafią w sposób szybki i
efektywny wyeliminować
przyczyny i skutki niefraso­
bliwej i „radosnej” twórczości
różnego rodzaju ogniw w łań­
cuchu: przepisy. — produkcja
— han&. — usługi.

Uwagi i propozycje Czytel­
ników uwzględnimy. Będzie­
my publikować listę zgłaszają­
cych się z, naszego terenu

członków-założycieii Federa­
cji Konsumentów.' Jak będzie
nas już pewna ilość, spotkamy
się i omówimy najistotniejsze
sprawy.

| Co słychać?...
| Niecodzienny proces o 4

) zabójstwo toczył się ■to.J
J miejscowości Malejrisbury l
ił w-RPA’:. narzędziem- zbro.d- >■

| ni była sztuczna plastiko-
f wa noga zabójcy. Sąd ska-
S zał winowajcę Noxcse Si-.
i meno, robotnika budowla-
j nego, na karę 2,5 roku, wię-
l zienia za

' śmiertelne pobi-
1 cle narzeczonej. Niski wy­
li. miar ■kary był podykiowa-
3 ny- okolicznością, że oskar-
» żony działał w afekcie, był
łj chorobliwie zazdrosny o

| swoją wybrankę i nie za-
1 mierzal pozbawiać jej ży-
I cia, tylko — jak oświadczył
) w sądzie — chciął jej.... dać

nauczkę.

borczych. Ale, jak dotąd, nic

takiego jeszcze się nie stało.
Przeciwnie. Zarówno Chirac,
jak i Giscard nie widzą moż­
liwości kompromisu. Na pyta­
nie dziennikarzy skierowane
do Chiraca, czy skłonny' byłby

■przynajmniej w II turze wy­
borów scedować swoje glosy
na Giscarda odparł: „(...) Jeśli
można tchnąć w ten kraj na­
dzieję, nawet za cenę porażki
prezydenta, to muszę stwier­
dzić, że kieruje mną interes

Francji, a nie interes tego, czy

innego człowieka.” . Z kolei

Zjawisko „Coluche“
kandydat socjalistów oświad­
czył, że jeśli uda mu się wy­
grać wybory, to „nie zgodzi
się — przynajmniej początko­
wo — na udział komunistów
w rządzie”.

Swoje najcięższe kolubry-
ny wytoczyli także giscardyści
mówiąc
Francji
związku
pistami.
francuskiej
związek
czywisty — giscardyści
dowali nową tezę,
rej wybór
prezydenta miałby
dzić
Frań
rand
nistarói

o zagrożeniu jakie dla

mogłoby wyniknąć ze

socjalistów z komu-
Ponieważ jednak, dla

opinii publicznej
ten nie jest aż tak o-

zbu-
wedle któ-

Mitterranda ■ na

dopr o wa­
do ,, blokady polityki

;i”, bowiem, albo Mitter-

porozumie się z komu**
i nastąpi wówczas

Posiedzenie Rady Państwa

Jak umocnić rolę
samorządu mieszkańców wsi

19 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa. W wykonaniu delegacji
ustawy o Państwowej Inspek­
cji Pracy z dnia 6 marca 1981
r. Rada Państwa podjęła od­
powiednie uchwały. Uchwalo­
no między innymi statut Pań­
stwowej Inspekcji Pracy, o-

kreślono siedziby i terytorial­
ną właściwość 17 okręgowych

alków interes

w Nowym Targu
(Dokończenie ze'str. 1)

— ze wszystkich parcel ko­
misyjnie rozdzielono tylko 7!

— po,dania nie są poparte
dokumentami, o warunkach
mieszkaniowych i sytuacji fi­
nansowej przyszłych budowni­
czych domków jednorodzin­
nych. Robiono to chyba celo­
wo. gdyż jak stwierdziła kon­
trola, parcele otrzymywało
wiele osób, które miały inne
nieruchomości lub mieszkania
własnościowe. Trafiły sie rów­
nież przydziały dla zamiejsco­
wych;

— wśród osób, które otrzy­
mały działki .po zniżonych ce­
nach jest 24 óbywfateli nale­
żących do najbogatszych w

mieście. Poza tym przydziela­
nie działki osiemnastolatkowi,
(hokeista) to chyba przesada.;

Do chwili obecnej wydano
już 73 osobom zezwolenia bu­
dowy i zatwierdzono plany, ale
tylko z 47 osobami '

spisano
umowy notarialne...'

Najwyższa Izba Kontroli
przekazała całą sprawę milicji,
która prowadzi szczegółowe
śledztwo w' tej sprawne. Rów­
nocześnie, bez względu na wy­
niki śledztwa Urząd Miejski w

Nowym Targu musi się zająć
usunięciem wszystkich niepra-
wifiłowości. -

............ ■
ADAM LKBERAK

W KRAKOWI!;

I

W dniu wczorajszym przeby­
wał w naszym mieście amba­
sador nadzwyczajny i pełnomo-'
'cny Królestwa' Szwecji w Pol­
sce: Knut O. Thyberg. Gościa

przyjął przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa dr An­
drzej Kurz. Z ambasadorem
Królestwa Szwecji spotkał się

| także wiceprezydent miasta Jan
I Nowak. (k)

Na
szanse Mitterranda

wyborczy są takie

obecnego szefa pań-
Valery’ego Giscarda

„blokada społeczeństwa”, al­
bo się z nimi nie porozumie
i wówczas nie mając z kim rzą­
dzić doprowadzi do „blokady
instytucji politycznych”. Co i

jak będzie — okaże się dopie­
ro po wyborach. Na dziś
wszakże
na sukces
same co i

zstwa —

d’Estaing.
Kto kogo ostatecznie

cięży pokażą jednak
wyniki końcowe

Tymczasem jednak
, ci szukają słabych

swoich przeciwników. Kandy­
dat komunistów zarzuca np.
Giscardowi „branie wody w

usta” jeśli chodzi o konta ban­
kowe w Szwajcarii, eksport
kapitałów, spekulacje, sztaby

rwy-
dopiero

wyborów,
kandyda-
punktów

złota, tudzież zamki i pałace.
Nazywa rzeczy po imieniu,

‘

tyle tylko, ża — jak na razie
— nie precyzuje o czyje dobra
w tym przypadku chodzi. O
dobra i przywileje.

Tak więc główna walka o u-

rząd prezydenta toczy ’się po­
między Giscardem a Mitter-
randem. Z walki nie rezygnu­
je jednak także i Mario Co-
lucci (Coluche) najpopularniej­
szy komik francuski, który po
zgłoszeniu swej kandydatury
rozpoczął strajk głodowy na

[ffl

inspektoratów pracy oraz za­
sady wynagradzania pracow­
ników PIP.

Rada Państwa rozpatrzyła
problemy związane z umac­
nianiem roli samorządu mie­
szkańców wsi. Podjęta w tej
sprawie uchwała Rady Pań­
stwa tworzy warunki zwięk­
szenia autentycznego wpływu
mieszkańców' na rozwiązywa­
nie istotnych problemów swej
wsi. Uchwała poważnie roz­
szerza kompetencje zebrania
wiejskiego, które otrzymało
m. in. prawo zgłaszania do
prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej społecznego sprzeci­
wu wobec decyzji, podjętej
przez organ lub jednostkę
działającą na terenie gminy, a

naruszającej interes miesz­
kańców danej wsi.

Rada Państwa ratyfikowała
protokół dotyczący interwen­
cji na morzu pełnym w razie
zanieczyszczenia morza sub­
stancjami innymi niż olej.
Realizacja protokołu ma po-
ważrie znaczenie dla ochrony
wód Bałtyku i polskiego wy­
brzeża.

Powołano na stanowiska sę­
dziów Sądu Najwyższego: Cze­
sława Bieske, Bogdana Bla-
dowskiego i Marka Sychowi-
cza. (PAP)

& s&Sk koBSci&irto&weig

Jezusa Judasz przedał...
W mało znanej szerszemu

gronu nawet- rodowitych kra­
kowian kaplicy Matki Boskiej
Bolesnej, przed stoma z okła­
dem laty powstałej z części
wspaniałych klasztornych

frańcis.zkońsk ich" k rużgankgw,
&yś^ud^ldśnn-y zdcźbrdj
(jertu Muzyki pasyjnej. Roz-
poe,żęld< wieczór- ■-pięknie-od­
śpiewana średniowieczna se­
kwencja „Stabat Mater”,
p rzypisywana włosk temu

franciszkaninowi Jacopone da
Todi (XIII w.). Fascynuje
mnie i sama, osoba twórcy (z
wykształcenia- prawnika, po
tragicznej śmierci żony fran­
ciszkańskiego mnicha, wyklę­
tego przez papieża i więzio­
nego) i jego niezwykłe dzieło,
żywe do dziś, wykorzystywa­
ne przez największych kom­
pozytorów, naprawdę głęboko
przejmujące, choć napisane
w wierszowanej łacinie o „czę-

na

ja, który
10 proc,

dopusz-
zapytuje

okazuje

już
artykułów,

zjawisko
rozczaro-

znudzenia

znak protestu przeciwko nie­
dopuszczeniu go do wystąpień
radiowych i telewizyjnych. —

Czy jest normalne i demokra­
tyczne, by Michel Debre, Ma­
rie France Garaud, Brice La-

londe, którzy mają śmieszne

wyniki w sondażach otrzymali
prawo do występowania
•falach, podczas gdy ;

zgromadziłem około

głosów nie zostałem

czony na antenę —

Coluche.
Coluche — jak się

— stał się wysoce kłopotliwy
dla francuskich partii poli­
tycznych. Zdobywając zwłasz­
cza duży poklask środowisk

intelektualnych. Na temat Je­
go wystąpień ukazało się
we Francji tysiące
Wedle socjologów
„Coluche” dowodzi
wania i w ogóle
polityką. Aliści dla samych I

polityków jego kandydatura |

jest tym bardziej niewygodna, !
że jego uwagi oraz ostrość i i

złośliwość kpin godzą w ich

program wyborczy. Budzą
więc zrozumiały opór przed
ułatwianiem mu wystąpień
politycznych.

„Wielkie manewry” poli­
tyczne wokół osoby Colucha

jeszcze się nie skończyły.
Giscardyści wrysunęli nawet

projekt, aby pożyczyć mu tro­
chę głosów’, tak by mógł wy­
stąpić w pierwsżej turze fran­
cuskich wyborów prezydenc­
kich, Jemu i kandydatowi
„zielonych”.

Zgodnie z demokratycznymi
regułami gry politycznej.

(m-tz)

s

5UH

SOI

s

W Bydgoszczy nadal

strajk okupacyjny
(Dokończenie ze str. 1)

„Solidarność” Ziemi Bydgos­
kiej.

W toku obrad wicepremier
przedstawił kandydaturę Bog­
dana Królewskiego, dyrektora
Przedsiębiorstwa Owocowo-
Warzywnego w Warszawie na

stanowisko wojewody bydgos­
kiego. W tajnym głosowaniu
radni zaakceptowali tę kan­
dydaturę.

Jak się dowiaduje Polska
■Agencja Prasowa w dniu 19
bm. w Bydgoszczy, po zakoń­
czeniu sesji Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej grupa osób pod­
jęła okupację gmachu. Urzędu
Wojewódzkiego.

Na wezwanie . wicewojewo­
dy bydgoskiego i- prokuratora
wojewódzkiego w Bydgoszczy,
wymieniona grupa osób nie o-

puściła okupowanych pomiesz­
czeń. W związku z powyższym
wicewojewoda bydgoski we­
zwał służby porządkowe Mili­
cji Obywatelskiej do przywró­
cenia ładu i porządku oraz za­
pewnienia. normalnej pracy
Urzędu Wojewódzkiego.

Część osób okupujących, po
złożeniu pisemnej deklaracji
opuściła gmach Urzędu Woje­
wódzkiego. Natomiast pozostałe
osoby stawiające opór zostały
wyprowadzone z budynku.

*

Krajowa Komisja Koordy­
nacyjna Drzewiarzy NSZZ

stoch-owskićh”, 'jakby$my dziś
powiedzieli, rymach; A
ci nami wykonawcy
sław Adamkiewicz,
Krzywoń;, Władysław

' '

) Sżcżećhirra)

potem
■(Zdzi-
Mareli

„ Dyląg
i Zbigniew Szczećhu.ra) za­
śpiewali XV-wieczną pieśń
pasyjną ■,'śZołtarż

'

JBśtiśótO”,
zaczynającą się od słów „Je­
zusa Judasz przedał.:.’-;,- ró­
wnie prostą, żałosną, ale jak­
że swojską, rodzimą, bo też
jej autorem był Polak — bł.
Ładysłau) z Gielniowa, wy­
chowanek Krakowskiej Aka­
demii i bernardyn. Dwa te

utwory były doskonałym
wprowadzeniem do współcze­
snej twórczości pasyjnej —

kompozycji lwowianina An­
drzeja Nikodemowieza (ur.
1925), który przed rokiem
zamieszkał na stałe w Lubli­
nie. Najpierw wykonano
„Rozmowę duszy z Matką
Bolesną” na chór żeński i so­
lo sopranowe, które zaśpie­
wała Ewa Kowalczyk. Punk­
tem kulminacyjnym był osta­
tni utwór — Nikodemowieza
„Płacz u Grobu Chrystusa
Pana”. Solo barytonowe śpie­
wał Andrzej Hiolski z towa­
rzyszeniem Capelli Craco-
niensis pod dyrekcją Stani­
sława Gałońskiego. .Nikode-
mowicz operuje dość trady­
cyjnym językiem muzycznymi
i w obu utworach dosłuchać
się można reminiscencji
„Stabat Mater” Szymanowskie­
go. Nie odbiera to jednak tej
muzyce jakże cennego walo­
ru autentycznego przeżycia i
dlatego dla mnie obie kompo­
zycje (było to w ogóle pier­
wsze ich wykonanie publi­
cznie) stanowią ważkie pozy­
cje we współczesnej polskiej
literaturze pasyjnej. Chwalić
należy staranność wykonania,
zwłaszcza bardzo ekspresyjną
interpretację Andrzeja Iiiol-
skiego. Nieubłagany upływ
czasu odebrał może nieco te­
mu niezwykłemu pod wzglę­
dem barwy głosowi dawną
moc i blask, tym bardziej u-.

wydatnil jednak ogromną
kulturę śpiewaczą. Słusznie
nieboszczyk Iwaszkiewicz na­
zwał niegdyś Hiolskiego
swych „Podróżach do Włoch”
największym z naszych śpie­
waków.

Zaskoczyła mnie tym ra­
zem reakcja licznie zgroma­
dzonej publiczności (tuszę, że
koncert będzie jeszcze raz po­
wtórzony), która z uwagi na

miejsce i nastrój wieczoru po­
wstrzymała ..się od niestoso­
wnych tym razem braw, da­
jąc tym samym, najlepszy
wyraz wzruszeniu, jakiemu
uległa.
ANNA WQZ^1ĄKOWSKĄ

„Solidarność” z siedzibą we

Wrocławiu poinformowała, iż
zgodnie z uchwałą podjętą 18
bm, na zjeździe delegatów za­
łóg zakładów przemysłu drze­
wnego zgrupowanych w MKZ
NSZZ „Solidarność” regionu
południowej Polski w przed­
siębiorstwach tych trwa od
środy gotowość strajkowa.

H. D. Genscher

z wizytą w Polsce
19 bm. przybył do'Polski

z dwudniową wizytą ofi­
cjalną wicekanclerz, mini­
ster spraw zagranicznych
Republiki Federalnej Nie­
miec — Hans-Dietrieh
Genscher.

W południe w gmachu
MSZ odbyło się spotkanie
obu ministrów spraw za­
granicznych. Również w

czwartek Hans -Dietrich
Genscher złożył wieniec na

płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza.

Na wieczornym spotka­
niu minister Genscher ■po­
wiedział m. in. iż rząd RFN
zachowuje rezerwę wobec
wydarzeń wewnętrzno-po-
litycznych w innym kraju.
Zagada nieingerencji nie o-

znacza odmowy udzielenia
pomocy gospodarczej. RFN

jest gotowa do jej udziele­
nia na życzenie Polski.

Dla RFN zachowanie po­
koju jest naczelnym naka­
zem. W poważnych wysił­
kach na. rzecz kontroli
zbrojeń i rozbrojenia RFN

dostrzega właściwą •' drogę,
do stabilizacji w zakresie
polityki bezpieczeństwa
między Zachodem a Wscho-

-dem. (PAP)

Nowe właize

krakowskiego ŚPATiFU
Nadzwyczajne Walne Zebra­

nie Wyborcze SPATiF-ZASP

dokonało wyboru nowego Za­
rządu Krakowskiego Oddziału

Stowarzyszenia. Prezesem Za­
rządu Oddziału Stów. Polskich

Artystów Teatru i Filmu w Kra­
kowie został Stefan Szramel, a

w skład zarządu weszli: Jerzy
Nowak, Teresa Wessely, Zbig­
niew Gorzowski, Benata Fiał­
kowska oraz Zbigniew Jędrysek.

Reporter oskarża...
...Tak chyba należy okrer

ślić wymowę zakończonej
wczoraj w Krakowie dwu­
dniowej sesji Klubu Reporta­
żu Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich. Przebiegała ona

pod hasłem „Zaklęte rewiry
reportażu”, za którym, ukryte

jest wszystko tó, co przeszka­
dza dziennikarzowi w zbiera­
niu informacji, dotarciu do
wszystkich przyczyn zła i sy­
tuacji konfliktowych, a także
— co najważniejsze — nie
pozwala na pełne odzwiercie­
dlenie rzeczywistości i publi­
kację wielu faktów.

Reporterzy, którzy zjechali
'

na sesje ze wszystkich stron
kraju (wśród nich najwybit­
niejsze nazwiska reportażu
polskiego) przedstawili ob­
szerna dokumentacje wielu.o-
statnich konfliktów społecz­
nych, m. in. strajków w Łodzi,
Bielsku-Białej, Ustrzykach.
Dziennikarze z Olsztyna spo­
ro mówili także o głośnym
konflikcie wokół osoby b. se­
kretarza KW. Z przedstawio­
nych materiałów wynika nie­
zbicie naruszenie etyki ..dzien­
nikarstwa przez reportera TV
T. Sąmitowskiego, choć auto­
rytatywnie wypowie się o tym.
sąd dziennikarski.

Niezmiernie interesująca by­
ła też dyskusja o sytuacji w

Toruniu w tamtejszych orga­
nizacjach partyjnych.

Zaklęte rewiry reportażu
istnieją nadal. Jak długo jesz­
cze? pytali, reporterzy. Potrze­
ba informacji i wszechstron­
nego naświetlania sytuacji
społecznych jest i bedzie o-

gromna. Reportera nie zastąpi
tu nikt, choć wiele osób z apa­
ratu władzy praśnie pełnić'ta-
ka role.
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Kto i dlaczego tak żyje?

Minimum socjalne
co to takiego?

(Prof. dr Andrzej Tymowski, polityk społeczny i socjolog,
komentuje rządowy projekt minimum socjalnego)

Socjal-
Czy

ocze-

zwró-

— Panie Profesorze! Jest
Fan autorem pierwszej pracy
na temat minimum socjalne­
go, która ukazała się już w

1973 r. W związku z tym, jak
by Pan skomentował projekt
rządowy minimum socjalnego
opublikowany przez Minister-,
stwo Pracy i Spraw
nych kilka dni temu?
odpowiada on Pańskim
kiwaniom?

— Od razu trzeba tu
cić uwagę na kilka ogólnych
problemów.

Po pierwsze — spod ustale­
nia minimum socjalnego zo­
stali wyłączeni mieszkańcy
wsi. Otóż żaden polityk społe­
czny nie może się zgodzić, aby
1/3 społeczeństwa nie objął
tak podstawowy miernik i że­
by nie przedstawiono żadnych
alternatyw w tym zakresie.
Jest to tym istotniejsze, że
rozwiązanie to powinno służyć
za punkt wyjścia dla polity­
ki określenia rent dla ludnoś­
ci chłopskiej.

Po drugie — wydaje mi się
że projekt powyższy — co do
którego wysokości nie będą
się obecnie ustosunkowywał
— ma następującą wadę:
skład koszyka minimum w za­
kresie artykułów nieżywnoś-
ciowych zredagowano w spo­
sób dość niejasny, podając
wartość pewnych ogólnych
pozycji np. sprzęt elektrote­
chniczny. elektryczny, metalo­
wy, meble itp. Ale nie wiado­
mo, jaki jest ściśle skład te­
go koszyka. Tj. brak wylicze­
nia określonych reprezentan­
tów. Nie wiadomo czy rodzina
żyjąća na szczeblu minimum
ma mieć lodówkę, telewizor,
pralkę. Tu trzeba koniecznie
operować konkretami. Nie
wiadomo też jakim rodzina
powinna dysponować miesz­
kaniem, jaki powinien być je­
go standard. Zwracam na to

uwagę,' ponieważ w przeciw­
nym wypadku trudno będzie
związkom zawodowym, jaly-i
nawet społeczeństwu, dokony­
wać ścisłej kontroli ewolucji
wielkości tego minimum w

razie zmian cen.

Kolejna sprawa —■to opero­
wanie artykułami żywnościo­
wymi w skali rocznej bez
uwzględniania cen sezono­
wych.

Nowy funt

półrocznej
brytyjski

I-o prawie
przerwie rząd
wznowi emisję monety, o no­
minale 1 funta. Nowa mone­
ta wejdzie do obiegu w 1983

roku', a banknot funtowy
będzie stopniowo wycofywa­
ny z rynku. Z wyglądu no­
wy funt przypominać będzie
rnoąety bite z,e złota.

mieć lodówkę,Nie wiadomo, czy rodzina żyjąca na szczeblu minimum socjalnego,
zor, pralkę?

od-
Z

n'ę

:ez

iej

Anałizując dalej ten projekt
powstaje pytanie np. o zróż­
nicowanie modelu spożycia
osoby samotnej młodej i sta­
rej. A przecież inne są tu u*
prawnienia w zakresie cho­
ciażby zniżek na leki, warun­
ki mieszkaniowe (młodzi otrzy­
mują przeważnie mieszkania
spółdzielcze), koszty mieszka­
niowe. inna jest ruchliwość i
inne zapotrzebowanie ną ’J-
brania. Przy obliczaniu mini­
mum dla emeryta koniecznie
trzeba wziąć pod uwagę
mienny model spożycia.

’

przed: awionych danych
nie wynika.

Autorzy minimum poszli
w kierunku bardzo wielk
rozbudowy modeli rodzin, dla
których obliczono poziom mi­
nimum socjalnego. Czy słusz­
nie? Chyba nie. Bo praktycz­
nie biorąc ta ilość jest nie­
ograniczona. Może to być mał­
żeństwo bezdzietne, z jednym
dzieckiem--od 1 do 18 lat czy
też inną ilością dzieci o .róż­
nym wieku. Jeżeli już projekt
d. ży do stworzenia pewnego
^rodzaju wzorców to należało­
by po prostu stworzyć takowe
dla poszczególnych dzieci o

różnym wieku. A przy wyko­
rzystywaniu tych danych zsu­
mować ustalone wzorce mini­
mum w zależności od struk­
tury demograficznej i gospo­
darstwa. I w związku z tym,
że olityka świadczeń nie jest
zróżnicowana w zależności od.
wieku dzieci trzeba tu opero­
wać raczej przeciętnymi wzor­
cami.

Czego jeszcze brak w pro­
jekcie minimum? Programu
wykorzystania obliczeń. Mini­
sterstwo Pracy i Spraw Soc­
jalnych musi taki program
przedstawić, jak: program
zwalczania ubóstwa. Rodźmy
żyją poniżej minimum socjal­
nego z powodów od siebie
niezależnych, w z.wiązku z ta­
kimi czy innymi błędami w

podziale funduszu spożycia.
Dotyczy to m. in. gospodarstw
emerytów czy rencistów —

brak systemu waloryzacji
rent oraz rodzin wielodziet­
nych — system zasiłków ro­
dzinnych nie zapewnia dosta­
tecznego pokrycia kosztów u-

trzymania dzieci. Istnieje tak­
że problem gospodarstw do­
mowych znajdujących się w

trudnych warunkach material­
nych spowodowanych ich. su­
biektywną sytuacją, kiedy w

gospodarstwie domowym zriaj-
duje się ktoś nieuleczalnie
chory, niepełnosprawny. Moż­
na to ustalić tylko w terenie
przez odpowiednie agendy o-

pieki społecznej. Są i inne ro­
dziny, żyjące w trudnych wa­
runkach ale z własnej winv
Klasycznym tego przykładem
mogą być gospodarstwa do­
mowe alkoholików. Zwięks'

me dochodów tych rodzin nie
uzdrowi ich sytuacji. Problem
jest nie w pieniądzach, a w

odpowiednim leczeniu, kura­
cjach odwykowych itp. Może
to być oczywiście faktycznie
dużo droższe niż pomoc ma­
terialna. Ale tylko to poprawi
ich sytuację.

Zadaniem polityki społecz­
nej w terenie jest ustalenie:
kto i dlaczego żyje poniżej mi­
nimum i w zależności od
przyczyn należy podjąć odpo­
wiednie środki dla poprawy
tego stanu rzeczy. Ale w przy­
padku przyczyn wypływają­
cych z samego gospodarstwa
— środki pomocy tym rodzi­
nom muszą być zróżnicowane.
Poszczególne gospodarstwa
trzeba traktować indywidual­
nie. Dlatego też sądzę, że by­
łoby wskazane, aby w mini­
sterialnym programie walki z

ubóstwem, a czego instrumen­
tem technicznym jest właśnie,
ustalenie minimum znalazło
się dążenie do sporządzenia
„mapy ubóstwa”. Konkretnego
ustalenia w terenie .— kto i
dlaczego. żyje poniżej mini­
mum. Nie można tego zrobić
centralnie. A takiego progra­
mu nam nie przedstawiono.

Są rodziny osiągające
wprawdzie dochody powyżej
minimum, ale żyjące poniżej
jego. Weźmy chociażby sytua­
cje mieszkaniową. Otóż wystę­
puje bardzo wyraźne zjawisko,
że zwłaszcza wiele rodzin
młodych, na dorobku — nie
ma mieszkania mimo wzgYd-
nie dobrej sytuacji finanso­
wej. Wiec-tylko pozornie ży­
ją ■; w lepszych warunkach
Faktycznie' — poniżej mini-

Wolny rynek
zamiast czarnego

razy można usłyszeć
że nasz handel posta-

jest na głowie, że czas

przywrócić rynkowi

za dotknięciem
różdżki powróci

przed wojną Pa-

Ileż
to

opinię,
wiony

wreszcie

jego prawa, a wtedy bez dyrek­
tyw, ograniczeń i rozdzielników

wszystko jak
czarodziejskiej
do normy. Bo

nie... itd., itd.
Przedstawiciele Ministerstwa

E-landlu Wewnętrznego i Usług,
uczestniczący w społecznych dys­
kusjach nad proponowanym sy­
stemem rozdziału mięsa, nieod­
miennie spotykają się z żąda­
niem ustalenia maksymalnych
cen na mięso sprzedawane na

bazarach i targowiskach. Na ra­
zie nic nie wskazuje, że postu­
laty te zostaną wysłuchane.
Wbrew pozorom, społeczny inte­

Dzien i noc trw

mum, jeśli na.12 m kw. miesz­
kają cztery osoby... Tu z kolei
jeszcze innego podejścia wy­
maga problem — nie gotów­
ki, a mieszkania.

Nie można jednak rozpatry­
wać minimum socjalnego w

kategorii średniej stopy życio­
wej społeczeństwa. Nie o to
chodzi. Ale tych gospodarstw,
które żyją poniżej zapropono­
wanych wielkości. Nie stano­
wi ono też wzorca spożycia
dla rodzin. Mogą ale nie mu­
szą tak wydawać. Jeden woli
wypić kieliszek wódki niż ku­
pić książkę, czy pójść do tea­
tru. To model minimum orien­
tacyjny, do którego każda oso­
ba ma prawo- A celem polity­
ki społecznej — zapewnienie

TERESA KWAŚNIEWSKA

Jeszcze raz Karlino

i
cjalnęj komisji, mającej
celu ustalenie przyczyn
wypadku. W ub. tygodniu
treścią komunikatu zapoznali
się Czytelnicy wszystkich ga­
zet w kraju.

Dzisiaj, kiedy opadły emo­
cje, nie sposób nie opatrzyć
tego komunikatu komenta­
rzem, powiedzieć głośno o na­
suwających się wątpliwoś-
ciacn czy wręcz pytaniach. Po
pierwsze za główną przyczynę
wystąpienia erupcji podaje się
„nieprzewidzenie w geologicz­
nym projekcie wiercenia o-

tworu, nawiercenia na tej
głębokości warstw roponoś-
nych o anormalnie wysokim
ciśnieniu złożowym”. Oczy­
wiście można się mylić, ale
badania geofizyczne, które
poprzedzają lokalizację otwo­
ru, określają głębokość zalega­
nia warstw roponośnych z pe­
wną określoną tolerancją. I

przypadek karliński zmieścił
się w pasie tej tolerancji. Zre­
sztą sygnały o zbliżaniu się
do roponośnego dolomitu
głównego załoga wiertni ode­
brała dużo wcześniej i prze­
kazała je do Ośrodka Wier­
ceń w Kamieniu Pomorskim
(mówi o tym komunikat). A o

tym, że w warstwach dolomi­
tu głównego na Pomorzu wy­
stępują anomalne ciśnienia
złożowe dowiadują się już na

wykładach studenci odpowie­
dnich specjalności Akademii
Górniczo-Hutniczej.

Ale skoro już do erupcji do­
szło to od czego jest prewen-
ter czyli bardziej po polsku
głowica przeciwwybuchowa.
Jak sama nazwa ws’kazuje
głowica ta, w takich wypad­
kach jak w Karlinie zgodnie
ze swoim przeznaczeniem po­
winna się. zamknąć i zabloko­
wać wylot ‘otworu.

Jak się jednak — jak- wie­
my — nie stało. Komisja
podaje, że. na zamkniętych

szczękach prewentera wystą­
piły nieszczelności... bo praw­
dopodobnie nastąpiła awaria
układu sterowania lub insta­
lacji zasilającej bądź wystąpi!
udar hydrauliczny już po
zamknięciu szczęk. Czyli nie
wiadomo dlaczego prewenter

‘

był nieszczelny. I należało
po prostu jasno napisać,
komisja nie była w stanie
stalić przyczyn tego faktu.

Niesprawny już prewenter
usunięto z otworu poprzez
„rozstrzelenie” przy pomocy
artyleryjskich pocisków, ale
jest przecież znana i druga o

wiele prostsza i chyba pew­
niejsza metoda zde.mnntowa-

z

środę 11 marca po po­
nad 4 miesiącach od
pamiętnej erupcji oraz

pożaru ropy i gazu w

Karlinie, w dwa mie­
siące od jej .opanowania Wyż­
szy.. Urząd Górniczy w Kato­
wicach podał do publicznej
wiadomości wyniki prac spe-

W

niskie, bo

mogą, ale
że wolny

uzupełnie-

res leży tym razem właśnie

utrzymaniu prawdziwie, wolno­
rynkowej sprzedaży, a nie jej
ograniczaniu.

Jak powszechnie wiadomo,
sprawą obecnie najpilniejszą
iest uruchomienie wszelkich me­
chanizmów mogących pobudzić
produkcję mięsa. Wolna sprze­
daż nadwyżek (czyli tego, co po

wywiązaniu sie z umów kon­
traktacyjnych pozostaje rolniko­
wi do sprzedania) jest właśnie

jednym ze sposobów osiągnięcia
tego celu.

Umożliwienie hodowcom sprze­
dawania nadwyżek mięsa ofi­
cjalnie, bez posądzenia o spe­
kulację, po cenach równowagi
rynkowej spowoduje właśnie

zainteresowanie intensyfikowa­
niem produkcji. Bo to się po

prostu będzie opłacało!
Nie będą to ceny

też niskie być nie
też pamiętać trzeba,
rynek stanowi ty-Iko
nie reglamentacji. Nie wszyst­
kich stać będzie na dokonywanie
tam zakupów -- to prawda.
.Innego wyjścia jednak- nie nia.
Brutalnie mówiąc, ■albo mamy

wolny rynek z kontrolą wetery­
naryjną, albo czarny ze wszyst­
kimi jego konsekwencjami.

Co bowiem oznaczać może wpro­
wadzenie tzw. cen maksymal­
nych na mięso świadczą ostat­
nie doświadczenia PlH-u z wa­
rzywami i owocami. Otóż, jak
tylko ostro zabrano się do kon­
trolowania na bazarach zgodnoś­
ci cen dyktowanych przez

sprzedawców z tymi w państwo­
wych cennikach — po prostu
zaczęło brakować zielonego to­
waru. Fanstwcj^y cennik- uwz­
ględniał racje społeczne. Mniej
natomiast racje producentów. W

efekcie pomidory zniknęły ze

straganów, a kupie je można

było -tylko u pokątnycli sprze­
dawców po cenie dwukrotnie

wyższej, niż ta zawyżona już ba­
zarowa. bo przecież za ryzyko
też sie -ułani. fA.Ł.l

to
że
u-

zawnioskowałą
dostosowanie...
niezbędnych...

nia niesprawnego urządzenia
polegająca na odcięciu go
przy... pomocy liny i dwóch
ciężkich ciągników gąsienico­
wych. Wtedy niesprawny pre-
wenter byłby w całości... Mo­
że... dostarczyłby ... informacji.

.'Dlaczego wybrano, ryzykowną-
meto.dę. pierwszą. To tylko
pytanie, które też pozostało
bez odpowiedzi.

W komunikacie nie ma-mrfi'
słowa o „kondycji” prewen-
tera w momencie poprzedza­
jącym awarię o jego atestach,
o tym który to już otwór „ob­
sługiwał” w swoim „życiory­
sie”. Nie znalazłem też infor­
macji czy głowica płuczkowa
wyposażona była w zawór
zwrotny nie pozwalający na

wypływ płynu złożowego
' ru­

rami płuczkowymi-...
Komisja

rozszerzenie...
wprowadzenie
dalsze doskonalenie... jak ró­
wnież wyposażenie górnictwa
naftowego w niezbędny sprzęt,
który przy aktualnym stanie
krajowej bazy musi być im­
portowany. To bardzo dobrze,
że dostrzeżono potrzeby gór­
nictwa haftowego, ale reali­
stycznie patrząc na sytuację
kraju można już dzisiaj sobie
powiedzieć, że jest to zadanie
niewykonalne. Przecież my nie
mamy na to pieniędzy ani ru­
bli ani dolarów, a ceny sprzę­
tu wiertniczego stanowią po­
chodną dynamicznie wzrasta­
jących cen ropy naftowej. O-
kazjonalny zastrzyk śroldkó"/
finasowych nic tu nie zmieni
kiedy zaniedbania sięgają ca­
łych lat; kiedy ilość, wierceń
została ograniczona do na i- ,

głębszego i najbardziej nie­
zbędnego minimum/ właśnie z

powodów wyżej przedstawio­
nych. Z tych też powodów nie
stać nas na penetrowanie głę­
bokich warstw.

ie ma pieniędzy na wiw- ■
Oććnie, nie ma ropy i ■ą,

potężne wydatki na jej
import. I jeszcze., jedno co za­
brzmi niczym gorzki para­
doks... jeszcze przed kilkuna*
stu laty gorlicki „Glinik” pro­
dukował niezłe wiertnice, nie­
złe pompy płuczkowe niezłe
świdry, nasze huty robiły na-.

prawdę przyzwoite rury wier­
tnicze. Dzisiaj ta produkcja
prawie nie istnieje. I aż wie­
rzyć się, nie ciice, że to właś­
nie w Polsce w drugiej poło­
wie XIX wieku ropa naftowa
rozpoczęła swój gigantyczny i
jak dotąd nie zwyciężony po­
chód.

JACEK BALCEWICZ

*
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Potrzeba samooczyszczenia

Trzęsienie ziemi

w szkolnictwie wyższym
AJPIERW był strach, co

to będzie w październi­
ku, gdy do uczęlni zja-
dą studenci. Okazało się,
że nic nie było. Jedynie

NZS — nieformalna jeszcze
wówczas, niejako opozycyjna
wobec SZSP rozkręcająca się
organizacją studencka słała do
ministra Górskiego postulaty,
którymi on się specjalnie
(wówczas) nie przejmował.
Równocześnie w uczelniach
powstawały ogniwa „Solidar­
ności” — i z tym faktem trze­
ba się było liczyć. Resort
znając samorządnćściowe as­
piracje uczelni i spodziewając
się rychłej ich eksplozji powo­
ła! już (albo dopiero) 26 listo­
pada liczną komisję kodyfika­
cyjną, która pod przewodnic­
twem prof. Resicha z Uni­
wersytetu Warszawskiego
miała opracować projekt zre­
formowania ustawy o szkol­
nictwie wyższym. Ale jeszcze'

„SaruinawasUi”, popisy
zręczności małp, to jedno z naj-
populsriatojszych widowisk u-

liczwych w Tokio, liczące setki
lat tradycji. Na zdjęciu: małpka
Toiiakazu wita publiczność ze­

braną w jednym z parków.

W 130 rocznicę urodzin Kazimierza Promyka

HiOonom do oświaty drogę otworzył...
Wr. 1893 laureatem mię­

dzynarodowego konkur­
su Londyńskiego Towa­

rzystwa Pedagogicznego na

opracowanie nowoczesnego e-

lementarza został Polak —

KONRAD PRÓSZYŃSKI (1851
— 1908 r.), w kraju powszech­
nie znany pod pseudonimem
KAZIMIERZA PROMYKA.
„Najlepszy elementarz ' świa­
ta”, jak powszechnie miano­
wano nagrodzone opracowa­
nie. jako pierwszy whis­
torii nauki czytania zrywał z

sylabizowanierp liter;., uczy!
czytania pełnymi sylabami.
Był też piórwszym. w

święcie elementarzem ilustro­
wanym. Odkrywczy pod każ­
dym względem,
również naukę o

taeh, a także
wiadomości z .arytmetyki. Na
elementarzu tym długie lata

wzorowały się kraje o wyso­
kim poziomie oświaty. W Pol-'

'

sce miał 90 wydań o łącznym
nakładzie 1.700.000 egzempla­
rzy; w powszechnym użyciu
ąńaidował się do r. 1310; sto­

wprowadzą!
przedmio-

podstawowe

Parafrazując klasyka można by powiedzieć, że „widmo
samorządności krąży nad uczelniami”, (straszy ono zresztą
głównie urzędników resortu, ale prawdę powiedziawszy
także kadra w szkołach wyższych nie bardzo jeszcze tę
autonomię uczelni sobie wyobraża O tym, że obecna usta­
wa o szkolnictwie wyższym nic odpowiada ani studentom,
ani dydaktykom, że nie służy również rozwojowi akade
mickiej nauki — wiadomo było przynajmniej od kilktma-
stu lat. Dotychczasowe jej korekty, te z końca lat sześć­
dziesiątych i te z początku lat siedemdziesiątych szły ra­
czej pod prąd opinii środowiska naukowego. Nic więc
dziw nego, że po sierpniu także i szkolnictwo wyższe prze­
żywa swoje trzęsienje ziemi.

wcześniej, bo w połowie listo­
pada, powstała podobna komi­
sja w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Rezultatem jej dzia­
łania była ■ogólnopolska kon­
ferencja w ostatnich dniach
listopada. Po niej rozgorzały
dyskusje w całym kraju. Trze­
cim wreszcie ośrodkiem, który
równolegle zajmuje się ustar

wą, są kornisje nauki „Soli­
darności”. Mimo tej różnorod­
ności, wszystkie projekty róż­
niące się szczegółami mają w

zasadzie wspólny szkielet. .Jest
nim założenie, że system szkol­
nictwa wyższego musi być sa­
morządny. Oznacza to. że wła­
dze uczelni muszą być wybie­
ralne (a nie jak dotychczas
mianowane), że w organach
władz uczelnianych powinni
na równych prawach zasiadać
studenci (choć sa podzielone
opinie ilu ich ma być). Uczel­
nia powinna posiadać autono­
mię programową i finansową,
co oznacza, że sama będzie
mogła formułować dostosowa­
ne- do własnej .specyfiki (np.
regionalnej) program naucza­
nia oraz' plan i zakres badań
naukowych, a także w pew­
nym zakresie ustalać limit
przyjęć na studia. Nowa usta­
wa ma także dać władzom u-

,^Sj>ł'ja;łyiB„prąwę, .decydowa­
ła o stanowiskach; tytułach i
'stopniach naukowych. Oczy­
wiście dotyczyć to będzie tyl­
ko szkół silnych, mających
odpowiedni poziom naukowy,
co zresztą także musi nowa

ustawa sprecyzować — mia­
nowicie: które uczelnie tą
pełną autonomię otrzyma ja., a

które zostaną oddane r-iejako
pod kuratelę- szkół renomo­
wanych.

Wiele emocji, nie tylko w

uczelniach, ■ wyzwalają
ostatnio ujawniane fak­

ty moralnych czy wręcz kry­
minalnych spraw dziejących
się, niestety, także w szkołach
wyższych. Świadczy to o tym.
że wbrew powszechnym za­
rzutom niektórzy naukowcy
bynajmniej nie odrywali się
od życia. Przyspieszone studia

sowany jednak był do końca
I wojny światowej.

Koncepcję wypracowania
przystępnej ogółowi metody
nauki czytania Prószyński
podjął w czasie studiów na

Wydziale Prawa warszaw­
skiej Szkoły Głównej, kiedy
to przypadkowo zetknął- się z

zastraszającym zacofaniem
wsi. Przerażony sytuacją, sa­
morzutnie i początkowo ■.sa­
motnie rozpoczął walkę z cie­
mnotą. W niedzielne popołud­
nia gromadził chętnych i na

ścianach stodół czy obór ry­
sowa! przedmioty i opisywał
je, dzieląc wyrazy na sylaby.
W ten sposób jako pierw­
szy wypracował metodę nau-

.ki czytania pełnymi sylabami.
Prowadzone przez niego nau­
czanie przyniosło nadspodzie­
wane wyniki. Zachęciło to

Prószyńskiego do zorganizo­
wania ściśle zakonspirowane­
go Towarzystwa Oświaty Na­
rodowej, które stawiało sobie
za cel zwalczanie .analfabetyzm
mu. Członkami Towarzystwa
byli przede wszystkim stu­
denci, którzy ferie letnie

zaoczne dla prominentów
przyspieszały kariery nauko­
wa lub administracyjne niek­
tórym- pracownikom uc/elni.
Zaniżano' niekiedy wymaga­
nia przy habilitacjach i nomi­
nacjach profesorskich. Niespo-
radyczne, 'niestety, przypad­
ki odstępstw — mówiąc łagod­
nie — od norm etycznych zao­
wocowały dziś falą krytyki
płynącą z samego środowiska
naukowego. Potrzeba samo­
oczyszczenia i ustanowienia
barier przeciwko takim zja­
wiskom w przyszłości znajdu­
ję także wyraz w projektach
npwej ustawy o szkolnictwie
wyższym. Środowisko nauko­
we ćhce w niej zawrzeć takie
zasady etyczne i mechanizmy
demokratyczne,'które nie do­
puszczą do nadużyć w upra­
wianiu nauki i podniosą nad-

Nowe Eldorado
Największe w Europie złoża

srebra odkryto ostatnio w rejo­
nie prowincji Garpenberg .v

„Szwajcarii. Nowa kopalnia po­
siadać ma ponad 200 milionów

ton rudy o wydajności 200 gra­
mów srebra z tony. W tym sa­
mym, rejonie planuje.się otwar­
cie kopalni . złota dla wydoby­
cia 2 milionów ton rudy o wy­
dajności 3—4 gramy z .tony..

gW królestwie auta

Liczba samochodów w USA

przekroczyła 120 min sztuk. Ze

względu na bardzo wysokie wy­
magania

' 'wobec samochodów

importowanych, ciągle zdecydo­
waną przewagę na rynku mają
wozy rodzimej produkcji. Na

dziesięć samochodów znajdują­
cych się w eksploatacji. dzie­
więć zostało wyprodukowanych
w USA. . Największym powo­
dzeniem na rynku amerykań­
skim wśród samochodów spro­
wadzanych cieszy się Volkswa-

ge.n (4,5 min) oraz firmy japoń­
skie Toyota ■(3 min) i Datsun

(2 mini. :

przeznaczali na naukę czyta­
nia wieśniaków. Działali we

wszystkich zaborach.

W połowie lata 1875 r. Kon­
rad Prószyński wydaje „Ele­
mentarz ścienny” opracowany
z myślą o zwalczaniu analfa­
betyzmu we yysiacb. W parę
miesięcy później, również dla
dorosłych wydaje „Obrazkową
naukę czytania”. Odtąd opra­
cowywanie elementarzy staje
się pasją jego życia.

W drugiej połowie lat 70.
ub. w. Konrad Prószyński, od
dawna już działający pod
pseudonimem Kazimierza Pro­
myka, inicjuje wydawnictwo
serii przystępnie napisanych
opracowań. . popularyzujących
wśród ludu elementarne wia­
domości z histo,
kresu warzywni
nictwa, agronomii, nauk przy­
rodniczych... W r. 1881 Pro­
myk zakłada, redagowaną
przez siebie przez wiele . lut
„Gazetę Świąteczną” p i e r w-

s z e w Polsce pismo przezna­
czone dla czytelników wiejs­
kich.

oiggi Polski, z za-

nictwa, sadow-

werężony nieco prestiż
.riego .— wychowawcy .mło­
dzieży.

Można by powiedzieć, że
przecież i bez nowej u-

stawy dzisiejsze uczel­
nie mają dość znaczną auto­
nomię. Na przykład gdy nie­
dawno zmienił. się rektor U-

niwersytetu Warszawskięgo
czy podobnie Politechniki
Wrocławskiej - to choć nie
było formalnego przepisu o

demokratycznych i samorząd­
nych wyborach władz uczelni
— rektorzy obydwu tych u-

czelni praktycznie wybrani
zostali w autentycznie demo­
kratyczny sposób. a - minister
jedynie zatwierdzi! wynik
wyboru. Teoretycznie rzecz

biorąc nic nie stało na prze­
szkodzie, aby podobnie postę­
powano w przeszłości, a jed­
nak było inaczej.

I dlatego właśnie, aby teo­
ria zgadzała się z praktyką
potrzebna jest nowa ustawa.

JAN RURAŃSKI

Japończycy w Nowym Jorku
Wminionym tygodniu

ukazało się sporo
nowych książek. Od

czasu do czasu trafiają się
takie „dni obfitości”, ale
nie należy z tego faktu wy­
ciągać wgiosków zbyt da­
leko idących, zbyt optymi­
stycznych. Dni obfitości
polskiego ruchu wydawni­
czego przeważnie wekslo-
'waiiC’ bywają długimi mie­
siącami edytorskiej posu­
chy. Nie jestem, zresztą pe­
wien czy pojawienie się na

rynku tomów opowiadań
Andrzejewskiego i Bunina,
nowych książek prozators­
kich Władysława Terlec­
kiego, Janusza Głowackie­
go n Andrzeja Szczypiors­
kiego, esejów Capka i De
CJuinceya, wierszy Iwasz-
iłiewicza, Krynickiego oraz

Barańczaka znaczy aż tak
wiele. Czy istotnie przy­
padkowy skład tej plejady
świadczyć może o powol­
nym wyrównywaniu szans

pomiędzy lepiej i gorzej
widywanymi autorami i
wydawnictwami.

Na przykład taki Iwan

Niezwykle czynny prowadzi
kursy dla chętnych do współ­
działania, wygłasza odczyty,
reżyseruje amatorskie przed­
stawienia dla widzów wiejs­
kich, z inscenizacjami tymi
objeżdża szereg'wsi; dla rol­
ników wygłasza nięzliczone
pogadanki: i nieustannie pra­
cuje nad kolejnymi wersjami
elementarza.

Po „Obrazkowej nauce Czy­
tania i pisania do użytku
szkolnego, domowego i dla sa­
mouków”, nagrodzonej pierw­
szą nagrodą w Londynie, wy-
daje nowatorski „Elementarz
beż nauki pisania” i w

lata później „Elementarz
nauką pisania”. Pierwszy
tych podręczników
nakłady, drugi 65; wysokość
nakładów obu
2.670.000 egzemplarzy, co

owe czasy było liczbą iście a-

stronomiczną.
Kazimierz Promyk nie za­

sklepiał się nigdy tylko w pra­
cy publicystycznej, redaktor­
skiej czy odczytowej. Przez
całe życie był przede wszyst­
kim praktykiem. Swymi do-

dwa
z

z

miał 64

wyniosła
na

zupełnie nie przypomina zawChamberlainW nowej roli Richard
sze slarannie ogolonego dr Kildare! W filmie „Shogun” (uw>
żanym za japońskie „Korzenie”), gra on żeglarza rozbitka, któ

ry trafia między samurajów. CAF y Keystoni

Bunin. Pisarz zdawać by
się mogło zupełnie apolity­
czny i uparcie w związku
z tym dawniej lansowany.
Teraz zaś ukazuje się w to­
warzystwie z natury rze­
czy opozycyjnego Andrze­

jewskiego i mającego kło­
poty z cenzurą Głowac­

kiego. Powstaje pytanie
c~y jest to teil śam'Bunih?
Czy jest to zatruty owoc •

minionej dekady czy też
jest to zwiastun odwilży?
Sytuacja taka prowokuje
również do snucia rozwa­
żań o wyższości literatury
nad polityką.

O niektórych z wymie­
nionych pozycji postaram
siei nieco szerzej wspom­
nieć w najbliższych tygod­
niach. Natomiast na dziś
proponuję Państwu po­
wieść pt. „Człowiek z wy­
sokiego zamku” amerykań­
skiego pisarza Philipa K.
Dicka. Przed kilku laty na­
kładem WL w serii „Stani­
sław Lem poleca” ukazała
się inna książką tego auto­
ra pt. „Ubik”.

Dick jest pisarzem scien-

świadczeniami chętnie dzieli!
się z innymi. Najczęściej prze­
kazywał je w trakcie publicz­
nych pokazów czytania, pod­
czas których eksperymentował
tylko ż analfabetami, którzy
dopiero na sali po raz pierw­
szy stykali się z literami, i
którzy przy pomocy' metod
stosowanych przez Promyka.,
po upływie godziny potrafili'
już przeczytać, a nawet napi­
sać najprostsze wyrazy.

Parę takich pokazów prze­
prowadzi! Promyk w krakow­
skiej szkole dla analfabetów
dorosłych, działającej przy
Rynku Kleparskim; ekspery­
mentował też z analfabetami
w Cholerzynie, Nowym Targu.
M-aniowych...

Zycie swoje poświęcił sze­
rzeniu oświaty na wsi. Miano­
wano go prekursorem i pio­
nierem oświaty polskiego lu­
du: doży! potocznego określe­
nia utrwalonego następnie na

jego nagrobku: „Milionom do
Oświaty drogę otworzył, mi­
łość i cnotę szczepił”. I nie
było w tym żadnej przesady.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA

dwa
swo-

jes:>

ce fiction. Jego ■fantastyka
eksploatuje jednak naj­
mniej u nas znany i prak­
tycznie zupełnie nie upra­
wiany sektor historiozofi­
czny. Akcja „Człowieka z

wysokiego zamku” nie to­
czy się w odległej, opano-
w.anej ..przez ,„.{ komputery,
nawiedzonej przez UFO i

dotkniętej powszechną za­
gładą przyszłości. ■Ak&jn
powieści toczy się w roku
1962. Tyle, że nieco wcześ­
niej w roku 1943 II wojna
światowa zakończyła s;"
zwycięstwem Niemców i

Japończyków. Świat został
■podzielony pomiędzy te

dwa mocarstwa i znajduje
się poa ich okupacją. Ja­
pończycy w sposób cywili­
zowany okupują Amerykę,
Niemcy pacyfikują Europa
i Afrykę, Słowianie zaś
„zostali odepchnięci o

tysiące lat wstecz do

jej kolebki w Azji”.
Powieść jest jakby

cte jednym wariantem ma­
gicznego realizmu: tworzy
fikcję . operując

' realiami
'Historycznymi. Spore wra­
żenie jakie sprawić może
jej l eklura bierze <$lę i stąd,
ze odwykliśmy od tak swo­
bodnego manipulowania hi­
storią. Fantastyka społecz­
na czy raczej antyutopla
do jakiej zbliża się „Czło­
wiek z wysokiego zamku”
nigdy nie była u nas zbw
popularna. Ale też ci, po
których stronie leży jedy­
nie słuszna historyczna ra­
cja nie miewają na ogół
powodów aby tolerować in­
ne (a więc fałszywe) spe-

kulacje. Oczywiście powie­
ści Dicka daleko do arcg-
dzielności „Roku 1984” Or­
wella. Jest to po pr’:stu
znakomite rzemiosło, jest
to książka pisana zapewne
bardziej z myślą o liście
bestsellerów niż z pryncy­
pialnie — historiozoficzny­
mi ambicjami. Mimo to jej
sekret nie polega na try-
wio’nym mariażu sensacyj-
nej akcji z jantnsi.ycz.-.c
rzeczywistością. Polega nr:-,
tomiasi na tzw. „głębszym
znaczeniu”: Có Ci .z Pań­
stwa, którym udało się na­
być jeden z 60000 egzem­
plarzy sprawdzą naocznie.

JERZY PILCH

Philip K. Dick. Człowiek
z wysokiego zamku. War­
szawa 1981.
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Kochajmy
stare Podgórze

W
sytuacji, gdy wyburze­
nia w obrębie Plant za­
alarmowały opinię pu­

bliczną i specjalistów, to samo

barbarzyństwo dokonuje się aa

tkance urbanistycznej starego
Podgórza. Za plecami pięknie
odnawianych kamienic wzdłuż

południowej strony ulicy Lima­
nowskiego wyburzono już poło­
wę kwartału między św. Bene­
dykta i Krakusa. Najbardziej
ucierpiało wnętrze Rękawki, u-

rokliwej uliczki biegnącej u

stóp Krzemionek. Jest to ciąg o

szczególnej wartości krajobrazo­
wej, jedna z najstarszych i naj­
bardziej charakterystycznych u-

lic Podgórza, która wraz z ul.

Zamojskiego ciasno opasuje
masyw wzniesienia, łącząc śre­
dniowieczne jeszcze kamienioło­
my z kierunkiem przeprawy na

Wiśle.
Obecnie jest to spokojna uli­

czka, gdzie zieleń wspinająca
się po stromym stoku i skali­
stych uskokach dawnych wyro­
bisk miejscami wypiera zabu­
dowę południowej pierzei,
zaś perspektywę zamyka strzeli­
sta wieża neogotyckiego kościoła

parafialnego. Uczciwie będzie
napomknąć, że ten drugorzędny
obecnie ciąg obrósł drobnym
przemysłem i obrodził miejsca­
mi .mało atrakcyjną zabudową.
Przeważają tu jednak solidne

dziewiętnastowieczne kamienicz­
ki, zwłaszcza bliżej Rynku.
Szczegółowe badania wyłonią
na pewno w tym rejonie obiek-

- ty z czasów lokacji Podgórza, z

końca XVIII wieku.
Zabudowa Rękawki, przeważ­

nie jednopiętrowa, utrzymana w

małomiasteczkowej skali, zdobna
w historyzujący detal, fantazyj­
ne balkony a miejscami i wi­
traże, skomponowana jest ze

stokiem i zielenią wzgórza, ćo

nadaje ulicy kameralny, niepo­
wtarzalny charakter. Gorzej
dzieje się na wschodnim odcin­
ku Rękawki, gdzie wyłaniają
się tyły działek od ul. Lima­
nowskiego, odsłaniając obskórne

podwóreezka. Dodając do tego
niesprzątany nigdy śmietnik ja­
ki panuje na Krzemionkach cały
rok. a bezlitośnie odsłania się w

zimie, otrzymujemy dość przy-,
kry, choć niestety pospolity w

Krakowie obrazek.

Wydaje się, że w tej sytuacji
uporządkowanie ulicy jest ko­
nieczne i należy się spodziewać
usunięcia ruder, oczyszczenia
zieleńców i remontów kapital­
nych w starych domach, które,
co tu ukrywać, nieraz pozbawio­
ne są nawet urządzeń sanitar­
nych *z prawdziwego zdarzenia.

Tymczasem jednak charaktery­
styczne kamieniczki, pięknie po-
lożone naprzeciwko skalistego,
porośniętego drzewami stoku,
właśnie teraz burzone są jedna
po drugiej. Nie istnieje lub

przestaje istnieć cała strona uli­
cy (numery 19—27). ,Zeszłej_wio-
sny ten sam los spotkał wscho­
dnie obrzeże bloku przy ul. św.

Benedykta, gdzie zespół parte­
rowych domków był już w

kiepskim stanie technicznym.
Z punktu widzenia urbanisty,

czy szerzej określając — archi­
tekta krajobrazu, jest to bez­
powrotne oka leczenie zabytko­
wej tkanki miejskiej, pozba­
wienie jej niepowtarzalnej . au­
tentyczności i skali, czyli dzia­
łanie całkowicie niedopuszczal­
ne.

Czyżby tak przeszkadzały nam

enklawy tej małomiasteczkowej
zabudowy starego Podgórza, pe­
łen kolorytu lokalnego relikt

minionego czasu? Czy nikomu
nie proponowano przejęcia i

wyremontowania tych małych
domów we własnym zakresie,
skoro miastu nie starcza fundu­
szy zaś masowo powstają na je­
go obrzeżach bezstylowe, dro­
gie wille?

Uszanowanie zesfrołu, który
mamy, nawet jeżeli nie jest on

świadectwem historii kroczącej
przy dźwiękach fanfar i dzwo­
nów, jest naszym oczywistym
obowiązkiem. Trudno pojąć dla­
czego tak fatalnie pojęte „upo­
rządkowanie” ulicy; rozpoczęto
właśnie od odcinka najbardziej
spójnego przestrzennie. Trudno
też uwierzyć, że nawet kon­
strukcja tych domów, z których
sypia się teraz zdrowa cegła',
nie przedstawia żadnej wartoś­
ci w naszych trudnych czasach,
i nie mogła być w żaden sposób
. zaadaptowaną,.

MAGDALENA
SWARYCZEWSKA

Czy nikomu nie proponowano wyremontowania tych domów we własnym zakresie?
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740-iecie pierwszego
najazdu Tatarów

Azja —- ten największy kon­
tynent — -jitgdy nie byia
w stanie wyżywić olbrzył-

mich mas ludzkich; zamiesz­
kujących ta ziemie. Liczne

plemiona opuszczały więc nie­
gościnną dla nich ziemię, ru­
szając na zachód,
nowych '_
Sławny ha przykład pochód
Hunów (IV
wąi tyJjęJką wędrówkę ludów.
1 w ciągu

'

feuropa oyła zagrożona przez
najróżnorodniejsze plemiona l
(narody azjatyckie. Przeciwko
nim jednoczyło się rycerstwo
całej niemal Europy i mijały
wieki, . zanim niebezpieczeń­
stwo ich zostało zażegnane.

Powyższe refleksje rodzą się
u nas w związku z pierwszym
napadem Tatarów na Polskę,
którego 740 rocznica mija «

roku 1981. Władca Mongołów
Dżip.gishan Temudżin pragnął
zjednoczyć wszystkie ludyj
mongolskie od Chin aż pó
Wtg.y. Tatarży stanowili je­
dną część tego uniwersalnego
państwa. Pierwszą ofiar ą, dzi\

. kiego l krwawego najeźdźcy
podła Ruś. panosząc w bitwie
nad rzeką Kalką W. roku 1223
dotkliwa klęskę. Od tej bitwy
nad Kalką groźba najazdu ta­
tarskiego zawitała nad gra­
nice Polski. W' istocie rzeczy
już w kilkanaście lat bo w ro-

/ ku 1241 zjawili się Tatarży na

by szukać
lepszych siedzib

wiek) spowodo-

długich wtoków

Z nożyczkami w brzuchu
Pewien chirurg zostawił

że

po

ziemiach polskich. Mimo

uyi to tylko jeuen odcizia>,
inne ruszyły na Węgry, po­
łudniowe z.emie Poisdi znacz­
nie ucierpiały, a z licznych
miast . i miasteczek pozostały
zgliszcza i gruzy. Tatarży szu

drogą p. zez Sandomierz, Kra­
ków na Śląsk. Ten oddział
miał też zamiar wkroczyć na

Węgry. Lecz po licznych wal­
kach pod Chmielnikiem, Raci­
borzem, doszło do rozstrzy­
gającej bitwy pod Legnicą- Na
czele rycerstwa polskiego sta­
nął ks. Henryk II Pobożny.
Nadeszły dia nas także posiłki
z zagranicy. Przybyli m. in.

rycerze zakonów Joanmiiów,
Templariuszy. i I-—---

w

brzuchu 35-letniej pacjentki no­
życzki. Nosiła ona je przez 5
lat i nie odczuwała nawet naj­
mniejszych dolegliwości. Które­
goś dnia zaczęła jednak odczu- .

• \ wać silne bóle i pospieszyła do
szoitoto r,a badania. Jakież było
zdziwienie lekarzy, gdy po prze-
świetlemu pacjentki zauważyli
w jamie Ir z usznej nożyczki le­
karskie- (M.M.)

Templariuszy, i Krzyżaków.
Mimo wszystko nie zdołano

sprostać Tatarom.
Wojska polskie poniosły klę­

skę, a sani książę Henryk zgi­
nął. Dwukrotnie jeszcze napa­
dali Tatarży na Polskę, a mia­
nowicie: w 1259 roku i 1287,
w późniejszych latach Polska
walczyła z nimi niejednokro­
tnie. Wojska chrześcijańskie
przez długi czas ulegały Ta­
tarom z powodu ich liczebnej
przewagi i nowej nieznanej w

Europie taktyce wojennej. W
bitwach bowiem, jakie stacza­
ło ówczesne rycerstwo euro­
pejskie, decydowała osobista
dzielność, a nie było właści­
wie mowy o sztuce wojennej,
kierowania armią. Wodzowie
tatarscy natomiast byli już
podówczas znakomitymi stra­
tegami, a rozporządzając ol­
brzymią masą ludzką, łamali

opór przeciwnika, zwłaszcza,
że Tatarży posługiwali się lu­
kiem i to ze znacznej odległo­
ści. Czasy zmieniły się. Tata-

rzy. podobnie jak i szereg in­
nych hord mongolskich, ulegli
rozbiciu i przestali być groź­
nymi. Europa nauczyła się
walczyć ze Wschodem i zwy­
ciężać go.

MIECZYSŁAW ZAJAC

Z
outsidera Wydział O-

chrony Środowiska stal

się nagle ważny i ruchli­
wy. Jak. Pan tłumaczy
to niebywałe ożywienie

myśli ekologicznej? — zwracam

się do dyrektora Wydziału, dra
BRONISŁAWA KAMŁSSKIE-

GO.
— Ogromna yv tym zasługa

Polskiego Klubu Ekologicznego,
który rozbudził i umocnił świa­
domość ekologiczną, ośmielił

społeczeństwo do otwarcia oczu

i ust. To, na zasadzie sprzężenia
zwrotnego, jest główny - motor

dzialanią. Nawet krańfcowość
zdań pomaga. Budzi zaniepoko­
jenie, po którym przychodzi re­
fleksja, rozpala się. dyfkuśja,
ale tymczasem wchodzi do akcji
wiele sił, sprawa nabiera roz­
pędu. Dlaczego Klub powstał
akurat w Krakowie? Nie

umniejszając zasług jego inicja­
torów, jest to najlepszy dowód,
że tu problem jest najbardziej
nabrzmiały. To jest reakcja na

sytuację, akt samoobrony spo­
łecznej. Świadomej. Przecież si­
łą rnotoryczną jest środowisko
naukowe i' intelektualne/ Kra­
kowa.

— Zamknięcie Huty Alumi­
nium uważa Pan za pozytywny
czy negatywny precedens?

— Ten ęel — ochrona środo­
wiska — usprawiedliwia najbar­
dziej nawet ekstremistyczne po­
glądy i działania, Oczywiście,
pozytywny. Przekonuje, że ! za­
czyna dochodzić do głosu my­
ślenie ekologiczne, jedyne, jakie
gwarantuje najwyższą jakość
życia.

— Tylko że w sytuacji, do ja­
kiej doprowadziliśmy, l<> myśle­
nie ma rzeczywiście długą przy­
szłość..;

— Tćk, Najłatwiej, mimo

wszystko, zamknąć, zakład. O
wiele trudniej tak przestroić
przemysł, aby byl znośny dla
środowiska. W tego rodzaju
sprawach . konieczne -

. są syste­
mowe działania hierarchiczne.

— Bieżące informacje o sta­
nie i skutkach gromadzą Ośro­
dek Badań i Kontroli Środowi­
ska, San-Epid, wiele laborato­
riów w instytutach, na uczel­
niach. W zakładach, liczne sta­
cje. badawcze, Jest kilkanaście,
może nawet kilkadziesiąt placó­
wek. które robią pomiary i cho­
wają do teczek. Kto jest w sta­
nie z tego skorzystać? To są su­
rowe dane, zbierane niejedno­
litymi metodami, nie znormali­
zowaną aparaturą. Nieporówny­
walne. Duży potencjał, koszto­
wny, a wyniki znikome. Pod­
stawową sprawą jest więc bar.k

danych, do którego wszyscy bę­
dą mogli wrzucać i z którego
wszyscy będą mogli czerpać.
Potrzebna jest informacja o sta­
nie i skutkach, pogłębiona bada­
niami naukowymi.

— Potencjał naukowy Krako­
wa jest chyba niespożyty...

— Właśnie. A co go motywu­
je? Wymuszenia pionowe. Pra­
cowałem w Akademii Rolniczej
i Politechnice Krakowskiej, więc
wiem: od góry idą programy
badań zupełnie nie sorzeżonvch

z inicjatywami terenowymi. Po­
dobnie jest z instytutami resor­
towymi Bez koordynacji, bada­
nia te nie. spełnią oczekiwań.

Rolę takiego koordynatora speł­
nia obiecująco Rada Ochrony
Środbwisiśa. Jest to ciało spo­
łeczne, działające ponad wszy­
stkimi strukturami organizacyj­
nymi. Prezydent miasta ma. w

ten sposób dostęp do wiedzy i
doświadczenia wybitnych nau­
kowców ze wszystkich dziedzin,
ponad wszystkimi barierami in­
stytucjonalnymi. Pierwsze po­
czynania Rady, jej że tak po­
wiem. postawa, świadczą, ze jej
członkowie także Z satysfakcją
zńajdiiją Ujście dla idei, wiedzy.'
dotąd tłumionej i nie wyko­
rzystywanej. Pracują w Radzie
z prawdziwą pasją. Bezintereso­
wnie, Jest <o najbardziej doj­
rzała" i kompetentna opinia dia

władzy, która ćhce znać .pra­
wdę. Jest to. pierwszy -kanał

przepływowy - informacji od
nauki do praktyki, a więc pró­
ba przełamania' wielkiej słabo­
ści, jaką jest właśnie brak kon­
taktu nauki z praktyką Postęp
w ośrodkach naukowych jest
niewspółmierny do praktyczne­
go wykorzystania ich prac.

— Ó stanie środowiska wiemy
dużo, znacznie więcej niż o skut­
kach...

— To jest słabe ogniwo. Zwią­
zek przyczynowy, proporcje
współwiny są mało precyzyjne.
•Kolejność powinna być taką:
planowanie gospodarcze, (kon­
cepcje globalne), planowanie
przestrzenne (już bardziej szcze­
gółowe),
nawstwo

rj.-iatamy
któw <’ . . . ,.

konsekwencją złego planowania,
projektowania i wykona wsi. we

Planista powinien mieć przed
sobą mapę informującą o wska-
«®W»01®BaKiH®H£8KS&

projektowanie, wyko-
i eksploatacja. My
już na etapie fa-

dokoń anycli będącyeh

zaniacli i . pr-zeeiwskazaniach
ekologicznych rozwoju przemy­
słu. Resort ochrony środowiska

powinien z taką informacją do­
cierać do planistów, wpływać na

ich myślenie, a więc musi on

być ponad planowaniem gospo­
darczym. To jest, oczywista logi­
ka ochrony środowiska, rzetel­
nie, aktywnie pojętej. Problem

ochrony środowiska jest inny w

poszczególnych regionach, skut­
ki i przyczyny mogą'być odle­
gle w przestrzeni, w czasie, np.
związki siarki docierają na od­
ległość nawet 800. km, a czystość
rzeki jest wynikiem- całej go­
spodarki w całej zlewni;

— Co już zostało zrobione?
— Jest' program, są środki, Są.

podstawy prawne. Ale nie ma

służb ochrony środowiska w 1

instancji, w terenie, choć usta­
wa to wymusza. Inspektor wo­
jewódzki jeździ do każdej śnię­
tej ryby i każdego ściętego drze­
wa, W każdej gminie. w każdej
dzielnicy musi być choćby je­
den człowiek.

Wraca do rozsądnej formy or­
ganizacyjnej — łączy się znów
— gospodarka wodą, 'absurdal­
nie podzielona
rolnictwa (czysta
r.y środowiska

jest artykułem
deficytowym i

jeden gospodarz
i racjonalnie nią

— Co Pan sądzi o Funduszu

Ochrony Środowiska?
■— Rzecz nie w pieniądzach,

ale był to jednak istotny man­
kament: środki finansowe na o-

chronę środowiska były w re­
sortach, a wiadomo, że najwię­
ksi truciciele należą do resor­
tów, które ńie zajmują się' sy­
tuacją w terenie. FOŚ jest for­
mą przeniesienia dyspozycji
środkami na władze terenowe,

(Dokończenie na str. 6)

WSZYSCY
mamy tę

byłe władze słucha-

stwo, naród; przy­
słuchiwały- się pilnie ich od­
czuciom, sądom i radom •—

być może żylibyśmy w kraju
o którym wszyscy mówimy i

myślimy w swych intencjach
jak najlepiej.

Nigdy nie potrafię zrozu­
mieć ludzi, którzy wyniesieni
na piedestał wolą i aprobatą
większości nagle przestają się
z nią liczyć. Alienacja, wy­
obcowanie władzy — to temat
do obszerniejszych rozważań z

zakresu psychologii społecznej
i socjologii władzy. Ale nie
wdając się w nie szczegółowo
warto jednak wspomnieć, iż

jest to .zjawisko z historii lu­
dzkości dobrze już znane: wy­
obrażenie swej potęgi i mą­
drości, wejście w układy sił
i gry politycznej, udział w

przywilejach i społecznych
adoracjach. Jak nie utrzymy­
wać, za wszelką cenę, takiego
stanu rzeczy?

Jednak ta sama historia
uczy, że tego . t.ypu sytuacje
źle się kończą dia ich auto­
rów i wyznawców. Zyjąc w

.sobie i dla siebie znajdują się
nagle poza społeczeństwem. I
czasami, nawet nie zdają so-

. bie z tego sprawy, dopóty ktoś
int tego nie uświadomi w spo­
sób mniej lub bardziej bru­
talny.

między resort

woda) i ociuo-
(śeieki). Woda
coraz bardziej
niezbędny jest
rygorystycznie

gospodarujący.

Restauracja „Taiwmi Ditly” w Taipej słynie z dekoracyjnej for­
my podawanych tu potraw. Twórcą tych . nietrwałych „dziel
sztuki” jest 38-letni Chen "Chuii-ming, który zaczął liaóierę ar­
tystyczną jaku malarz, ale przekwalifikował sic na dekorato­
ra — zajęcie hardziej opłacalne. Na zdjęciu: para kormoranów

wykonanych z rzepy. CAF—AP

A chodgi. o tak niewiele:
o trochę skromności, po­
szanowania drugiego czło­

wieka i przeświadczenie, iż

p.raj^dzńyę ^sprawowanie wła­
dzy. to służenie wspólnocie,
której' jest'się członkiem. Te

cechy to cnoty, a umiejętność
Wsłuchiwania się w głos opi­
nii, publicznej, to już sztuką.

Czy poprzednie władze wie­
działy o tym. co się dzieje w

kraju. co mysią ludzie i czego
pragną? Sądzę, że tak. Wypo­
wiedzieli się na ten temat juz
eksperci i doradcy najwyż­
szych władz opowiadając jak
odrzucano ich ekspertyzy,
usługi i 'osoby. Ale równocze­
śnie przez te wszystkie lata

prowadzono różne badania
socjologiczne, wiele z nich w

sposób uczciwy i szczegółowy.
Przypuszczam, że ich wyniki
trafiały na biurka decyden­
tów naszego życia. Ale nie są­
dzę, by wyciągano z nich
wnioski. Jeśli 'w s,woieh po­
przednich tekstach rzadko

posługiwałem się danymi z ba­
dań empirycznych, to nie tyl­
ko z powodu braku absolutnej
wiary w liczby, Przede-wszys­
tkim dlatego, że nie były pu­
blikowane i nie można było
ich publikować. Może Wrześ­
niowy zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Socjologicznego ujaw­
ni losy ekspertyz i ich zawar­
tość.

Póki co, pomyślmy:,o>., teraź­
niejszości i przyszłości. Czy
nie pora stworzyć jednego a

sprawnego i kompetentnego
instytutu - badania opinii' spo­
łecznej, który przekazywałby

. władzy (i nam) opinie i pro­
pozycje społeczeństwa. Taki

polski GaUup. który odzwier­
ciedlałby szybko i dobrze na­
stroje, wskazywał pożądane
społecznie rozwiązania 1

ostrzegał władze przed jej
własnymi biedami.

tle
nie łudźmy się. Na nic

nic zdadzą się-takie in­
nowacje, jeśli nie nastąpi

zmiana - najważniejsza. Zmia­
na stosunku władzy do społe­
czeństwa. Najwyższej wła­
dzy i każdej innej. Sztuka
wsłuchiwania się w myśli i
odczucia narodu nie jest łat­
wa. Ale czy każdy musi być
od razu mistrzem? Wystarczy
aby był dobrym uczniem. His­
toria bowiem nie zawrze się'
powtarza ale mechanizmy
dzia łań społeczno^pr?!; l.yc

. nych—tak.Acozaicmidzie
— ich skutki- ARIAN NOWY
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Nowe ataki mrówek

Myjemy,

Nasi Czytelnicy alarmują!
Mrówki faraona stały się o-

statnio ogromnie napastliwe.
„Lary” zwróciły się z prośbą

i

L icentymetrem*
w świat

pucujemy
Naczynie po nileku należy

najpierw wypłukać :

wodą a dopiero potem
cą. Po zetknięciu się z

cą wodą resztki mleka

rzą kleistą masę, która
wiera do ścian naczynia i
trudno ją wówczas usunąć.

Szklane naczynia dobrze

jest. spłukać wodą z dodat­
kiem octu. Natomiast bar­
dzo przybrudzone — należy
przetrzeć

’

solą. a. następnie
wymyć w zimnej wodzie.

’*

Zamarznięte szyby czyścić
możną wilgotną ściereczk.ą
umoczoną w soli. Przecierać

należy delikatnie.

Podłogi z płytek kamien­
nych myjemy

’

wodą z my­
dłem lub wodą z proszkiem
do prania.

zimną
gorą-
gorą-

i two-

przy-

o radę do mgr L. Norka kie­
rownika sekcji „ddd” Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-E­
pidemiologicznej.

Otóż usłyszeliśmy,. że

tąd jeszcze nigdzie nie
naleziono skutecznego środ­
ka, który w radykalny’’ spo­
sób zwalczyłby te

' niegodzi­
we stworzenia. Jedynie więc
ratować się można takimi
środkami jak: Mrówkozol,
Sanitozol, Infektozol, Aero-

sekt itp-. Stosować je należy
ściśle według podanego na

opakowariiq przepisu 1 tak

m. in. odmrówkowywania
■mieszkań nS wolno prze­

prowadzać na Wuprzy ma­
łych dzieciach, a także ■musi

się dobrze zabezpieczyć
wszystkie artykuły żywnoś­
ciowe. Każdy bowiem z po­
danych powyżej środków

jest silnie toksyczny.
W mieszkaniach, gdzie po­

jawiły się mrówki
dobrze jest często pastować
podłogi. Nie lubią'one bar-

. dżo zapachu pasty.

Niewielu rodaków wie, że

sprzed,ajemy za granicę me tylko
statki, samoloty, cukrownie itp.
„giganty”, ale’ również, tak ' po­
zornie drobne przedmioty, jak...
przymiary krawieckie, zwane po­
pularnie centy met rami, leli je­
dynym w Polsce wytwórcą jest,
rzeszowskie przedsiębiorstwo
. Elektronie!", a na ok. 4 min

sztuk rocznej produkcji — ponad
1 3 trafia do odbiorców zagrani­
cznych.

Na liście importerów, tych wy­
robów znajdują' się kraje czte­
rech kontynentów, m. in. RFN,.
Wenezuela- i Ghana. W ubiegłym
roku sprzedano za granicę po-
r.ąd 800 tys, sztuk; w br, są
szanse niemal podwojenia tej
ilości, (F. P.)
----- --

,-------------------------------------

(Nowy lek— hipnoza
s

faraona

Pamięłajmy że.
...łatwiej z buraków zdej-

; mię się skórkę jeżeli natych­
miast po ich

zanurzymy je w

dzie.
.. .ścierecgki z

'

względnie szlaczkiem

najpierw
; farba nie

; piero potem prać, -i gotować
.. z bielizną.
i '...przygotowując- 'herbatę
1 najpierw do szklanki wkła-
i damy łyżeczkę a następnie
: wlewamy wrzątek. Zapobie-
’

gnie to pękaniu szklanki.

j ...stępiona tarka znów bę-
1 dzie ostra jeżeli przetrzemy
> ją szklanym papierem.

i

I
i

L

eźłowieka,
intymne

nierzadko
„zaświata-

ugotowaniu
zimnej wo-

nadrukiem

należy
wypróbować czy
. .puszcza”, a do-

Srzanki z jajami
Świeże jaja wbijamy do

łyżki stołowej i wpuszczamy

je ostrożnie na wrzącą, o-

soloną i lekko zakwaszoną
oętem wodę. Gdy białko do­
brze się zetnie wyjmujemy
jaja łyżką cedzakową i kła-

, dr.iemy na grzanki, polewa­
my gęstym sosem pieczarko­
wym i zapiekamy.

Pieczarki należy udusić w

tłuszczu i zaprawić śmieta­
ną z mąką.

Odnowę w tej rubryce za-

cznę dosłownie, ab ovo, żeby
było w czym nieść jajka, sko­
ro już są w sklepach. Do

codziennego rynsztunku z

którym polujemy, tych sia-

”tek, 'woreczków,’ papierów,
butelek --po mleku .proponu­
ję jeszcze pudełko. Możemy
jednak po włożeniu doń ja­
jek mieć pewność, że dowie­
ziemy je w całości. Na 10
szt. akurat wys,ta.rćzy
ńik po paluszkach
wych o rozmiarach 23
na 5,5 cm. Do środka

damy z tekturowe
_ j

grzebyki o szerokich zębach,
z których utworzą s.ię -klate-
cz.ki. Główny grzebyk o wy­
miarach 22.5 cm na 5,5 naci­
namy co około 4,5 cm na

głębokość 3,5 cm. Cztery
mniejsze (7 na 5,5 -cm) naci­
namy w połowie na głębo­
kość 2 cm. Na- duży grzebyk
nakładamy małe .(pod
prostym) fak aby się
cięci-a zeszły ze sobą,
wciskamy w pudełko
jecznicę robimy depiero
domu.

ZENONA STRóŻYK

kario-
firmo­
na 7.5
wkła-

jakby

kątem
te na-

Calość
a ja-

w

Iowo „hipnoza” zwykliś-
my kojarzyć 'z często
podejrzanymi lub zgoła
wątpliwymi, choć zawsze

nader efektownymi
sztuczkami „kugłarskimi”. że

zahipnotyzowany zmienia się
w bezwolne „narzędzie” hip­
notyzera, czasem wykonujące
czynności, przekraczające moż­
liwości normalnego
zdradzające swoje
myśli i pragnienia,
kontaktujące się
mi”. Według tej potocznej opi­
nii wszystko to zaś graniczy z

„czarną magią” i że najlepiej
wobec tego trzymać się od niej
z daleka.

Nic z tego. Okazuje się, że

hipnoza przede wszystkim jest
zjawiskiem absolutnie

realnym
i absolutnie nie podejrzanym,
choć faktycznie efektownym i
to nierzadko w sytuacjach zu­
pełnie nieprawdopodobnych.
Praktycznie też niemal każdy,
człowiek jest na nią podatny,
jeżeli już nawet nie jako Hip­
notyzujący. to przynajmniej
jako hipnotyzowany. No i
izećz bodaj najważniejsza —

że można ją stosować w nader
różnorodnych okolicznościach
— bynajmniej nie dla „jar­
marcznych” popisów, ale dla
uzyskania całkiem konkret­
nych efektów. Efektów — do­
dajmy — bądź trudnych, bądź
też zgoła niemożliwych do
osiągnięcia w inny sposób.
Odnosi się to zwłaszcza do me­
dycyny.

Hipnozę stosuje
swej praktyce i to

pełnym skutkiem
warszawskiej AWF
Szulc, o czym pisze
— pamiętniku (wydanej przez
„Wiedzę Powszechną”, a wy­
edukowanej przez Rzeszowskie
Zakłady Graficzne), która
wkrótce powinna znaleźć się
na półkach księgarskich —

„Spotkanie z podświadomością
— hipnoza werbalna i biosty-
mulacje”.

szeroko w

z reguły z

biochemik
— Maria

w książce

Słowo... i krew!

Wydaja się to nie tylko
nieprawdopodobne, ale i nie­
możliwe, a przęciez jest : fak­
tem, zrelacjonowanym przez
samą autorkę i potwierdzonym
przez prof. dr St. . Manczar-

skiego — iz p. Maria Szulc
potrafiła przy pomocy tzw.

analgezji hipnotycznej — zlik­
widować nie tylko ból opero­
wanej osoby, lecz przy pomocy
krótkiego „zaklęcia” — 3 słów:
„proszę przestać krwawić” —

powstrzymać krwotok, powsta­
ły w czasie operacji!

W dodatku osoba ta nie by­
ła. przed operacją poddana
zwykłej narkozie, czy znieczu­
leniu (słabe serce i uczulenie
na środki farmakologiczne), a

trzeba .ją było źąbipnutyzpwńę:
Jak pisze p. Szulc — podob­

ne „magiczne zaklęcia”, tu

praktycznie w formie naka­
zu „proszę przestać krwdwić”
— stosowali na szeroką skalę
lekarze brytyjscy, pozbawieni
leków i środków znieczulają­
cych podczas oblężenia Singa­
puru przez Japończyków pod­
czas ostatniej wojny — z regu­
ły z pomyślnym skutkiem.

Poprzez hipnozę można było
również uczynić całkiem bez­
bolesne ekstrakcję bolącego
zęba — również bez zwykłego
znieczulenia. Ponadto — zahip­
notyzowany pacjent by! prze­
konany, że przebywa w prze­
pięknym ogrodzie i podziwia
kwiaty i o tym, że bolącego
zęba już nie ma — dowiedział
się dopiero po „obudzeniu”...

Przeciw alkoholizmowi
i papierosom...

Maria Szulc przedstawia
także szereg skutecznie prze­
prowadzonych przy użyciu
hipnozy werbalnej przypadków
kuracji antyalkoholowej, anty­
nikotynowej czy antynarko-'
tycznej. A bywały wśród pa­
cjentów „twarde sztuki”, mają­
ce za sobą nie tylko całe lata
nałogów i nadużywania owych
używek, ale i odnoszące się’ze
skrajnym sceptycyzmem do

■szans . terapii hipnotycznej
czy biostymulacyjnej, co ra­
czej nie sprzyja skuteczności
terapii. Mimo to w każdym
opisanym przypadku kuracja
okazywała się efektywna, a

Sutorka odnotowała także
przykład, że skuteczny całko­
wicie był nawet jeden jedyny
„seans” hipnotyczny. ,

Skutecznie — jak. się okazu­
je, można przy pomocy zabie­
gu hipnotycznego zwalczać nie
tylko nałogi spowodowane, je­
żeli można tak powiedzieć s—

czynnikami zewnętrznymi (al­
kohol, tytoń, narkotyki), ale i
negatywne zjawiska „wew­

nętrzne”, leżące raczej w. sfe­
rze psychiki człowieka, jak np,
zbytnią nerwowość, wadliwą
wymovrę, czy zgoła zwichnięte
charaktery... ■

„Nie ma róży
bez kolców“...

Tak jest .i w tym przypadku.
Koncentracja' siły v/oli, uwagi,
napięcia itd. musi być w ,trak-
.c.ie „zabiegu”, ogromna, a nasi­
lenie energii tak duże, iż hip­
notyzujący po skończonym
seansie niemal pada ze zmę-

\

Sprzedawca
kilo cukierków, po kilogramie

■wędliny itp, personel: skle.pó-

Ś
3.i*

esli ktoś . roybiera . sobie •■
zawód, żołnierza, powi­
nien liczyć się z' tym, że

— być może — przyjdzie mu

kiedyś stanąć twarz w twarz
'

z wropiem, zostać zranio­
nym a nawet zginąć. Jeśli
ktoś jest marynarzem to toie,
że czekają na niego sztormy,
że może całymi miesiącami
nie zawinąć do rodzimego
portu, że nieraz przyjdzie mu

spędzić święta, z dala od bli­
skich. Księgowy wie, że jest
odpowiedzialny za porządek
w prowadzeniu ksiąjj, za u-

czclwy bilans;,'za dobrą gos­
podarkę i rzetelne' podawa­
nie jej wyników. Ten kto o-

biera zawód kierowcy powi­
nien wiedzieć, że zdarzają
s-ę wypadki i dbać o to, aby
n'e on był ich. sprawią, a

także ofiarą. Jednym słowem

każdy zawód ma swą specy­
fikę i każdy icykonujacy go
powinien znać zarówno jego
jasne jak i ciemne strony.
Każdy bowiem ponosi ryzyko
swego zawodu i z tego powi-

że

: czenia. Można by zażartować,
że tó co zyskał pacjent — stra­
cił lekarz...

Autorka opisuje zresztą zna­
mienny i charakterystyczny
obrazek: zwiedzając klinikę
uniwersytecką w Jenie (NRD),
gdzie również stosowana jest
terapia hipnotyczna — zoba­
czyła dwie przypadkowo ze­
brane większe grupy osób. W

jednej stali ludzie „tryskają­
cy” zdrowiem i ’

pogodą, w

drugiej — wyczerpani j znu­
żeni. Wydawać, by się mog­
ło, że pierwsza to lekarze,
druga — pacjenci. Było jedr
nak akurat odwrotnie, choć
co prawda chorzy przyby­
wający dopiero na kurację —

z reguły też wyglądają bar­
dzo źle. Natomiast lekarze —

hipnolodzy mają w tych wa­
runkach częstsze i dłuższe
urlopy niż eskulapowie in­
nych specjalności.

Kto zechce ■szczegółów^
zapoznać się z zasadami ku­
racji przy pomocy hipnozy
— tego odsyłani do wspom­
nianej książki. Nie pożałuje:

FRANCISZEK FI PALA

Ekologiczne myślenie
gwarantuje

najwyższą jakość życia
(Dokończenie ze str. 5)

zyskujące większe kompeten­
cje. Np. Huta im. Lenina bę­
dzie płacić rocznie 400 min, ni­
gdy tyle nie płaciła. Mamy
ustne zapewnienie, że FOS pozo­
stanie w całości do dyspozycji
Krakowa. Gdy się’ to powiększy
o Fundusz Gospodarki Wodnej
(pół miliarda) to będą już zna­
czne środki finansowe. Gdyby
je można było wykorzystać, ale

stajemy przed barierą: moce

przerobowe. Najważniejsze py­
tanie: kto będzie budował oczy­
szczalnie, produkował elektro­

Sg
i

filtry? To jest podstawa reali­
zacji programów, główna przy­
czyna, że dotąd pozostawały one

na papierze. Stoimy na stano­
wisku, że resort hutnictwa, któ­
ry dotąd żył na kredyt aglo­
meracji krakowskiej, powinien
go wreszcie zacząć spłacać. Po­
winien uruchomić produkcję
elektrofiltrów w halach Huty
skawińskiej. Jest to nawet ja­
kiś moralny obowiązek. Świa­
dectwo dobrej woli. Gotowości

odbudowywania społecznej
aprobaty. Ochrona środowiska
Krakowa to nie jest'program na

musi się
planie
będzie

chwili

marynarz na wzburzonym morzu

zdają so-

wszystko
dobrze.

nien sobie zdawać sprawę,
nie wpadając w 'histerię jeśli
nie wszystko i nie zawsze

idzie jak po maśle. A z tego
właśnie faktu nie
bie sprawy ludzie pracujący
jako sprzedawcy.

Całymi latami

szło mniej więcej
Wprawdzie w sklepach zaw­
sze czegoś brakowało, ale to.

się zdarza na całym śmiecie i

jeśli tylko braki nie prze­
kraczały granic przyzwoitoś­
ci — można było ów -zawód
uważać za stosunkowo spo­
kojny. Gigantyczne kalejk
należały do wyjątków, cza-

pracy był unormowań:1,
klienci w miarę grzeczni. O -

ćzywiście zawsze były kłopo­
ty z wyposażeniem zaplecza,
zawsze niełatwo przychodzi­
ło dźwigać ciężary i ponosić
odpowiedzialność za stan ka­
sy, ale do tego wszyscy się
przyzwyczaili i potrafili do­
brze zorganizować sobie

pracę.
I oto wszystko się zmieni-

■

obiektem

napadów,

ło. Z jednej bowiem strony
sprzedawca stał się niejako
panem życia i śmierci tysięcy
klientów, rozdzielającym po­
między nich dobra, których
jest zbyt mało, z drugiej zaś

strony stał się
wściekłych nieraz
obiektem czasem słusznych,
częściej niesłusznych ataków,
gróźb i Wyzywań. Zdenerwo­
wany klient, pozbawiony
możliwości zakupienia czegoś
potrzebnego, wyładowuje
:wą złość na kimś kogo ma

rod ręką i kogo podejrzewa
> różne niecne postępki. W

ej nowej w swej ostrości sy-
1 nacji nie potrafią się znaleźć
Uczni sprzedawcy, uważając,
że dzieje się im krzywda, że

ponoszą odpowiedzialność za

- niezawinione błędy, że icli u-

czciwość poddawana jest , w

•wątpliwość. Stąd
niechęć do pracy,
tóul, do zawodu.

No cóż; to jest
ryzyko zawodu, wydawałoby
się skąd inąd właśnie pozba-

rodzi się
do kjien-

właśnie to

wionego ryzyka, jeśli tylko
pracuje się uczciwie i rzetel­
nie. Niestety, niewielu sprze- wy wie czym dysponuje, ce-

dawców potrafi to zrozumieć,
urnie rozładować hapięcie io

iklepie, chce poinformować
klienta, kiedy bidzie jaki to­
war, raczy odpowiedzieć na

jego pytania w zadowalający,
sposób. Fo prostu nie umie

zachować się w zmienionych
warunkach pracy i swoje
niezadowolenie prezentuje!
miastu i. światu. A jeszcze i i

w dodatku nie potrafi odpo­
wiednio zorganizować sprze­
daży. ,

Osobiście staram
'

się nie

stawać w ■gigantycznych 0-

gcnkach, ale zdarza się, że

trzeba, a wówczas wyszukuję
te sklepy, w których obsługa
potrafi w krótkim czasie roz­
ładować- tłok. '

> Zappwfp
• klientom co jest--w sprieda^

ży!, ile tego jest, .obliczy dla
ilu osób Wystarczy. Nie-‘ jest
to wcale takie trudne, zwa­
żywszy, że np. sprzedaje .się ■
po dwie paczki kawy, po jsó?

’

na jest znana. Można popro­
sić klientów, aby przygoto­
wali odpowiednią ilość pie­
niędzy, a wówczas kolejka
posuwa się z dużą szybkością
i mniej -więcej wiadomo dla
ilu osób wystarczy towaru.

Znam, sklepy, w Krakowie

gdzie taki system sprzedaży
zastosowO.no i gdzie nie ma

żadnych awantur, bo perso-
.ne .l, zachowuje się jak debry
gospodarz. I znam inne, w

których wszystko idzie- -jak
po grudzie, oo obsługa

' nie

tylko porusza się jak muchy
w miodzie, ale wcale nie po­
czuwa się do obowiązku do­
brej organizacji roboty. Nie

ma chęci, wychodzi bc.wiem z

założenia,-że prędzej czy póź­
niej i tak wszystko kupią. I

to jest także jedna z przy­
czyn długich i zirytowanych
kolejek przed sklepami.

MARIA KWIATKOWSKA I

krakpwśkię siły, to

znaleźć w narodowym
gospodarczym, inaczej
nierealne..

To, co się robi w tej
(Skawina, Huta im. Lenina), to

są działania doraźne, „.jeżdżenie
do pożaru”. Sprawy muszą być
rozpatrywane nie ,,zakladowo’ ,

ale problemowo: energetyka
(stan, i kierunki rozwoju źródeł

ciepła i energii dla aglomeracji
krakowskiej), komunikacja. Wo­
da, odpady (.także jako źródło
surowców do wykorzystania),
system zieleni, rewaloryzacją.
Najważniejsza jest organizacja,
monitoring (system permanen­
tnego badania stanu i skutków),
postawienie na nogi przemysłu
ochrony środowiska.

Jeszcze' jedną ważna wiado­
mość: Wydział, w porozumieniu
:: ministrem Ochockim, -podjął
starania o pozyskanie dla Kra­
kowa możliwości realizacji pro­
gramu badań skutków zagroże­
nia środowiska w ramach fun­
duszów ONZ, dysponowanych
przez Światową Organizację
Zdrowia. Realizowały taki pro­
gram dotąd — Warszawa i. Ka­
towice. Będzie to próba (rozpo-
czniesię w 1982 r.) modelowe­
go rozwiązania koegzystencji-
przemysłu i miasta, sukcesy­
wnego łagodzenia konfliktu:

przemysł — zdrowie — zabytki.

Dziękuję za rozmowę

HELENA NOSKOWICZ
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Garstka przeciw wielu
walczy o ogólnonarodową wartość

• Na dziedzińcu zamko­
wym na Wawelu, na wznie­
sionej wczoraj pod wielką
basztą od strony ul. Bernar­
dyńskiej szubienicy, przybyły
z Wiednia kat Deibler stra­
cił dzisiaj o godz. 7 rano by­
łego żołnierza 56 pułku pie­
choty Józefa Balcera z Pać-
miechu za zamordowanie 22
IX 1900 r. w Faćmiechu tam­
tejszego żandarma Eliasza.
Kassvanika. Przed wykona­
niem wyroku .skazanemu

odczytano raz jeszcze wyrok
Najwyższego Sądu Wojsko-'
wego w Wiedniu w języku
niemieckim i polskim. Na­
stępnie oddano skazańca w

ręce kata.

W natłoku ekscytujących
opinię publiczną spraw
niepostrzeżenie minęła

zbyt szczupłych . granicach,
poddany sprzecznym dążeniom
i różnorakim .naciskom. Pod

data, której właśnie środowis- tym względem przez ćwierć-
ko krakowskie powinno po- i wiećze
święcić więcej uwagi. 25 łat
temu w wyniku wieloletnich
starań wybitnych uczonych, z

prof. Władysławem Szaferem
na czele, powstał najmniejszy
w kraju, jedyny w naszym
obecnym województwie, a nie­
zmiernie cenny z przyrodni­
czego punktu widzenia Ojcow­
ski Park Narodowy.

Od początku był .tworem

konfliktowym, zamknięty
'

w

„Czas”*

• Kolej elektryczna cieszy
się ogromnym powodzeniem.
Cd rana do wieczora krąży
9 wozów tak przepełnionych,
że na niektórych przystan­
kach pozostaje z koniecznoś­
ci wiele osób, mimo że do

wagonów przyczepiono wo­
zy dawnej kolei konnej. No­
we wozy
obliczone
klasie II

I, oprócz
znajdują
4 miejsca w tyle wozu,

czyć więc możną,
wagon dziennie zarabia ok.
100 koron, czyli wszystkie o-

koło 900—10(10 koron.

„Czas”

„Krowoderskie zuchyu
do 29 marca

7 wo-

„Kro-
będzie
19»1 r.

kolei elektrycznej
sąna30osóbw

i 8 miejsc w klasie

tego dwa miejsca
się kolo motoru i

Li­
te każdy

Wystawiany oheonie na sce­
nie Teatru Kolejarza ZZK w

Krakowie, ul. Bocheńska
dewil Stefana Tucskiego
woderśkie zuchy” grany
jeszcze rló dnia 29 marca

W miesiącu kwietniu 1981 r. na

życzenie Publiczności wznowio­
na zostanie komediofarsa Zyg­
munta Przybylskiego „Wicek i
Wacek” w reżyserii Józefą Pa-
rużnika. Spektakle w każdą so­
botę o godz. 19, w niedziele o

godz. 15 i 19. Kasa teatru

czynna na dwie godziny przed
rozpoczęciem spektaklu. Przed­
sprzedaż biletów w „Filmotech-
nice” — Pasaż Bielaka.

niewiele się zmieniło,
doszło natomiast krańcowe za­
grożenie wszelkich wartości
parku przez przemysł, jhbtory-
zację i masową turystykę wraz

z zapleczem hotelowe-tury­
stycznym.

Sytuacja ginącego na na­
szych oczach Ojcowa jest
właściwie wszystkim znana.

Trudno raz jeszcze przytaczać
wielokrotnie w jego obronie
powtarzane argumenty. Nie o

jubileusz 25-lecia też chodzi,
bo naprawdę nie mamy
czym w

chwalić,
już
działanie, bo
Park będzie
żywot wśród
narodowych,
przetrzyma...

Ojcowskie problemy przed­
stawili na sesji naukowej, zor­
ganizowanej przez Sekcje Ar­
chitektury Krajobrazu i Krak.
Oddział Towarzystwa Urbani­
stów Polskich, przedstawiciele
środowiska naukowego i dy­
rektor OPN — mgr Marcelin

Mełges, któremu przy tej
okazji w uznaniu konsekwen­
tnej i nieustępliwej obrony in­
teresów Parku wręczono ho­
norową, nagrodę im. prof. Zy­
gmunta Noraka.

Mimo wszystko obserwacja
sali obrad nasuwa niewesołą

refleksję: w dalszym ciągu do­
bro tej niepowtarzalnej ogól­
nonarodowej wartości leży na

sercu zbyt szczupłej garstce
ludzi...

Klub „Pod Gruszką
zaprasza, na powitanie wiosny

w dniu 21 marca o godz. 17.30

(ul. Szczepańska -1). W progra­
mie: śpiew, taniec, kostium —

czyli spotkanie z najpiękniejszą
młodością, z satyrą Andrzeja
Stolca, kwiatami...

I -znów się okaże maluch" jest o jeden numer wyżej.
Fot. Włodzimierz ,Wó,jeżyk

które, potrwają do 4
Ten festiwal muzyki

który zdobył sobie

koniec przyszłego tygocl-
^^nia przypada inauguracja

XVI DNI MUZYKI ORGA­
NOWEJ,
kwietnia,
organowej,
już od dawna wysoką lokatę w

życiu muzycznym nie-tylko na­
szego miasta, zapowiada . się
niezwykle atrakcyjnie.

W sobotę (28 III) o godz. 20.30
w kościele oo. Bernardynów
Capella Ctacouiensis pod dy­
rekcją Stanisława
udziałem solistów

wg św. Łukasza
manna — iv 300.
dżin tego wielkiego kompozyto-

Gałonskiego z

wykona Pasję
G. Pil. Tele-

roczńicę uro-

obowiązywać będą
organizacji ruchu,

nastąpią zmiany, w

MPK. Tramwaje
21 jeździć będą do

Zmiany w komunikacji
Od 23 marca wymieniane bę-

<izie torowisko tramwajowe w

ulicach Kościuszki i Zwierzy­
nieckiej, w związku z czym w

rejonie tym
inne zasady
Jednocześnie
komunikacji
liniinrli

Cichego Kącika, a nr 2 i 8 kur­
sować będą wokół Plant. Linie
autobusowe kończące bieg na ul.

Senatorskiej wydłużone zostaną
do ul. Kałuży. Linia 109 ulegnie
likwidacji, natomiast uruchomio­
ną zostanie linia Z na trasie Se­
ra torska-$ trosze wskiego.

Kartki dla

inwalidów wojennych
Zarząd Koła

Kraków-Sródmieście
Inwalidów Wojennych
wiadamia wszystkich
niepracujących członków, że. wy­
dawanie kartek żywnościowych
na mięso i jego przetwory od­
bywać się będzie w lokalu ZIW

przy ul. Biskupiej 18 w Krako­
wie od dnia 21 marca br.

Zarząd prosi o zgłaszanie się
w następujących terminach wg
ustalonej kolejności: nazwiska
#dAdoFw.dniu21marcabr.
wgodz.10—15;GdoJ—23
marca w godz. 15—18; K do Ł —

ił marca w godz. 10—15; M do
O — 25 marca w godz. 10—15;
PdoS—26marcawgodz.10—■
15;TdoZ—27marcawgodz.
10—15.

Do odbioru kartek żywnościo­
wych wymagane są te same do­
kumenty, które były przedsta­
wiane przy odbiorze kartek na

cukier oraz dodatkowo legity-
m.ade ZIW.

Dzielnicowego
Związku
PRL za-

swoich

się
tym wypadku pn-

Po' prostu nadszedł
ostateczny moment na

inaczej Ojcowski
miał najkrótszy
naszych parków
Pół . wieku nie

Z redakcyjnego dyżuru

każdym domu obowią­
zuje dziś podział pracy
— toteż każdy z człon­

ków rodziny ma okazję „po­
chwalić się’’ co też udało się
mu kupić w. sklepie. Oczywiś­
cie, zdarzają się też sytuacje,
kiedy wraca się do domu wy­
łącznie z...' markotną miną...

społeczną
w komi-

których
pomocy

rozdziale

Komitetu
Ofi-

o-

ra. IV niedziele, (29 III) odbędą, zaprasza1 w poniedziałek (23 III)
się dwa koncerty.
w

przy ul. Basztowej S koncert ką-
meralny w wykonaniu Elżbiety
Stefańskiej-Łukowicz. (klawe­
syn), Kazimierza Moszyńskiego
(flet) i Jerzego Klocka (wiolon­
czela),
le św.
nika
recital
Alois Forer (Austria),
Filharmonii już od poniedziałku
(23 III) można nabywać bilety
na. wszystkie festiwalowe impre­
zy oraz specjalne drukowane

programy.
We wtorek (24 III) o godz.

19.30 w sali Filharmonii comie­
sięczny koncert Orkiestry . i
Chóru PRiTV. Japoński dyry­
gent Kan Koto poprowadż-i Be-
-ethonena uwerturę
i III koncert
c-moll z solistą
Mogilewskim oraz

„Dafnis i Chloe" Rareta.

W środę (25 III) o godz. 19.30
w Auli AM kolejny koncert
Kwartetu „Varsovia", wykonu­
jącego cykl kwartetów smycz­
kowych L. van Beethopena. W

tymże dniu o godz. 20.00 w ko­
ściele św. Mikołaja koncert .zor­
ganizowany przez Krakowski
Oddział SPAM i Katedrę Orga­
nów AM. Gerard Mryka — orga­
ny i Jerzy Kalinowski — trąbka
grać będą muzykę włoskiego ba­
roku.

W piątek (27 III) godz. 19.30 w

sali Filharm.onii koncert poświę­
cony pamięci Beli
100. rocznicę urodzin
tora. Orkiestra PFK,
pod batutą Wojciecha
skiego, wykona dwa dzieła Bar­
toka: II koncert skrzypcowy
(solistą będzie Teresa Głąbów-
na) i Koncert na orkiestrę.

Krakowski Teatr Muzyczny

O godz. 18.00
Auli Akademii Muzycznej'

A o godz. 20.3‘J w koście-
Mi kolaja przy ul. Koper-
odbędzie sie pierwszy
organowy. Solista będzie

W kasie

o godz. 19.15 do soli. Teatru im. J.

Słowackiego na „Wolnego Strzel­
ca"' C. M. Webera, a we wtorek
(24 III) o godz. 19.15 do sali przy
ul.Lu.bicznanową premie-
rę zupełnie u nas nie znanej
opery Mikołaja Rimsltiego-Kor-
saliowa — „Mozart i Salieri" w

brygmal-ąęj,- rosyjskiej ■wersji
językowej.. Kierownictwo mu­
zyczne Ewy Mizerskiej-Golonek.
Opera przedstawia obrosły w le­
gendę sensacyjny watek sławnej
rywalizacji. tych dwu muzyków
i jej kryminalny, rzec można,
finał.

A w Operetce od środy do so­
boty (25—28 III) ostatnie

spektakle „Folśkiej khci“ Oska­
ra Nedbala. Kto nie zdążył og­
lądnąć tej zabawnę-j operetki —

niech się śpieszy.
„Egmont"

fortepianowy
Jewgienijem

dwie- suity

Bartoka w

kompoży­
tym razem

Michnie w-

Dzieci - malujcie

plakaty!
Teatr „Groteska” ogłasza

konkurs na plakat teatralny
sztuki „Królowa Śniegu”
Cli. Andersena. W konkur-

udział dzieci
Prace kon-

; nadsyłać na

„Groteska”

mogą
lat 4

vrzl"ć
do 12.

należy
Teatr

do
H.
sie
od
kursowe
adres —

31-121 Kraków, ul. Skarbowa

2dodnia15maja1981r..;

(aw)

Pomoc

administracjom!
Nasz' komentarz do .tragicz­

nego wypadku w kolejce, po
cukrowe bony pt. „Kogo ob­
ciąża ta śmierć?” z ub. wtor­
ku spowodował
reakcję i oddźwięk
tetach “osiedlowych,
aktyw zgłasza chęć
administracji, przy
kartek na mięso.

Przewodniczący
Obwodowego (Osiedle
cerśkię) Jerzy Węgrzyn
świadczył nam, że aktyw o-

siedlowy może odstąpić na­
wet' na ten cel swój lokal i

pomóc, społecznie przy roz­
dziale kartek.. - Z-ca dyr.
PGM-u Śródmieście — Ta­
deusz .Majewski twierdzi, że

■taka porno- chętnie jest- wi-
i dziana, lecz pociąga za sobą
i dużą odpowiedzialność finan­

sową. a zatem trudno była­
by przekazać wszystkie
czynności ■wyłącznie komi­
tetom osiedlowym. Wskaza­
na' jest jednak pomoc samo­
rządu osiedlowego przy re­
jestracji kartek. Zapewnił
nas pozą tym, źe 'sceny z gi­
gantycznych kolejek przy ul.

Mogilskiej j-uż się nie po­
wtórzą.

Chcemy w to wierzyć. U-

ważamy także, że z komite­
tami osiedlowymi trzeba się
w tej .sprawie jak najszyb­
ciej dogadać, (aż)

Właśnie zadzwonił telefon
redakcyjny Działu. Łączności
z Czytelnikami (289—Si). Pro­
szę sobie wyobrazić — mówi
Czytelniczka — że w sklepie i
gospodarczym przy ul. Wro- j
oławskiej nie .mają .zwykłych
mydeł, zniknęła nawet popu­
larna „Agatka” i jej nieod­
łączny kolega „Jacek”, nie ma

też proszków do prania. Ale
za to sprzedają luksusowe
mydła z importu,' po 85 . zł 'za
sztukę, o nazwie „Zapach
mórz południowych”... Można
—- dodaje nasza rozmówczy­
ni — pienić się ze złości.

Istotnie, trudno urządzić
pranie w domu, jeśli nie nia
proszków. A równocześnie
pralnie miejskie przyjmują
bieliznę do prania nieregular­
nie, zasłaniając się przeciąże­
niem- urządzeń i agregatów, to

j znów z góry ostrzegają: pie-
rzemy bez krochmalu!

Skoro mowa o pralniach,
przytoczmy uwagi innej Czy­
telniczki, która. opisała, z jaką
niefrasobliwością przewozi się
bieliznę. Otóż była świadkiem,

l jak z worka, wynoszonego z

! punktu usługowego przy ul.
i 18 Stycznia wysypała się za-

: icartość na chodnik. Kto się
! później zorientuje da -kogo
i należą poszczególne kawałki
; bielizny?...
i Ż kolei gościmy w redakcji-

| Panią, któńa zapytuje wprost,
i czy tak ma wyglądać ekspre­

sowy punkt naprawy obuwia...
W takiej
przy ul.
przyszycie
przez nią nowego, błyskawicz­
nego zamka do bucika. Od-

• móioili, zasłaniając się ... na­
wałem pracy. Jak 1:o skomen­
tować? Zamek był istotnie
błyskawiczny, ale ów punkt

■szewski wcale nie zasługuje
i na miano ekspresowego.
I Oto tylko garść przykładów,

świadczących o codziennych •

udrękach. Ech. zapach mórz,.,
(zbj

W „Retundiie”

Kino i przenikanie

ku Kur
Pod tym' hasłem odbędzie się'

w . Studenckim Centrum 'Pilmo-

wym SCK UJ „Rotunda” pię­
ciodniowa sesja filmowa (23—
27 marca), w .czasie której zo­
baczymy 20 wybitnych, filmów

■fabularnych zrealizowanych
przez kinematografie kilkuna­
stu krajów odległych kręgów
kulturowych: Brazylii, Grecji,
Meksyku, Bułgarii, Iranu,
Wioch, Jugosławii. RFN. USA,'
Anglii, ZSRR, Wybrzeża Kości

Słoniowej. -

Organizatorzy (Zespół Teorii
i Krytyki Filmowej , im. Karola

Irzykowskiego, DKF UJ „Ro­
tunda”, OPRF w Krakowie
oraz ZRF w Warszawie) zapra­
szają wszystkich miłośników
sztuki filmowej, których' z

pewnością zainteresują filmy
utrwalające obraz r przenikanie
się kultur różnych społe­
czeństw.

właśnie placówce
Lubicz prosiła o

przyniesionego

Czas pokochać krakowskich strażaków
Od wielu lat. krakowscy ! acji.

strażacy byli w niełasce. | budowę
Doszło do tego — przy

znacznej rozbudowie miasta —

że układ trzech oddziałów za­
wodowej straży pożarnej nie
zapewnia szybkiego dotarcia
wozów bojowych w. wypadku
zaistnienia groźniejszego, po­
żaru. Dysproporcje w lokali­
zacji
straży utrudniają dojazd do
miejsc
nym czasie operacyjnym.

W 1978 roku, chcąc przeciw­
działać tej niekorzystnej sytu-

jednostek taktycznych

pożaru w przewidzia-

MPK
mło-

Sród-

Wczoraj w świetlicy'
spotkali się najlepsi
dzi racjonalizatorzy ze

mieścia — laureaci, dzielni­
cowych eliminacji Turnie­
ju Młodych . Mistrzów Tech­
niki. Wśród nagrodzonych
projektów znalazły- się m. in.
wiata przystankowa, układ lo­
giczny eliminujący uwięzienie
pasażerów w kabinach dźwi­
gów w przypadku nagłego wy­
łączenia dopływu prądu, przy­
rząd do sprawdzania szczel­
ności zaworów iglicowych gaź-
nika. urządzenie do kontroli
skażenia promieniotwórczego
wody. ćib)

rozpoczęto wreszcie! lat, a budowa ma się zacząć w

strażnicy pożarnej w

Krakowie—Płaszowie, na te­
renie zespołu baz przemysło­
wych. Inwestycja miała być
zrealizowana do połowy bie­
żącego roku. Niestety, postęp
prac nie jest zadowalający.
Chociaż strażacy zgodzili się
na przedłużenie terminu od­
dania strażnicy o rok, nie­
mniej zachodzi obawa niedo­
trzymania i tego terminu.

Podobnie komplikuje
zagadnienie planowanego
lata 1976—80 1 Oddziału Stra­
ży Pożarnej' przy ul. Western
platte 18. M. in. chodzi o wy­
konanie bezkolizyjnego wy­
jazdu z tej strażnicy przez ul.
Bitwy pod Lenino. Jak dotąd
Strażacy, nie mogą dogadać
się z' użytkownikiem, który nie
chce zgodzić się na wykonanie
przejazdu przez sąsiadujący o-

gród.
Trwają również takie skara­

nia o budowę nowej strażnicy
przy ul, Radzikowskiego. Na­
dal strażacy nie posiadają
pełnej dokumentacji projek-
towo-kosztorysówej, choć od­
powiednie prace zostały roz­
poczęte przez jednostkę pro­
jektową.

Na terenie województwa
zawodowe straże pożarne w

najbliższych latach mają po­
wstać w .Proszowicach (zamie­
rzenie nie zrealizowane od 10

sie
na

1982 r.) i w Skawinie. (są kło­
poty z lokalizacją strażnicy,
gdyż MPWiK odmawia obec­
nie dostarczania odpowiedniej
ilości wody). Myśli się też o

wzniesieniu remizy w Olsza­
nicy, lecz na razie nie wiado­
mo, czy będzie ona tam zlo­
kalizowana, gdyż są protesty
mieszkańców przeciwko jej
budowie, (ja)

Święto Wiosny
w Prokocimiu Nowym

ul.
o-

ul, ■
An­

21 marca o godzinie 17

rozpocznie się w Prokocimiu
Nowym „Święto Wiosny”.
Organizator — Osiedlowy
Klub Kultury „Zachęta” —

zaprasza do obejrzenia po­
chodu przebierańców i na

ognisko, podczas którego na­
stąpi uroczyste spalenie ku­
kły symbolizującej zimę i

powitanie nadchodzącej wios­
ny. Impreza odbędzie się w

Szkole Podstawowej nr 117,
a urozmaici ją występ Kape­
li Podwórkowej „Szmelcpa-
ka” i aktorów scen krakow­
skich. Również w szkole. 22
marca o godz. 16 przedstawi
swój program dla dzieci Ka-
baret „Drops”. J

DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — Dom Technika NOT. ul

Straszewskiego 28. sala „A” —

mgr inż. T. Szczui ek — „Utyliza­
cja odpadów gumowych a zwłasz­
cza zużytych opon samochodo­
wych”.

17 — Klub ZNP, ul. Szewska
20— z. Siudut-Dąbrowska .

—

„Plotka i prawda o Lucjanie Ry­
dlu”. '

*17—DOK,ul-. Limanowskie­
go 24/1 p, — Koncert uczniów
Państw. Szkoły Muzycznej nr 3,

* 17.30 — Klub Kombatanta,
os. Górali. 23 — Spotkanie mło­
dzieży szkolnej z uczestnikami
walk na Folesiu.

* 18 — Klub Młodych, os.. Mło­
dości 1 — prof,. W. Boniecki —

„Stan gospodarki polskiej” — cz.

II.
*18- „STARÓWKĄ”

Szczepańska 5/II p, — Filmy
światowe.

* 19 — Klub Literatów,
Krupnicza 22 — Spotkanie z

drzejem Kaliszewskim.
* 18 — ul. Reymonta, 4,. s. .38

■— TPP-I: doc. A . Szyszko-Bohusz
— „Prawda uniwersalna w filozo­
fii indyjskiej”.

*19— „POD JASZCŹUŚ.ĄMI”
— filmy W. Wiszniewskiego —

Polska lat 70 a dokument filmo­
wy.

* 19 — DDK Krowodrza, ul. Pa­
piernicza 2 — JAZZ CLUB — H

Słaboszowski — fortepian.
* 19 — KDK „Piwnica pod Ba­

ranami” — recital gitarowy w

wyk. B. Fitla i J. Koenig.
W SOBOTĘ
* 13 — MDK, ul. Czackiego 11

— Przegląd dorobku artystyczne*
go Hufca ZHP Kraków-FÓdgórze.

* 17.30 — Klub Dziennikarzy
„Pod Gruszką”, ul. Szczepańska!
— Otwarcie wystawy rysunku sa

tyryeżnego Andrzeja Stoka.
* 22 — KDK, s. marmurowa —

recital Leszka Długosza. Bilety w

pok. 37/1 p.

W NIEDZIELĘ:
*9—. „ROTUNDA” — grodc^

wiskowa Giełda Piosenki.
* 9—15 Zakopane, „WIER­

CHY”, ul. Tetmajera 2 — Giełda
Staroci.

*10.11i12—DKHiL,ul.Ma­
jakowskiego 2 — filmy rysunko-N
we dla dzieci.

*16—Klub

Pstrowskiego 9

Turniej
Puchar,
nami”.

*1S
lórśwe

„Koroną”, .ul.

Drużynowy
Tańca Towarzyskiego o

KDK „Pałac pod Bara-

- „STARÓWKĄ” — Ka-

filmy dl*. ■dsieei.
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Klaudii
'

Benedykta Katarzyny
Wincantego Lubomira Bogusława

Piątek
Sin ackifgo 19.13 Brat naszego

Ee-ga.: Modrzejewskiej 19.15 Romans
z wodewilu, Scena Forum 17 Wie­
czory poetyckie starego Teatru.

Kameralny 19.15 Zabawa. Na peł­
nym morzu. Bagatela 19.15 Wszy­
stko dla człowieka. Ludowy 19.15

Betlejem Polskie. Muzyczny (ul.
Lubicz «) 19.15 Ptasznik z Tyro­
lu, STU (al. Krasińskiego 16) 19.15
Donkichoteria. Scena Format (ul.
Mikołajska 2) 17 Molestia. Jama
Michalika 22.15 Kabaret — Diabli

nadali..

Sobota

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga (abonamenty nieważne). Mo­
drzejewskiej 19.15 Lot nad kukuł­
czym gniazdem. Kameralny 19.15

Egzamin. Bagatela 19.15 Wszystko
dla człowieka. Ludowy 19.15 Be­
tlejem Polskie. Muzyczny 19.15
Ptasznik z Tyrolu. Scena dla dzie­
ci „Krakus” (ul. Wrocławska 23)
17 Jaś i Małgosia. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5) 19 Krowoderskie zu­
chy. STU 19.15 popkichoteria. Te­
atr 38 (Rynek Gł. 7) 19 Proces.

Jama Michalika 22.15 Kabaret —

Diabli nzdćli. Kawiarnia Literac­
ka 22 Kabaret literacki.

Niedzięla
Słowackiego 11 Brat., naszego Bo­

ga (abonam. nieważne). 19.15 Tra-
Scena dla dzieci 17 Jaś i

M^-gcsia. Modrzejewskiej 19.15
Lot- nad kukułczym gniazdem.
Kameralny 19.15 Egzamin. Baga­
tela 19.15 Wszystko dla człowieka.

I.udowy 19.15 Betlejem Polskie.
G-ot®r’-a 16 Alicja w Krainie Czą-
i '. -'A Kole ary a 15. 1q Krowcder-

zuchr. STU ią.js Dn-z-inhou
I r ;rorr?t 18.-0 Molestia.

Teatr 38'19 Proces.

KINA H

Piątek
Kijów 16.38. 19.30 Parszywa dwu­

nastka (USA 1. 18). Uciecha 15.30,
18, 20.15 Bobby Deerfield (USA 1.

15). Warszawa 15.45. 18 Coma (USA.
1. 18). 20.15 Światło (fr. 1. 15).
Wolność 16, 18, 20 Ojciec Święty
Jan Paweł IT w Folsce (poi., b.o .).
Wanda 15.45, 18. 20.15 — seanse

zamkn. Ml. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 Damski krawiec. Wrzos

(Zamojskiego 50) 16. 18. 20 Oddział

(UŚA 1. 15). Świt (os. Teatralne 10)
15.45, 18. 20.15 Cena strachu (UŚA
1. 18). Mała sala 15. 17.15 Emil ko­
mediant (NRD 1. 18). 19.30 Zasady
domina (USA 1. 15). Światowid
(os. jęa Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15
Hair (USA 1. 15). Mała sala 15,
17.15,. 19.30 Czarny korsarz (wł. 1.

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Ca­
fe pod Minogą (poi. b.o.). 16, 20
Powrót różowej pantery (ang. 1.

12), 18 KOziorożec-1 (USA 1. 15).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.15 Mara­
tończyk (USA 1. 18). 16 Rewolwer

(wł, 1.. 18). frfikro (Dzierżyńskiego
5) 16, 18. 20 Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 1. 15). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz, Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.30

Zagubione uczucia (poi. 1. 15). 18.
20 seapse zamkn. Rotunda (Olean­
dry lj — niecz. Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30 . 17.30 . 19.30

Prywatne piekło (USA 1 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 14. 16, 18. 20

Lęk wysokości (USA 1. 15). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15, 17. 19 Obcy 8

pasażer Nostromo (ang. 1. 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15, 17

Nosferatu-wampir (RFN 1. 18).

Sobota

Kijów 16.30 . 19.30 Parszywa dwu­
nastka. Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 Bobby Deerfield. Warszawa

10, 12.18, 15.45, 18 Coma, 20.15 Pan­
ny z Wilka (poi. 1. 15). wolność
10 Dubler (fr, 1. 12), 14' — seans

zamkn. 12, 16, 18, 20 Ojciec Świę­
ty Jan Paweł Ii w Polsce. Wanda

10, 12 Piraci XX wieku (radź. 1.

12), 15.45, 18. 20.15 seanse zamkn.
Ml. Gwardia — Iluzjon 10, 12.15.

16, 20 Damski krawiec (fr.). 18

Dzielnica kruków (szw.) . Wrzos

16, 18. 20 Oddział, świt 15.45. 18.

20.15 Cena strachu. Mała sala 15.

17.15, 19.30 Zemsta różowej pante­
ry. światowid 15.45, 18, 20.15 Hair.

Mała sala 15. 17.15. 19.30- Czarny
korsarz. Kultura 8, 16. 20 Powrót

różowej pantery, 10, 18 Kozioro-

żec-1, 12 Dick i Jane (USA 1. 15),
14 Dr Francoise Gatlland (fr. 1.

15). Wiedza 14.15 Maratończyk,
16.15 Przygody Picassa (szw. b .o.).
18.15 Rewolwer. Mikro 16. 18, 29

Dzięki Bogu już pia.tek. Dom Żoł­
nierza — niecz. Związkowiec 12 O-
statni pociąg z Gun Hill (USA 1.

121 U.w . u. 1Ł 25 zagubione u-

czucia (poi. 1 . 15), o godz. 14.30, 16,
20 — seanse zamknięte. Rotunda
— niecz. Maskotka 15.15 We wła­
dzy ojca (wł. 1. 18), 17.30, 19.30 .

Prywatne piekło. Pasaż 10, 11 Baj­
ki Przygody Ręłjsi?, 1?, 14, 16,
18, 20 Lęk wysokości. Podwawel­
ski? (ul. Komandosów) 15.30, 16.45

Przygody Calineczki (jap. b.o .), 18
Król Cyganów (USA 1. 18). Tęcza
(ul. Praska) 17, 19 Ucieczka na A-

tenę (ang. 1. 15). Ugorek 15, 17, 19

Obcy 8 pasażer Nostromo. Sfinks

16, 18, 20 Nosferatu-wampir.

Niedziela

Kijów 11, 13.30 seanse zamkn.,
16.30, 19.30 Parszywa dwunastka.

Uciecha 10, 12.30,. 15.30 . 18, 20.15

Bobby Deerfield. Warszawa 10,
12.15, 15.45, 18 Coma, 20.15 Panny
z Wilka, wolność 10 Dubler, 14 —

seans zamkn., 12, 16, 18, 20 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce.

Wanda 10, 12 Kolorowe melodię*
(USA b.o .), 15.45, 18, 20.15 Piraci
XX wieku. Ml. Gwardia 10, 12.15,
15.30, 17.45, 20 Książę i żebrak

(panam. 1 . 12). Wrzos 11, 12 Bajki,
13 Na tropie sokoła (NRD 1. 15),
16. 18, 20 Oddział. Świt 12 Krzyża­
cy (poi. b .o.), 15.45, 18, 20.15 Cena
strachu. Mała sala 15, 17.15. 19.30

Zemstą różowej pantery. Świato­
wid 13 Chłopiec z burzy ..(austral.
b.o.). 15.45, 18. 20.15 Hair. Mała sa­
la 15. 17.15, 19.30 Czarny korsarz.
Kultura 10, 20 Powrót różowej
pantery, 12 Płomienie (poi. 1. 15).
14, 18 Kozioroźec-1. 16 Młody
Frankenstein (USA 1. 15). Wiedza
10.15. 16.15. 18.15 Maratończyk; 12.15,
14.15 Przygody Picassa. Mikro 1.6,
18, 20 Dzięki Bogu już piątek.
Dom Żołnierza 12. 13.30 Przygody
Calineczki, 15.30 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 18 Dziedzictwo (ang.
1. 18). Związkowiec 12.15 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi. b.o .),
16.39, 18 Zagubione uczucia. 20 Ja­
jo węża (RFN 1. 18). Rotunda —

niecz. Maskotka 11, 12 Bajki. 15.15
We władzy ojca. 17.30 . 19.30 Pry­
watne piekło. Pasaż 10. 11. 12. 13.

14, 15 Bfij-ki, 16, 18. 20 Lęk wyso­
kości. Podwawelskie 11. 12 Bajki.
13, 14.30 Przygody Calineczki. 16.
18 Król Cyganów, Tęcza 17. 19 U-

cieczką na Atenę. Ugorek 12 Baj­
ki, 13 Wnuk swojej babci (radź,
b.o.), 15. 17. 19 Obcy 8 pasażer No­
stromo. Sfinks U. 12, 13 Bajki, 16,
18, 20 Nc-Sieratu-wainpir.

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. nie<|z.
10—15 i 16—18, sob. 10—15), Wawel

zaginiony (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sob. niedz. 10—15.30), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—16). Muzeum Lenina
Kr. Jadwigi 41 (piąt. sob. niedz.

9— 15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16,
wst; wol.), wr Białym Dunajcu
(piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18,. sob.
10— 16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. niedz. 10

—14), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury Żydów w Krak. (piąt. 9—

15, sob. 10—16, niedz. 9—14).
Galeria EMCEKĄ, Mikołajska
2: Rys. W. Dymnego (piąt.
niedz. 8—18. sob. 8—29), Dom Ma­
tejki. Floriańska 41: Nowe nabyt­
ki Domu Matejki z lat 1971—80

(piąt. 12—18, sob. 10—16, niedz. 9—

15), Czartoryskich. Pijąrska 8: Ar­
cydzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16. niedz. 9—15). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Wyst. ob­
razu: Mała Panorama Racławicka

(piąt. sob. niedz. 10—16), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni ,,X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Skarb Wiślan, 1300 lat

państwa bułg. (piąt. niedz. 10—14,
sob. 14—16), Arkady, pl. Szczepań­
ski 3a* Mai. B. Winberga (piat.
13—20, sob. niedz. 11 —18), Pryzinąt,
Łobzowska 3: Wyst. artystów
szwedz. (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wydarzenia z lat 1956. 1968. 1970.
1976. 1980 (piąt. 11 —18, sob 10—14.
niedz. 11—14), Pałac Sztuki. pl .

Szczepański 4: St. Wyspiański i

jemu współcz. (piąt. niedz. 10—17.
sob. niecz.), Dworek J. Matejki w

Krzfsławicach, ul. Kruczkowskie­
go 5 (piąt. sob. niedz. 10—17). al.

Róż 3: Nasze obrazy ze zb. Towa­
rzystwa (piąt. sęb. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Plastyką
w filmie anlm. (piąt. 11—18, sob.

11— 19. niedz. 11—15), KMPiK, pl.
Centralny: Mai. W. Zacharewicz?

(piątek 10—20, sobota. nie­
dziel? 11—15K Rydlówk*.

Tetm-ajera 26 (piąt. sob. niedz. 11 —

14), Międzynąrod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 80 cz. II (piąt. sob. niedz.

9—21), Kopalnią Soli (piąt: sob.
niedz. 8—16), Muzeum Żup Krak.

Wieliczka (piąt. sob. niedz. 9—16),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Postawy twórcze po­
znańskiego środow. plastycznego
(piąt. sob. niedz. 11 —18), Ośrodek
Teatru Cricot 2. Kanonicza 5:

Wyst. Teatru Cricot 2 (1955—1981)
(piąt. sob. 11—17, niedz. 11—15),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10: J. Flieger — Wystwa mai. i

rys. (piąt. 12—19. sob. niedz. niecz.)
Galeria Desy, św. Jana 3: Mai.
St. Puchalika (piąt. 12—19, sob.

niedz. niecz.), Galeria ASP

Schody, Smoleńsk 9: Dyplom z

Malucha (piąt. sob. 10—18, niedz.

niecz.).

Piątek
Sobota - Niechie*

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.^,
Tel. Ochrony Środow. 119-66, Po­
gotowie Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki tel. 99, zacho­
rowania i przewozy 238-33. porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (2-0—7), ambulatorium o-

kulist. (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 625-50, 657-57. os . Proko-
cim Newy 617-60, wewn. 101 (całą
dobę). Nowa Huta 422-22 . Lotnisko
Balice 190-29, Niepołomice 198,
Sieoi?chowiće tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarską -11, Chir.

dziec. PrOkocim, Urolog. Prądnic­
ka 35. Laryng. Kopernika 23a, O-

kuligt. Wilkowice. Neurologia oraz

inno oddziały szpitali wg rejoni­
zacji'.

Sobota
Chir. Prądnicka 35. Chir. dziec.

Prcłfociin, Urolog. Grzegórzecka
18. laryng. Kopernika 23 ą. Oku-

lisŁ. Wilkowice, Neurologia oraz

inrm oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Niedziela

Chir., Clńr. dziec., Urolog. NH

os. Na Skarpie 65. Laryng. Ko­
pernika 23a, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf; Atpeczne’.
tel. 107-65 (8—15. ni^dz. niecz..).
Fnf. w aptekach: Fz-oek Gł. 42.

Waryńskiego 24. Pst....... "kiego 94.

Wrocławska 48/52, Npma Huta.
Centrum A bl. 3. Myślenice Rv-

nek 10. Proszowice, ul. 1 Maja 51

(3—20). inf. Toksyk. Kopernika 26.
teł. 199-99 . Lęk.ł Spółdz. Pracy —

wizyty (lontowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23. niedz. 7.30—23).
oraz lekarzy kardiologów (15.30—-

23. niedz. nieęz.) . tel. 295-78 225-65,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa. Młod?. Poradnia Lekar­
ska. ul. Boh. Stalingradu 13: tel.

278-03 (9—18. sob 8—14. niedz.

niecz.) . Tel. Zaufania 371-37 (16—
22). Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.). Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę). Inf. o usługach. Nowa Hu­
ta, os. Zgody 7. tel. 447-31 (8-18.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM. ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-92 (7—22). al. Planu 6-letpiegp
154. tel. 417-60 i 416-32 (7—22).

Piątek
Rynek Gł. 42 . Waryńskiego 24.

NH Centrum C bl. 6. Długa 88.

NH Centrum A bl. 4. Pstrowskie­
go 94, Na Kozłówce — Pawilon,
Kazimierza Wielkiego 117.

Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 . NH Centrum C
bl. 6, Długa 88, Pstrowskiego 94.

Na Kozłówce — Pawilon, Kazimie­
rza Wielkiego 117.

Zoo (Lasek Wą-lski) od 9—15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Piątek I

Wiadomości: 15, 17. 19. 20, 21. 32,
23.0.01,1,2,3,4.5.

16 Muz. i Aktualności. 17.10 Rad.

spotkania. 17.30 Radiokurier. 19.25
Warsr. Ork. Rad. 19.40 Mag mię-
dzynarod. — Punkt widzenia. 20.05
Koncert życzeń. 20.30 Muz. Stare­
go Wiednia. 21.05 Kron. sport. 21.15

Kom. Tot. Sport. 21 .18 Utw. St.
Moniuszki. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wybitni soliści polscy
— K. Zimerman. 23.15 Wita Was

Polska.

Piątek II
Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30.
16 Koncert dla miłośników muz.

16.M Rep. na zamówienie. 17 Spot­
kanie Z Bios. JiSa. 17 .30 Szersge

ski zesp. Braduletul. 9 Dzieci

specjalnej troski. 9 .20 Pieśni
Beethovena (STEREO). 10 Kraj i
Polonia. 10.20 Estrada przyjaźni.
11 Z.e świata muz. 11,20 Mopjusz-
ko: Sceny ze Strasznego dworu

(STEREO). 12 .05 SOS dla środow.

(Kr). 12 .15 Agroehem inf.— Ra-

dio-reklama (Kr), 12.25 Giełda płyt
(STEĘEO). 12.40 Rozm. o książ­
kach. 13 Aud. oświatowa — Dwoj­
giem uszu (STEREO)., 13.25 Sław­
ne dzielą, sławni wykonawcy
(STEREO). 15 St. Gama w stereo.

16. QS Lekcja języka angielskiego:
16.20 Lekcja jęz. łacińskiego. 16.45
Na rad. antenie wasze troski, na­
sze wnioski (Kr). 17 Sob. Mag.
Rozr. (Kr). 17.25 Kron. kulturalna

(Kr). 17.45 Studio Dwóch — mag.
stereo cz. 1 (Kr). 17.25 Zaślubiny
z morzem Kołobrzeg 1945. 18.50

Śpiewa M. Jeżowska. 18-55 Czego
oczekujemy ód nauki- 19.15 Lekc.

-jęz; franc. 19.30 ■St. Dwóch — cz. 2

(Kr). 2-1.15 Koncert pod batutą J.

Maksymiuka (STEREO — Kr). 22.15

Wersje i kontrowersje. 22.50 G .

Donizetti, fragm., z op. Napój mi­
łosny.

Niedziela I

Wiadomości: 8, 9, 16, 11, 12.05 .

16,19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Różną barwy pios. 9 .05 Rad.

Mag. Wojsk. 10.05 Inf. sport. 10.10

Twórcy pols. pios. — J. Loranz.

10.30 O czym skrzypią schody —

słuch. 11 Niedz. koncert OIRT.
12.05 W samo południe oraz rei.
z finałów mistrz. Polski w boksie
i spotk. o mistrz. I ligi piłk. 12.45
Pols. miniatury muz. 13 D.c . rei.

sport. 14 St. Gama. 14.30 W Jezio­
ranach. 15 Koncert życzeń. 16.05

Bruązilla — słuch, wg opow. H .

Manna. 17.05 Rad. ork. przed mi­
krofonem. 17.30 St. Młodych. 16
Kom. Tot. Sport. 18.07 Najpięk­
niejszą jest muz, pols. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 28 Koncert ży­
czeń. 21 .05 ODMA. 22 Z dziejów
jazzu pols. 22.20 Moja aud. muz.

23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia pios.
23.45 Jazz.

Niedziela II

Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30,
23.30.

7.35 Fel. lit. 7 .45 Koncert poran­
ny. 8.20 Zawsze w niedzielę. 8 .35
Koncert poranny. 9 Transm. Mszy
św. z kościoła Św. Krzyża w War­
szawie. 10 Niedz. spotk. — pr:
lit.-muz. 12 .05 Poranek symf. 13

Napoleon i Polacy — słuch. na

podst. książek M. Brandysa. 14 .36

Tradycje muz. Styrczuli Maśnia-

ków. 15 Izolda czy Małgośka —

słuch. 15:30vłRac|, nagr. miesiąca.
16 Koncert1 Chdpimowś-kl. 16.30

Podwieczorek- ■* 'plr-zy ■'mikrofonie..

18 Poznajemy płyty Pols. Nagr.
18.35 Fel. T . Zimeckiego. 18.45

Kąt. wyd. 18.55 PKO Twój bank,

spojrzenie. 17.50 Śpiewający akto­
rzy. 13.05 Ludzie, wśród których
żyjemy. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 O zdrowiu

dlą zdrowia. 19 Wieczór lit.-muz.

10.05 Poezja i muz. wiersze G:

IUyes’a. 19.30 Transm. konę.ertu
WOSPRiTV . w Katowicach. 20.40

Dysk. lit. (w przerwie). 21 D.c .

koncertu. 21 .45 Irif, sport. - 21.50

Tommaso del Cava.Uere — fragtn.
opow. J. Stryjkowskiego — czyta
M. Kondrat. Ź2.10 Teatr PR ,,Hał­
dy” St. Beniasza. 23.10 Granice

jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 3 minuty dla kierowców.
17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas .relaksu.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
E. Dored — Kochałam Tyberiu-
sza. 19.35 Opera tyg. 19.50 Patrol
— ode. pow. F. Mac Donalda. 20

Interradio. 20.40 Katalog nagr.:
Deep Purple. 21.20 Żywot Bernar­
da de Ventachour. 22 .08 Gwiazda

siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Wiersze Zb. Je-

rzyny. 23.05 Jam session w Trójce.

Piątek IV

Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.45 Człowiek, świąt, dom (Kr).
17.05 Gwiazdy i gwiazdki estrady
(STEREO — Kr). 17.25 Sprawy no-

wosądec. plastyków (Kr). 17.40 W

rytmie sport. (Kr). 17.55 Muz. rozj
rywkowa (STEREO — Kr). 18.14

Nieporadnik jęz. (Kr). 18.25 Dziś

pyt. — dziś odp. 19.15 Lękc. jęz.
ang. 19.30 Dni muzyki K. Szyma­
nowskiego — Zakopane 1981 (STE­
REO). 20.40 Recital A. Dutkiewi­
cza (STEREO). 22.15 Wersje i kon­
trowersje. 22.50 G. Donizetti,
frągm. z opery Napój miłosny.

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 14,
15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2, 3, 4,

5.

6 Sygnały dhia. 9 Cztery pory
roku. 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Na południe od Czantorii.

12.45 Roln. kwadrans. 13.05 St. Ga­
mą. 14 .05 Teatr PR: Ivette — słuch,
wg opow. G . de Maupassanta. 15.05

Supełek. 15.30 St. Relaks. 15.35 Ką­
cik melomana. 15.55 Pięć minut o

kult. 16 Muz. i aktualności. 16.30
Rei. ze spotk. piłk . o mistrz. I ligi.
17.10 Mag. Związków. 17.30 Radio­
kurier i d.c. rei. 19.25 Przytul mnie
— gra Zesp. ,,Kombi”. 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 21.05

Gwiazdy jazzu., 21.35 Przy muz. o

sporcie; 21.58 Kom.. Tot. . Sport.
22.20 Tu Radio Kierpwcpw. 22.23.
Katowice ną muz. antenie.. 23.15
Wita Was Polska.

Sobota II

Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30, 13.30 .

15.30, 18.30, 21.30, 23.30 .

7.35 Mag. Turyst. 7.55 Koncert

poranny. 8 .35 St. Młodych.^ 8.55
Poranek w St. Gama. 9 .40 Moto-

sprawy. 9.50 K. Lipiński — Uwer­
tura. 10 Teatr PR1 Malwa—słuch,
wg opow. M . Gorkiego. 11 .35 Ra-

dicproblemy. 11.45 Muz. inspiro­
wana folklorem. 12.10 Tańce z o-

per i baletów. 12.25 Klucz do mie­
szkania i co dalej? 12.45 z nagr.
zesp. Homo Homini. 13 Koncert

chopinowski. 13.36 Ze wsi i o wsi.

13.51 Przekrój muz. tyg. 14 .25 Mag.
dla działkowiczów. 14.45 Muz.

Beethovena. 15.10 Czata — mag.
15.25 Popołudnie- dziewcząt i chłop­
ców. 16.15 Muz. archiwum PR. 16.40
Czas i ludzie. 17 Z archiwum jaz­
zu. 17.30 Szersze spojrzenie. 18.25

Plebiscyt' St, Gama. 18.35 Publ.

międzynąrod. 18.45 Śpiewa E.

Wojnowską. 19 Wieczór lit. -muz.

19.03 Matysiakowie. 19,33 E. Gilels

grą sonaty fortepian. 20.20 Wier-’

sze-' A. Zagajewskiego. 20.35 E.
Gilels gra sonaty c.cl.-2 1 .10 Cena

czasu — rep. lit. 21 .35 Inf. sport.
21.40 Tommaso del Cavaliere —

fragm. opow. .T. Stryjkowskiego —

czyta M. Kondrat. 22 Odwilż. 23
Sławne dzieła organ. Bacha. 23.35

Kącik starej płyty.

Sobota III

Wiadomości: 8, 12, 15, 17, 19.30.

22.

8.05 Wariacje na temat..’ 9•Pa­
trol, — ode. pow. F . Mac Donaldą.:
9.10 Recital R. Ricciego. 10 Wypo-'
wiedzieć siebie. 10.35 Pios. pełne-
wiosny. 11 Codz. pow. w. wyd.
dźwięk. — E. Dored: Kochałam

Tyberiusza. 11 .30 Z nagr. B . F,van-
sa. 12.05 W tonacji Trójki. 13 Po­
wtórka z rozr. 13.50 Sól ziemi —

ode. pow. J. Wittliną. 14 Sztuka

instrumentącji — M . Rayel. 15.05

Słuchaj razem z nami. 16 Zgryz —

mag. 17.05 3 minuty dla kierow­
ców. 17.10 Słuchaj razem z nami.
19 Klub Światowid — nie tylko o

polit. 19.20 W rytmie bóogie. 19.35

Operą tyg. 19.50 Patrol — 15 ode.

pow. F. Mac Donalda. 20 Baw się
razem z nami. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Dziennik ory­
ginała — słuch, ł.. Nirpana. 22 .49

Ballady Ż. Bicżewskięj. 23 Wi.er?

sze Zb. Jerzyny. 2^.05 Małą noc­
na muz. 23.30 A. Błok — Niemi
świadkowie. 23.40 Słuchaj razem

z nąmi.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 12, IB, 16.40.22 .56 .

8 M. dę Falla — Fragm. z ope­
ry KrótKię życie (STEREO). 8.10
BTSŚ dlą Pracujących — Hist.

8.30 Sżkeła wspeicz. 8.50 Rumuń­

Piątek I

15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Piątek z Pankracym. 16.55 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 17.20

. .Pod jednym dachem” (10) ,,Ka-
prin — stanica wędkarska”. 18 TV

Młodych — CDN. 18.20 Wkrzyknik
— pr. satyr. 18.35 Roln. rozm. 18.50
Dobranoc. 19 Monitor Rządowy.
19.30 Dziennik TV. 20.10 MS w ho­
keju na lodzie: Rumunią — Polęka.
21.05 Listy o gospodarce. 21.50 O

ulicy, ludziach i walizce — pios.
A. Sikorowskiego. 22.40 Dziennik.

Piątek II

16.25 Jęz. frąric. 16.55 Jęz. ros.

17.25 Pr. dnia. 17.30 Dla młodych
widzów: Kino Obieżyświat. 18 Pr.

publ. 18.25 Stopklatka — Filmy
sensąc. TP. 19 Kroniką (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Nieznani bo­
haterowie” (2) — film sensac.

KRLD. 21 .05 24 godziny. 21 .15
Gwiazdozbiór — Zb. Zapąsiewicz.
22.05 Studio Kwadrans — Jak ku­
pić. meble?''.22.25 Jęz. franc.

Sobota I

6TTR—Hod.6.30TTR—U-

piawa. 7 TTR — Hod. 7.30 TTR —

Uprawa. 10- MŚ w hokeju na. lo­
dzie — Szwajcarią — Polska. 12 .25
Dzienni’’. 12.40 STUDIO-2 . 12 .45

Osjan — pr. muz. 13.15 Rodzina

STU. 13.55 Galeria doc. M. Ro­
stworowskiego. 14.10 Zatrzymahe
w kadrze. 14 .30 Kalejdoskop Kino

Oko. 15.35 Muz. dla Pierwszokla­
sistów (2). 16.00 TV Mł. Kosmonau­
tów Orbita . oraz Wojna planet.
16.55 Korepetycje -z ekonomii. 17.10
Forum muz. (1) — A. Band. 17.50

Konf. pras, z wicepremierem prof.
J. Ozdowskim. 18.20 Muppet Show.
13.50 Dobranoc. 19.00 Król Zimy —

pr. dla dzieci. 19.30 Dziennik TV.

20.10 Jakub Offenbach (2) — Pięk­
ną Helena. 21.iO Korkociąg — film

dok. M. Piwowskiego. 21 .25 Raport
w sprawie alkoholizmu- — kac

przemysłowy. 22 .00 Zjednoczone si­
ły natury —- Mech — pr. rozr. 22.20

Poczta Studia-2 . 22.30 Dziennik.
22.40 Mag. sport. 23.10 Nie strzelać

do muzyki — film dok. 23.30 Ki­
no Nocne — Ulice San Francisco:

.,Żyv^y towar”.

Soboto II

12.50 STUDIO-2. 13.00 Gwiazdy ną
lodzie — pr. ręwiowy. 13.25 Pusz­
cza — film dok. 13.55, Galaktyki S.1

Twój doradca. 19 St*ara 1 nov;a

muz. wojs. 19.20 St. Młodych. 20

Wielcy artyści estrady i kabare­
tu. 20.30 Jazz, spotkania 21 Woj­
sko, strategią, obronność. 21.15
Recital L. Ronst. 21 .30 Z dziejów
muz. stąroppls. 22 Do dziś bliscy
— J. Lelewel. 22 .30 Mag -Studenc­
ki. 23.35 Co słychać w święcie,
23.40 Śpiewąne strofy.

Niedziela Ili

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Komu pios.... 9 Patrol — 15
ode. pow. F. Mac Donalda. 9.10

Fantazje na klawesyn Telemąnns
9.30 Interpelacje Trójki. 9.40 Utw.

kompozytorów hiszp, 10 60 minut

na godzinę. 11 Przeboje z nowych
płyt. 11 .30 Starsza siostra — Pra­
ga. 12 Z towarzyszeniem smycz­
ków. 12 .30 Jesteśmy u siebie —

aud. dok. 13 Muzyka z sal kon­
cert. 14 .05 Kontrapunkt. 14 .30- Z

muz. archiwum Pr. III. 15 Rzecz

o jedynakach — rep. 15.20 Nowa

płyta zesp. The Eagles. 16 Pol­
skie fascynacje G. Grassa. 16,15
Muz. portrety S. Wonderą (1). 17,05
3 minuty dla kierowców7. 17.10
Muz. portret S. Wondera (1). 17.05

W piekielnych szałach bytu •—

czyli o St. Przybyszewskim. 18
Muz. portret S. Wondera (1). 17.05
Architekt —• poeta — J . Knothe.
19.20 Gra kwartęt M. Walarow-

skiego. 19.35 Opera tyg. 19.50 Pa­
trol —?odc. pow. F . Mac Donaldą.
20 Jazz piano forte. 20.40 Tomik

poezji śpiewanej. 21 Muz. poważ­
na. 21 .45 Gitarowe impresje

’ B.

Powella. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Dookoła musicali. 23

Wiersze Zb. Jerzyny. 23.05 Małą
nocna muz. 23.30 A. Błok: Wieczór

w Sienie. 23.40 Między dniem ą

snem.

Niedziela IV

Wiadomości: .7, 12, 16, 22.55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi
mi się — fel. (Kr). 8.40 Fragm. o -

pery Wojną i pokój — S, Proko­
fiewa (Stereo — Kr). 9 Poranek
lit.-muz. (Kr). 9 .40 Ż cyklu: Ama­
torskie zesp. przed mikrofonem

(Kr). 10 W setną roczn. urodzin
B. Bartoka (Koncert dla młodz.)
(Stereo). 11 Dlaczego topiono Ma­
rzannę? 11.25 Kapelą Ff. Hi^rta z

Chrośnicy (Stereo). 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odp. 12.05 „Dziurdziowie”
— słuch, wg pow. E. Orzeszkowej
(Stereo). 13.10 Klub Olimpijczy­
ków. 13.30 St. Stereo zaprasza.
14.10 Wersje i kontrowersje. 14 .40
R. Waschko i jego płyty (Stereo).
15 Kici, kici... cz. 2 słuch. (Ste­
reo). 16.05 St, Wawel (Stereo —

Kr). 17.10 Fel. W. Molika (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18 Ra-

diolatarnia. 18.30 Między fantazją
a nauką. 19 G. Rossini: Otello

(Stereo). 22 Krak, aktualn. sport.
(Kr). 22 .10 Te Deum K. Penderec­
kiego (Stereo).

Lema. 14 .10 Przeboje mistrzów —

pr. J. Cegiełły. 14.45 Zupa z

kotła, czyli każdemu po równo —

pr. publ. 15.10 Smak Chleba (2) —

Chleb i ludzie. 16.30 I ligą piłki
nożnej. 17.20 Pojedynek — wg A.
Czechowa. 19.00 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. 20.10 Szkic o teatrze

Dejmka — rep. 21.10 Spotkania w

drodze — rep. film. 21.40 Sherlpck
Holmes i inni — ang. ser. sens.

22.30 Recital J. T . Stanisławskiego.
23.20 Studio Sport — półfinały
MP w boksie.

Niedziela I

6 TTR — Hod. 6.30 TTR — Upra­
wą. 7 TTR, RTSŚ — Wiedza naszą

szansą. 7 .40 Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie. 6.10 Emerytury
dla rolników. 8 .20 Telewizjada.
8.55 Pr. dnia. 9 Tęleranek oraz 1

ode. ser. TP „Tylko Kaś^a” pt.
„Groźba”. 10.20 Antena. 10.45 ..Gi­
nący świąt” — „Wielka moką”. 11.4-3

Dziennik. 12 Gdy się powiedziało
a... — pr. red. roln. 12.30 Porąnek
symf. WOSPRiT. 13.35 Tylko w

niedzielę — Wiersz dla ciebie. 13.40
Giełda dyplomów. 14.05 Dla dzie­
ci :,,Przygody Sindbada”. 14 .30-Lo-
sowanie Dużego Lotka. 14.40 Szla­
kami kultury polskiej. 15.05 „Re­
zerwaty bez granic” (4) — „Pre­
ria” — ser. dok. 15,35 Aukcja na

rzecz muzeum karykatury. 15.55

Sport, niedziela — I ligą piłki noż­
nej. 16.50 „Monsieur Verdoux” —

film Ch. Chaplina. 18.50 O. polity­
ce. filozofii i nie tylko — z prof.
dr M. Dobrosielskim rozmawia T.
Haluch. 19.05 Wieczorynka. 19.30

Dziennik TV. 20.10 Wiersz dla cie­
bie. 20.15 „Anną Kareniną” (9).
21.15 Finał aukcji na rzecz muzeum,

karykatury. 21 .30 Sport, niedziela.
22.10 Narodziny gvziazdy? — pr.
o I.’ Trojanowskiej. 22 .40 5 ty­
sięcy złotych za godzinę. 22 .50 Jaki

naprawdę jestem? — prof. W . Za­
wadzki. 23.25 Wiersz dla ciebie.

Niedziela II

9.25 Krótkofalowcy. 9.55 Pr. dnia.
10 „Misją” (1) — film sęngąc. TP .

10.55 Sport, niedziela — finały
MP w boksie. 13.55 Przeboje tyg.
15 „Fleur Lafontaine” (2) — film

obycz. NRD. 16.40 Tuzin — tele­
turniej. 17.25 Teatr TV — St. Wy­
spiański — „Wesele”. 19.38 Dzien­
nik TV. 20.10 Z piosenką przez.
Brazylię. 21.55 „Twórcą i jego
dzieło” — Pętęr Paul Rubens —

film dok. RFN. 21,40 „Cóżeś ty zą

pani” — ekrąnizącja pow. „Obco-
plemienna ballada” T. Nowaką-
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ECHO KRAKOWA

Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSŚ — Jąz. pols.

14.00 TTR, RTSo — Wskazówki
metod. 14 .30 TV w sprawie mi­
liardów. 15.20 NURT — Praca
— techn, 15.50 Pr. dnia. 15.55

Obiektyw, 16.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Zwierzyniec. 16.55
Klinika zdrowego człowieka.
17.15 „Czterej pancerni i pies”
(10) — „Kwadrans po nieparzy­
stej”. 18.10 Krok po kroku —

pr. publ. .18.3 .5 Roln. rozm. 18.50
Dobranoc. 19.00 TV w sprawie
miliardów. 19.05 Echa stadio­
nów. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr TV — ŚOfokles „Antygo­
na”. 21.30 MŚ w hokeju na lo­
dzie — Polska — Norwegia.
22.25 Czy możemy się wyży­
wić? — pr. red. roln. 22.55
Dziennik. 23.10 TV w sprawie
miliardów.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Klinika zdrowego człowie­
ka. 10.20 Polski 'film telew.

„Własna wina”. 11.05 Studio
BIS. 13.50 MŚ w hokeju na lo­
dzie — Polska — Norwegia.
Iff.lŚ Jęz. nierń. — kurs podst.
16.40 Jęz. ang. — kurs dia za­
awansowanych. 17 10 Studio
BIS. 17.15 „Ochotnicy” — film.
17.40 Gość St. BIS. 17 .45 „Dzień
karawany” — film. 18.10 Gość
St. BIS. 18.20 Szkic etnograficz­
ny — film. 18.50 Gość St. BIS.
19.00 Kronika (Kr.). 19.30 Dzien­
nik TV 20.10 Gość Śt. BIS. 20.15
„Hist. muz. rozryw.” — „Błysz-

czacy rock” (16). 21 .05 Gość St.
BIS. 21.10 Podróż magiczna.
21.40 Buddy Kich. — film. 22.10
24 godziny. 22.20 Polski film
telew. „Własna wina”.

Wtorek I
6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols;

6.30 TTR, RTSŚ — Wskazówki
metod. 9.55 VII Krajowy Zjazd
Delegatów Kółek Rolniczych.
13.30 TTR, RTSŚ — Jęz., pols.
14.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14 .30 TV w sprawie miliar­
dów. 15 50 Pr. dnia. 15.55 Obiek­
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Tele­
wizyjny 'Klub Seniora. 16.55
PKF, 17.05 Dom i* my. 17 .20
„Struś Pędziwiatr przedst.” ---

film anim. USA. 17.40 Interstu-
riio. 18.05 TV Młodych — Mag.
C.D.N. .18.50 Dobranoc, 19.00 TV
w sprawie miliardów. 19.05
świadkowie. 19.30 Dziennik TV,
20.10 „Dawne długi” — dram.
21.40 Forum ekonomistów ..

—

O samorządzie robotniczym.
22.25 Hokejowe MŚ — Polska —

Japonia. 22 .55 Dziennik. 23.10
TV w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
9.55 Hokejowe MŚ — Japonia —

Polska. 15115 Jęz. niem. —■kurs

podst. 15.40 Jęz. ang. — kurs
dla zaawansowanych. 16.10 Pr.
dnia. T6.15 Dla młodych wi­
dzów: Sekrety kina. 16.55 Dla

młodych widzów: Cała naprzód.
17.25- Szkiełko i oko — mag.
18.25 Tak czy i.n,aczęj — pr.
publ. 19.00 Kronika (Kr.). 19.30

(od 23 do 27 marca 1981 roku

Dziennik TV. 20.10 Wtorek me­
lomana. 21 .15 24 godziny, 21.25
Eez recept — rozm. o wych,
21.55 Filmoteka Naród. — Filmy
Ą. Wajdy: „Brzezina” film

obycz., TP. 23,25 Jęz. ang.
Środa I

6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
6.30 TTR, RTSŚ — Matematyka.
8.10 Dla szkół: Chemia- kl. 8 .

9.00 Dla szkół: Fiz. kl. 6 . 12.30
NURT — Matematyka. 13.00 T.V
w sprawie miliardów. 13.30
TTR, RTSŚ — Fiz. ,14.00'TTR,
RTSS — Chemia. 14 .30 Pr. dla
PGR-ów. 15.00 St. Sport — Mię-
dzynarod. mecz piłki nożnej
Rumunia ■— Polska (1 poi.) ok.
15.45 Dziennik TV (w przerwie).
IG.00 St. Sport — 2 poł. meczu.

16.50 Dla dzieci: Michałki. 17 .15
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.35 Losowanie Express i Ma­
łego Lotka. 17.45 Pr. publ. 18.40
TV w sprawie miliardów. 18.50
Dobranoc. 19.00 Cair.erata. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Filmoteka

Arcydzieł — „Pod dachami Pa­
ryża” — dram, obycz. fr. 21 .50
XYZ. 22 .20 Dziennik. 22 .35 XYZ.
23.05 TV w sprawie miliardów.

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Ocalić od zapomnienia.

10.30 Twój współcz. — „Dawne
długi” — fjlm obyez. ZSRR.
15.45 Jęz. ang. — kurs dla za­
awansowanych. 16.15 Jęz. ang.
— kurs podst. 16.45 Pr. dnia.
16.50 Pr. morski. 17.20 Sprawy
młodych — „Kangur” — film

obycz. węg. 19.00 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 Anty­
kwariat — Klejnoty drukarskiej
sztuki. 20.40 Ocalić od zapom­
nienia — W cieniu mariackich
wież. 21 .10 Wiem co jem — pr.
red. roi. 21 .40 24 godziny. 21.50
Zapraszamy do nas — „Szpilki”.
22.25 Wiecz. rozmowy w kręgu
rodziny. 22.55 Jęz. ang. — kurs

podst.
Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6.30
TTR, RTSŚ — Chemia. 9.00 Dla
szkól: Hist. kl. 6. 9 .55 Dla szkól:
Jęz. pols., kl. 2 lic. 11.00 Jęz.
pols. kl. 7 i 8. 12.50 Jęz. pols. kl.
3i4lic.13.30TTR,RTSŚ—
Fiz. 14 .00 TTR, RTSŚ — Geogr.
14.30 TV w sprawie miliardów.
15.15 Pr. dniał 15.20 Turniej za­
stępowych. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dia młodych wi­
dzów: Czwartek TDC oraz „Był
sobie człowiek”. 17 .30 Mag. mo-

toryz. 17 .50 Mag. lotniczy. 18.15
TV Młodych — C.D.N . 18.40 TV

w sprawie miliardów. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Sonda — Na fali.
19.30 Dziennik TV. 20.10 „Mi­
sja” (2) film sensac. TP. 21 .10

Pegaz. 22 .00 Dziennik. 22.15 Ho­
kejowe MŚ Polska — Włochy (2
tercja) ok. 22.50 (w przerwie) —

TV w sprawie miliardów. 23.00
MŚ w hokeju na lodzie— Pol­
ska — ‘Włochy (3 tercja).

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Kino faktu — Filmy R.

Flaherty’ego. 11.00 Turystyka i

wypoczynek. 11.30 Mag. motory­
zacyjny. 16.05 Jęz. ros. — kurs

podst. 16.40 Jęz. franc. — kurs

podst. 17.05 Pr. dnia. 17.10 Taaka

ryba — poradnik wędkarski.
17.40 „Las dla nas”. 18.10
Test. 18.30 Turystyka i

wypoczynek. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.10
NURT — Jęz. pols. 20.40 NURT
— Praca — techn. 21 .10 24 go­
dziny. 21.20 Kino faktu — Filmy
R. Flaherty’ego. 22 .20 NURT —

Matematyka. 22 .50 Jęz. ros. —

kurs podst.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6 .30
TTR, RTSŚ — Geogr. 9 .00 Dla
szkół: Geogr., kl. 5 . 11.00' Dla
szkół: Pr. dla kl. 1—3 . 11.55

Wych. obywatels. kl. 8. 13.30
TTR — Hod. 14.00 TTR — Mech.
14.30 TV w sprawie, miliardów.
15.15 Red. szkolna zapowiada.
15.20 NURT — Praca — techn.
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzie­
ci: Kółko graniaste. 16.55 „Pod
jednym dachem” (ost.) —

„Ślub” kom. obycz. TV CSRS.
17.45 Przed IX Zjazdem PZPR
— Obowiązek myślenia. 13.20

Wykrzyknik — pr. sat. 18.35
Roln. rozmowy. 18.50 Dobranoc.
19.00 Monitor Rządowy. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Teatr Sen­
sacji: A. Kuśniewicz — „Ko­
rupcja”. 22.00 Listy o gosp, 22.15
Dziennik. 22.55 „Terrarium”
film obycz. TP. 23.50 TV w

sprawie miliardów.

Piątek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 „Pod jednym dachem”

(ost.) „Ślub” — kom. obycz. TV
CSRS. 10.50 Międzynarod. Dzień
Teatru — Pamiętnik zza kulis

sceny — B. Krafftówna. 11 .40 Bo

ja nie chcę czekolady — rep. 15.25
Jęz. franc. — kurs podst. 15.50
Jęz. ros. — kurs podst. 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Dla dzieci: Kino
TDC — Skąd my to znarrty.
Międzynarodowy Dzień Teatru.
17.00 Pocz. progr. 17.05 Moliera
nr 1 — fel. film. 17 .20 „Nocleg
w Apeninach” wg A. Fredry —

frągm. śpiewogry. 17 .45 Bo ja nie
chcę czekolady. 18.05 Pamiętnik
zza kulis sceny — B . Kraff­
tówna. 19.00 Kronika (Kr.) . 19.39
Dziennik TV. 20.10 „Wszystko o

Kantorze” — wid. publ. 21.10 24

godziny. 21 .20 Misterium czy
trybuna — dysk. 21 .55 Teatr TV
— S. Michałków — „Piana”- .

23.25 Jęz. franc. — kurs podst.

PRZETARGI PRACA SPRZEDAŻ

Polski Związek Głuchych Zakład Szkoleniowo-Produkcyjny
w Pcimiu, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO wykonanie następujących robót w budynku stolarni:

1) instalację wod.-kan. i p.-poż., wartość kosztorysowa —

151.507 zł

2) centralnego ogrzewania i ciepła technologicznego —

233.402 zł. z

Inwestor materiałów nie zabezpiecza.
Zgodnie z posiadanym harmonogramem termin rozpoczęcia

robót ustala się na dzień 1 czerwca 1981 r.

Termin zakończenia — 31 lipca 1981 r.

W przetargu' mogą brać pdział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty pisemne, z napisem „przetarg”, należy kierować
pod adiesem Zakładu do dnia 2 kwietnia 1981 roku.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 3 kwietnia 1981 roku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, teł. Myśle­

nice 2'11-45. • K-1737

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

REJON WSCHÓD
KRAKÓW - ŁĘG, UL. CIEPŁOWNICZA 1,

ZATRUDNI zaraz:
® MONTERÓW — ŚLUSARZY maszynowych

i konstrukcyjnych,
9 SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
@ MONTERÓW izolacji cieplnych,
• MURARZY,
• CIEŚLI BUDOWLANYCH

OPIEKUNKĘ do rocznego dziec­
ka przyjmę zaraz. Telefon 355-81
(po 16-tej). g-61244

MURARZA i pomocnika przyjmie
zakład remontowo-budowlany —

inż. Andrzej Karczewski, Kra­
ków, ul. Estońska 12/56, telefon
629-47 (wieczorem). g-61619

POMOCNICĘ bufetową zatrudni
kiosk gastronomiczny — J. Wo­
łoch — Kraków, Konopnickiej 90
(koło Matecznego). g-61429

POMOC domową dochodzącą do
3 osób z dzieckiem przyjmę za­
raz. Kraków, ul. Boh. Stalingra­
du603. g-61434

OPIEKA do nie obłożnie chore­
go na 6 godzin dziennie
potrzebna. Warunki dobre,
fon 285-64, godz. 19—21 . lub
ty 61505 ,,Prasa” Kraków,
na 2.

pilnie
Tele-
ofer-
Wiśl-

. POTRZEBNA pomoc do 2 dzieci.
Telefoh 325-22 . £-60842

KRAWCA do szycia konfekcji
męskiej przyjmie zaraz pracow­
nia krawiecka —

. Olga Bańka.
Rabka, ul. Kasprowicza 22, tele­
fon 301-64. Dla samotnego mie­
szkanie i utrzymanie zapewnione.

PRZYJMĘ panią na spacery z

dzieckiem. Telefon 342-52. g-60794

PRZYJMĘ dochodzącą do dzie­
cka. Tel. 416-47 . g-61088

KRAWCOWĄ kwalifikowaną za­
trudni pracownia krawiectwa lek­
kiego — Alicja Przybytek. Kra­
ków, Manifestu Lipcowego 36.

MAGNETOFONY" stereo Hi-Fi:
..Aria” i „Dama Pik” — sprze­
dam. Tel. 845-45, w godz. 16—20.

FIAT 126. p 650, prod. 1978, radio
Merkury Hi-Fi — sprzedam. Tel.
620-04.

_______________________g-61099

„FENDER” fortepian, elektrycz­
ny — sprzedam. Oferty 61095
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„MALUCHA”, rok 1977, listopad
— sprzedam. Telefon 493-71.

VOLKSWAGEN 12Q0 — sprzedam.
Kraków, ul. Brzechwy 1.

_____

WARTBURG 353T~rok 1978 —

sprzedam. 18 Stycznia 53/21, godz.
15—18._______________________ g -61482

FI.IZY — sprzedam. Telefon
834-79._______________________ g-61077
FIAT 126 p, rok 1978 — sprzedam.
Tadeusz Ślusarczyk, Niepołomice,
ul. J. Kusocińskiego 3, telefon
19L_________________________ g-61076
SAMOCHÓD BMW 1602, rok pro­
dukcji 197.4. ..

— pilnie sprzedam.
Kraków, Zapolskiej 13/1, telefon
702-76, .

_________ ._________ g-61071
NOWY telewizor kolorowy „Elek­
tronika C-401”, komplet mebli
..Balbina”, łóżko dziecięce piętro­
we — sprzedam. Piaski WTielkie.
Łużycka 43/66.______________ g-61064
PRZYCZEPĘ bagażową — sprze-
dam. Kraków, ul. Lelewela 14/1.

KONSTRUKCJĘ tunelu foliowe­
go. 30X6 mb — spH-dam. Oświę­
cim. telefon 222-23 (w godzinach
wieczornych)._______________ g-61164
TAKSOMETR snrzedam. Kraków,
ul. Pilotów 24/45.

______ g-60873
NOWA Syrena 105 — do sprze­
dania. Zgłoszenia: Nowa Huta,
os. Zielone 20/40. g-60995

FIAT 125 p, 1979 — sprzedam. Te-
lefon 109-59, w godz. 15—17.

KIOSK warzywno-owocowy prze
nośny lub kiosk z „Żukiem” —

sprzedam. Telefon 462-35, w go-
dzinach 17—19._____________ g -61205

OWCZARKI niemieckie — szcze­
nięta — sprzedam. Kraków, ul.
Bronowicka 77'60.

__________ g-61207
FIAT 125 p. rok 1973 — sprzedam.
Telefon 344-58,______________ g-61206
WARTBURG 311 combi — śprze-
dam. Jagiellońskie 5 4.

_____ g-31294
FIAT 126 p — 600 cm3, wrzesień
1977, stan idealny — sprzedam.
Oferty 61389 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.
______________

‘

ZEGARY — stojący i ścienny oraz

żyrandole — mosiężny z kloszami
i kryształowy (gruszą) — sprze-
dam. Ul . Humberta 2 m. 3.

FIAT 125 15(M), rok 1972, stan

dobry — sprzedam. Telefon 315-81,
po 17.______________________ g-61455
FIAT 126 p — sprzedam. Kraków,
18 Stycznia 29/1.

____________ g-61404
FIAT 126 p, 1976, czerwony, stan

dobry — sprzedam. Os. Piaski.
Podedwórze 10/51, _____ g-61287
„DAMĘ PIK” z gwarancją —

sprzedam. Kraków, ul. Rydla 20/24

(po godz. 17).______ _________ g-61480.
STEREO Cassette Deck GX C-7040
..Akaj”, nowy — sprzedam. Tele­
fon 200-59, po 17. g-61214

ZAKOPANE! Mieszkanie M-4,
własnościowe, w Zakopanem —

zamienię na własnościowe, równo­
rzędne lub większe, w Krakowie.
Oferty 60313 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

SPRZEDAM M-2 („Locum”). —

Odrzańska 8 39, poniedziałki,
czwartki, piątki, godz. 17—19.

POSZUKUJĘ garsoniery. Telefon
453-25. g-60813

POSZUKUJĘ lokalu na sklep ga­
lanteryjny w dobrym punkcie
Krakowa. Zgłoszenia: telefon
612-41, godz. 18—20. g-61433

GDAŃSK! Pilnie zamienię pokój
z kuchnia (piece) na jakiekolwiek
w A^rąkowie. Oferty 61301 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, 52 mt, w

Prokocimiu, zamienię na korzy­
stnych warunkach, na równorzęd­
ne lub większe w centrum. Tele­
fon 163-93. g-61305

M-3 superkomfortowe, własnościo­
we, centrum — sprzedam. Oferty
61327 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

FIAT 126 p 650, rok 1978 — sprze­
dam. Telefon 190-68. g-61252

SPRZEDAM willę superkomforto-
wą, garaż, ogród, w Krakowie-
Kiowodrzy. Dzielnica willowa.
Kraków, telefon 312-26. g-61513

SPRZEDAM kopie starej zbroi
(tarcza, dzida, hełm husarski. 3
miecze) 18 Stycznia 3/3 — oglądać
w godz. 13—20. g-61496

SPRZEDAM dom superkomforto-
wy w Krakowie. Do zamiany mie­
szkanie. Tel. grzecz. 494-58, po 16.

LOKALE
RÓŻNE

Praca w elektrowniach i elektrociepłowniach i
ZRE:

— KRAKÓW-ŁĘG i
— SKAWINA |
— SIŁOWNIA HUTY im. LENINA
— SIERSZA
— JAWORZNO I

przy remontach i modernizacji urządzeń ciepl- p

no-mechanicznych.
Wynagrodzenie pracowników wg nowego B

układu zbiorowego pracy pracowników prze- B

mysłu energetycznego.
Pracownicy korzystają ze świadczeń branżo- B

wych: zniżki na energię elektryczną i deputat g
węglowy. ®

Pracownikom zamiejscowym zakład zapew- ©
nia zakwaterowanie w hotelach robotniczych ||

oraz w kwaterach prywatnych.
Pracownikom tym przysługuje dieta delega- g

cyjna, zwrot kosztów przejazdu do stałego •

miejsca zamieszkania — dwukrotnie w ciągu ®
miesiąca •— łącznie z jednym dniem wolnym od g
pracy.

Pracownicy,' którzy wykażą odpowiednie g
kwalifikacje zawodowe oraz nienaganny stosu- p
nek do pracy, będą mieć szansę wyjazdu do »

prac eksportowych.
Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają: w

— kierownik Wydziału Administracyjno-Pra- f

cowniczego ZRE na terenie Elektrociepłowni i

Kraków-Łęg, ul. Ciepłownicza 1, tel. 421-77 g
wewn. 652, 650
— kierownik Zespołu Remontowego w Elek- %

trowni w Skawinie, tel. 250-00 wewn. 52-56 »

— oraz kierownicy zespołów remontowych ZRE K
w pozostałych miejscach pracy. K-1295 K

PRESERA i akwizytora zatrudni
zakład rzemieślniczy — Sroka, te­
lefon 163-93. g-61311

COCKERY szczeniaki — sprze­
dam. Telefon grzecznościowy
396-52. '

g-60991

MIESZKANIA na dwa miesiące
poszukuję. Telefon 406-65. g-61362

MONTAŻ karniszy, szafek itp.,
wymiany śrub okiennych na za­
czepy, uszczelnianie — wykonuj*
Janeczek, telefon 338-39. g-61390

NAUKA
NARTY „Atomie” 190 cm z „mar­
kerami” — sprzedam. Telefon
330-99. g-60999

GARSONIERĘ własnościową w

Krakowie — kupię. Oferty 61639
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

NIEMIECKI — lekcje: Karpierz.
teiefon 147-58. g-61427

■g

s♦

KURSY
OBSŁUGI FIATA 126p
DIAGNOSTYKI

SAMOCHODOWEJ
S organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w
“

Informacje t wpisy:
£ Kraków, ul. Dietla
S tel. 639-41 do 44,

w godz. 8—17.

38,

M
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MATRYMONIALNE

INŻYNIER, przystojny, zamożny,
mieszkanie w Krakowie, pozna
zgrabną subtelną dziewczynę, do
lat 24. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 60870 ,,Prasa” Kraków, Wisl-
na 2.

POLKA, obywatelka USA, prze­
bywająca obecnie na urlopie w

Krakowie, pozna w celu matry­
monialnym Pana lat 35—40, przed­
siębiorczego, solidnego, kultural­
nego, z wykształceniem co naj­
mniej średnim. Listy, chętnie ze

zdjęciem, prosi adresować: ,.Pra­
sa” Kraków, Wiślną 2, dla nr

61200.

KUPNO

ŁÓŻKO metalowe z materacem

—. kupię. Telefon 805-48. g-61416

DECK kasetowy Pioneer, słu­
chawki Sony. Tuner TSH 113 -

sprzedam. Telefon 107-85. g-60981

ROZSADĘ pomidorów szklarnio­
wych i gruntowych — sprzedam.
Kraków — Azory, ul. Murarska 9.

FIAT 125 p — sprzedam. Telefon
486-38. g-61013

SPRZEDAM atestowane wzory za­
bawek wraz z półfabrykatami, pi­
łę taśmową, średnica 55 cm, wy-
palarki do drewna, z wzorem. Je­
rzy Marcinek, telefon 816-82.

SEAT 850, rok 1973 — sprzedam.
Kraków, ul. Szymanowskiego 7/4.

po godz. 16. g-61665

DO WYNAJĘCIA lokal przy gieł­
dzie samochodowej nadający się
na myjnię, warsztat samochodo­
wy. Oferty 60943 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

M-3 Mistrzejowice, M-2 Podgó­
rze, superkomfortowe, zamienię
na 3—4-pol<ojowe, superkomforto­
we. Oferty 61298 „Prasa” Kraków,
Wiślna_ 2.

PRACUJĄCY poszukuje niekrę-
pującego pokoju w okolicy Sal­
watora lub Śródmieścia. Telefon
290-40._____________ _ _______

PRZYJMĘ dwóch studentów na’
mieszkanie. Telefon. 624-74, po
godz. 19.

___________________

WYNAJMĘ pokój panience. Mo­
drzewskiego 11/9. g-61636

SALON mody ślubnej wypożycza
piękne suknie (zagraniczne) bia­
łe, kolorowe. Duży wybór! Kołda-
nowa, Kraków, Topolowa 52.

GARAŻU w pobliżu ulicy Mogil-
skiej — poszukuję. Telefon 181-27.

MEBLOSCIANKI poleca sklep —

Malina, Kraków, al. Pianu 6-let-

niego 120.__________________ g -54698

OKOLICĘ Krakowa! Przyjmę
wspólnika z gotówką do ogrodni­
ctwa szklarniowego. Warunki do­
bre. Oferty 61135 „Prasa” Kra-
kAw, Wiślna 2.

PARKIETY cyklinuje, lakieruje
Cichowlas, telefon 617-69 wewn.

140. g-61348

BRANSOLETKĘ 12-karatową, 50
g — sprzedam. Oferty 61270 „Pra­
są” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią lub gar­
sonierę. własnościowe. Oferty
61642 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBI.E używane, komplety: sy­
pialnia, jadalnia, kuchnia — tamo

sprzedam. Ulica Dzierżyńskiego
19a m. 10 (parter), godz. 8—11 i
15—18. g-61507

4-LETNIĄ Ładę, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Zgłoszenia: Ba­
torego 9/11, codziennie godz.
14—17. g-60856

„ZAPOROŻEC’ rok 1978 —

sprzedam. Os. Piastów 43.39 .

ŁAŃCUSZKI i pierścionek (białe
złoto) — sprzedam. Telefon 231-82.
p zed południem. g-60816

M
W

PS
BS
sa
M

RURY c.o .

— sprzedam. Oferty
61087 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARNITUREK do komunii św.
wraz z bucikami — sprzedam.
Tel. 327-53. g-61089

S

DZWIGIENKI zaworowe do Łady
— kupię. Telefon 384-32, po godz.

__________________________ g-61412
FIATA 125p, 1500 ccm — kupię.
Telefon 177-55 wewn. 300 . g-61519

FIAT 125 p, rok produkcji lipiec
l%o — sprzedam. Kraków, al. 29

Listopada 173, w godz. 16—19.

WOŁGĘ Gaz-24 — sprzedam. Brze­
sko, telefon 305-10. g-61142

ra
an

NOWEGO Fiata 125 p — kupię.
Oferty 61322 „Prąsa” Kraków -

Wiślna 2.
______ ______________

'AKUMUŁATÓR ndwy do „maiu-
cbA” kupi®. Telefon

PARKIET bukowy, 20 m2, gst. T
— odstąpię. Ul . Pędziehów 3 m.

22, v'eczorem. g-61082

PŁASZCZ skórzany, turecki —

sprzedana. Tel. 377-77 wew«. 360.

B

M
ts-
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W
S

TELEWIZORY kolorowe „Elek­
tronika 430/401” naprawia Henryk
Omelczenko, RTV, Zwierzynie­
cka 17. g-61218

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kałuzieński, telefon'
403-46. g-61524

TOKARZY zatrudni natychmiast
KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW

POMIAROWYCH MERA-KFAP
w Krakowie

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Fabryka dysponuje szeroką bazą'.so­
cjalną. <J> Zapewnia wyżywienie!'w
nowoczesnej stołówce i zakładowym
bufecie. <J> Posiada też własną bazę
wczasową i kolonijną w różnych
miejscowościach w kraju. 0 Zapew­
nia fachową opiekę lekarską w przy­

chodni przyzakładowej.
Adres: Kraków-Bronowice, ul. G. Zapolskiej 38.
Telefon bezpośredni 705-93 lub centrala 742-22,

wewn. 249.

Dojazd tramwajami — nr nr 4, 8, 12 i 13.

Kmnu



Ma Śuehyeh Stewćeh druftigowe derby

Wrocławiu sprawdzian
ości

- i'■

H

gwiazdy"

Cracavia gra z AZS Warszawa

W nowohuckiej Kali
lider contra outsider

OD OSTREGO strzelania rarpaezęli rundę'wisśenną piłkarze
krakowskiej Wisły. W ń&ćzu- Najstarszych1 pierwszoligowców
rozegranym w Krakowie , zaaplikowali Ruchowi aż 4 bramki,
dęmonstrojąe prsy tym całą gamę ciekawych zagrań.

Przewyższali rywali przygoto- W odróżnieniu od wiślaków
waniem;kondycyjnym i ;sżybłió- | ■wżroćławianłe. - mieli -' nieudaną
ściówym.- Nic- -.też .dziwnego-, że

'

premierępPrzegrali: w Zabrzu z

zbierali zewsząd pochwały, tak- .Górnikiem- 0:1, lecz należy pa-
że- od -trenera. -kadry narodowej
Antoniego Pięchniczką. ; Nie u-

mńiejszając sukcesu wiślaków-

pragnę jednak zwrócić- uwagę, ■
że- piłkarze Ruchu igrali ■Słabiut­
ko,seryjne błędy' popełniała o-

brbtt-a- chorzowi-an--ułatwiając- za- •

damę jkhakowianem, dlatego Ir-’
ważam, że; prawdziwą odpowiedź
na. .- thmkts -aktualnej dyspo­
zycji Wisły otrzymamy dopiero
Mty ,-.,we Wrocławiu, gdzie
zmierzy .'się -ona, ze Śląskiem.
Rywal jedenastki z podwawel­
skiego grodu .nie należy do' ła­
twych, szczególnie na własnymbÓisStui'' prźekbnali ■■-się jo ""tym:
wielokrotnie- także gracze „Bia­
łej, gwiazdy”. . .. ■■■

Wycieczka na mecz

■ ^S^AJE^ę-

ca” i Wycie­
czek na -mecze. Tym razem

. wychodząc-, .naprzeciw zain­
teresowaniom dość - licznej

■rzegzy sympatyków „Białej
'gwiazd^” . organizuje i się wy-
cięczkę- autokarową1 do "'Wroz,,
'ełaWia. 'na mecz Śląsk — Wis­
ła.
., Wyjazd. nąątą.pi ; w sobotę- o

;g<sdz'.i' 9, z' ul. Reymonta. Za-' .

pisy przyjmowane będą. już
dziś ed 16.39 do 11; w hali
- sportowej; przy portierni (ul.
.-Ręymontą i22). ';

'

miętać,. że. Wystąpili be:; Wój­
cickiego i. Sybisa, -Korzystając
■jutro z .atutu, własnego boiska
■będą- chcieli; zapewne zrehabili­
tować się za tę porażkę,
.. Przed surowym egzaminem
postawiona zostanie defensywa
Wisły! .W-meczu z Ruchem nie
-miała za ..dużo pracy, ale i tak
moment nieuwagi w - ostatniej
minuęie zakończył się strzele­
niem gola przez Małnowicza.

O bardzo poważnym potrakto­
waniu pizez trenerów i piłkarzy
z ul. - Reymonta

'

wrocławskiego
pojedynku niechaj świadczy
fakt, że wczoraj zanim' przystą­
pili do popołudniowego trenin­
gu -dokonali, wspólnie dokładnej
analizy spotkania z Ruchem a

pi"z-y 'pomocy' zapisu magnetowi­
dowego zapoznali- się także- z ob­
szernymi fragmentami meczu

Górnik. — Śląsk.
..Trudflio: oczywiście spodziewać,

się .jakichś . rewelacyjnych mą-,
newrów ■taktycznych ze strony
Wisły. Należy raczej oczekiwać,
że. Iwan,- Kmiecik i ich koledzy
grac "będą z kontry, a jeśli sku­
teczność znów dopisze, to kto
•wie... ■

A oto'pełny’program 17 kolsi-
ki. Kląsk — Wisła (sobota godz.
15, sędziuję Ę. Greiner z Kato­
wic,’ wynik ż ieśieńi 1:2),' Wi­
dzew Lodź — Odra' Opole (0:0),
Ruch Chorzow — Zagłębie So­
snowiec (1:0). Motor Lublin —

Lech Poznań (1:1), Szombierki
Bytem — Górnik Zabrze (0:1),
Zawisza Bydgoszcz — Stal Mie­
lec (1:2), Legia Warszawa —

ŁKS Łódź (2:1) oraz Bałtyk
Gdynia — Arka- Gdynia (0:0).

Krakowa. Gospodarze podejmu­
ją Cracorię, z którą jesienią
wygrali 3:1. Udane występy obu
drużyn w premierze ■„wiosny”
przypieczętowane zwycięstwami
Ćracovii nad Jagiellonią 2:1, a

Hutnika nad Starem w Stara­
chowicach 3:1 każą spodziewać
się wielu emocji. Nawet w sy­
tuacji kiedy o-ba zespoły zajmu­
ją diametralnie różne pozycje w

tabeli (hutnicy są w czołówce na

drugim miejscu tuż za liderem
Gwardią, a „pasiaki” muszą ciu­
łać punkty, by wydostać się z

zagrożonej strefy) wynik, meczu

jest sprawą otwartą. Toż to

przecież derby, a jak wiadomo
rządzą się one własnymi pra­
wami. , (js.)

W UBIEGŁĄ sobotę sżczypiorniści ekstraklasy rozpoczęli run- |
dę spotkań rewanżowych. Lider tabeli i aktualny mistrz kraju |
krakowski HUTNIK gościł w Kielcach, gdzie dwukrotnie pako- I

nał tamtejszą Koronę 25:18 i 25:21. Szczególnie dobrą formę wy­
kazali bramkarz Marek Gonciarczyk, który obronił serię rzutów

karnych oraz Jan Kozieł — zdobywca 21 bramek.

Jutro i w niedzielę hutnicy
powinni się wzbogacić o kolejne
punkty jako że podejmują we

własnej hali zdecydowanie naj­
słabszy zespół I ligi — Spójnię
Gdańsk. O poziomie gry gdań­
szczan niechaj świadczy fakt, że

dotychczas potrafili uzyskać za­
ledwie 6 pkt i są pierwszym
kandydatem do degradacji z ek­
straklasy.

W pierwszej rundzie wygrał
dwukrotnie Hutnik 13:17 i 27:21.

Pod koszami ii Bi
KOSZTKARKI II ligi zakoń­

czyły przed tygodniem swoje
rozgrywki, w tym tygodniu za-

To Was zaciekawi!

lidze

' ■N* -BOISKU' Hutnika dojdzie
jutro do drugoligowych derbów

, RAZEM z piłkarzami-11 i'.D" ligi zainaugure-
- wali w ub. niedzielę rundę wiosenną także

trzecioligowcy. Garbarnia — jedyny przedstawi­
ciel Krakowa w .tej klasie rozgrywek wypadła
słabo ńa starcie przegrywając wyjazdowy mecz

, z Lublinianką 0:1. Brązowi"’. nie, zaimponowali
[ przy, tym odpowiednim przygotowaniem, a wią-
■że-się to chyba., także .z kłopotami jakie mąją
w zWiążiśi, z bardzo trudną sytuacją klubu,

znajdującego się na krawędzi' bankructwa (rosną zadłużenia, po­
móc. jes.t coraz mniejsza).■Na-razie piłkarze Garbarni 'znajdują 'się' w bezpiecznej strefie.

•Zgromadzili do tej pory 15 pkt, zajmują 8 miejsce. W nadcho­
dzącą: niedzielę nadarza się im- okazja-by powiększyć dorobek,
podejmują bowiem zespól Orła . Wierzbica, z którym jesienią
wygrali -2:0. Rywal' „garbarzy” należy do najsłabszych drużyn
grupy ilY trzeciej ligi, z -9 punktami jest-trzebi od końca.

Zagorzali sympatycy Garbarni wiedzą zapewne., ze w skła-
-dzie ich ulubionej jedenastki nie nastąpiły-, większe zmiańy. Po­
wrócił. jedynie na Parkową po odbyciu -służby wojskowej na-

■pastnik Śmiałek. (js)

■>
i
<
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„Rekordzista...”
WŁOSKI piłkarz PAOLO

AMMOŃIACCI stał się auto­
rem jednego z mniej chlub­
nych rekordów w historii
futbolu, Podczas drugoligo-
wego meczu rozgrywanego
przez jego drużynę Palermo
w-zedł na boisko w II polo-
O zastępując kontuzjowa­
nego kolegę i przebywał na

nim.. 11 sekund- Tyle bo­
wiem -potrzebował by doko­
nać- brutalnego faulu na

przeciwniku i ujrzeć czerwo­
ną kartkę sędziego.

Christo Bonew

w Grecji
WIELOKROTNY reprezen­

tant Bułgarii, długoletni ka­
pitan drużyny narodowej,
znany także polskim sympa­
tykom piłki nożnej CHRIS-
TO BONEW mimo ukończe­
nia 33 lat postanowił kon­
tynuować karierę sportową
w Grecji, w znanym ateńs­
kim klubie AEK.

1

1
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kończą boje koszykarze. Najcie­
kawsze dla krakowian mecze

odbędą się. w haji przy ul. Pia­
stowskiej gdzie beniaminek
AZS podejmuje, katowicki Bail­
don. Krakowianie są. w. bardzo
trudnej sytuacji, grozi im de­
gradacja do niższej klasy, szan­
sę uratowania się mają tylko
jedną — muszą wygrać obydwa
mecze z katowiczanami i to w

sumie różnicą większą niż 12

pkt. Wówczas zrównają się z

punktami i Baildonem i gdyby
zdołali zwyciężyć różnicą co

najmniej 13 pkt -(łącznie za

oba mecze) wówczas uratują się
przed spadkiem kosztem zespo­
łu katowickiego.

Stawka pojedynków jest więc
poważna, dla obu zespołów bę­
dzie to gra o wszystko, spodzie­
wać się należy ogromnych emo­
cji, Kierownictwo sekcji zapra­
szając kibiców koszykówki na te

spotkania informuje, iż wstęp do

halj UJ będzie bezpłatny.
Koszykarze Korony grać będą

w. Podgórzu z- warszawską Po­
lonią.- natomiast Hutnik wystą­
pi w Tarnobrzegu przeciwko
Siarce. Mecze te nie mają już
jednak praktycznie żadnego
znaczenia dla 'końcowego ukła­
du tabeli. (1).

Także teraz jest faworytem, cie­
kawi nas tylko w jakiej dys­
pozycji znajdują się podopiecz­
ni Boguchwała Fulary. Trzeba
sobie zdać sprawę, że krako­
wianom będzie bardzo trudno o-

bronić w tym roku prymat w

lidze, najgroźniejszy rywal —

Wybrzeże wcale nie chce ustą­
pić pola, posiada nadal iden­
tyczny jak Hutnik dorobek pun­
ktowy' (32).

Sytuacja może się nieco zmie­
nić' w tym tygodniu. Lider gra
'u siebie z outsiderem, a Wy­
brzeże zmierzy się w Zabrzu z

Pogonią, wzmocnioną ostatnio
Tadeuszem Dy holem z poznań­
skiego Grunwaldu.

Pozostałe mecze to: Śląsk Wro­
cław — Pogoń Szczecin, Anilana
Łódź — Korona Kielce, Stal
Mielec — Grunwald Poznań (js)

■*
SZĆZYPIORNISTKI Cracorii

podejmują w hali Wawelu przy
ul. Głowackiego, podobnie jak
ich, nowohuccy koledzy, outside­
ra rozgrywek, zespół warszaw­
skiego AZS-u. Mamy nadzieję, że

tym razem podopieczne trenera
E. Surtlyki zdołają rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść obydwa,
pojedynki. Akademiczki w 32
.spotkaniach zdołały uzyskać za-

ledwie 12 pkt (o 17 mniej ol
Cracóvii) są zespołem -zdecydo­
wanie ustępującym poziomem
gry pozostałym drużynom., Cze­
kamy więc na wysokie wygra­
ne krakowianek. (jl)

Kolejna przegrana
dziewcząt Krakusa

TAKŻE ■’w rewanżowym.
meczu II lig; szczypiorniśtek'-
Krakus — AZS Katowice

lepsze okazały śię akade-.
miczki. Wygrały’.28:18 (17:6),
najwięcej bramek dla. zwy­
ciężczyń strzeliły Janecka i-
Kozłowska po 6. a dla.poko­
nanych Krzysiak 6 i Krupa

Dol<qd pójdziemy ?

Jutro walne

Niewypał
NIEWYPAŁEM można na­

zwać transakcję jaką prze­
prowadził na początku pił­
karskiego sezonu pierwszo­
ligowy klub angielski Sun-
derland. Za niemałą sumę
320.000 funtów ściągnął z

argentyńskiego San Łorenzo
CLAUDIO MARANGONIE-
GO. W swej nowej drużynie
Argentyńczyk rozegrał zale­
dwie 20 spotkań, okazał się
nieprzydatny i kierownictwo
Sunderlandu zmuszone zo­
stało wystawić go na listę
transferową.

(js)
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piłkarzy
ZGODNIE z

ustaleniami
najwyższych

'władz piłkar­
skich, jutro, w

sobotę — 21
bfń. — odbę­

dzie się nadzwyczajne walnę
zebranie 'delegatów Krakow­
skiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej poświęcone wyborom
delegatów na nadzwyczajny
walny zjazd PZPN oraz za-

, twierdzeniu wniosków na ten­
że zjazd.

Zebranie krakowskie odbę­
dzie się w sali obrad Urzędu
Miasta przy ul. Basztowej 22.
Początek o godz. 9.30.

Tefe^raficznie
. RTAD. W dalszym ciągu
eliminacyjnego turnieju
przed piłkarskimi mistrzo­
stwami świata (finał strefy
azjatyckiej) Babreian poko­
nał Syrię 1:0. ,

ROTTERDAM. W. Fibak
zakwalifikował . się do
ćwierćfinału rozgrywek o

Grand Prix zwyciężając T.
’ Waltke (USA) 6:1, 7:6.

SAINT NA ŻABIE, W fi­
nałowym meczu o PE koszy-
karek zespół TTT Ryga po­
konał Grreną Zvezdę Bel­
grad 83:65 i po raz siedem­
nasty zdobył to trofeum,

BARCELONA, Prezydent
MKOi — J. A,Samaranch o-

świadczył iż Komitet opra-
: cowiije nową wersję defini-

i cji aimatorstwa.

RZFM. Koszykarze Sąuibb
Cantu zdobyli Puchar Zdo­
bywców Pucharów po zwy­
cięstwie w finale nad Bar­
celoną 86:82.

RZYM. Polka Dorota Tlal-
l ka zdobyła Puchar Europy

w slalomie specjalnym wy-
'

pr-zedzając R. Aschenwald

(Austrii.) i B. Fernandez (Hi­
szpania).

MADRYT. Piłkarze Realu
po zwycięstwie nad Sparta-

| kiem Moskwa 2:0 awanso-
I wali do półfinału Pucharu
I Europy (pierwszy mecz, w

| Moskwie, zakończył się bez-
I bramkowo).

SOBOTA
PIŁKA. NOŻNA .'

Godz. 15.30 ■ Stadion Hutnika:
Hutnik .— Craeovła

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17.30 Hala Wawelu:
Cracoria — AZS Warszawa

. (I liga kobiet)
Godz. 18 Hala Hutnika:

Hutnik — Spójnia
(I liga mężczyzn)

Godz. 17 Hala AGH;
AZS — Slayia Ruda Śląska

(II liga kobiet)
KOSZIK0WKA

Godz. 16,30 Hala Korony:
Korona — Polonia

Godź. 17 ''

: Hala UJ:
AZS — Baildon

(II liga mężczyzn)

NIEDZIELA
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 Hala' Wawelu:
Ćracoyia — AŻS

(I liga kobiet)
‘

Godz. 11 Hala Hutnika:
Hutnik — Spójnia

- (I liga' mężczyzn).-
Godz. 10 Halą AGH:

AZS — Slaria
(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 10.30 . Hala UJ;
AZS — Baildon

Godz. 10.30' Hala Korony:
Kolona — Polonia
(II liga, mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.30 Boisko Korony:
Garbarnia — Orzeł

(HI liga)-

.. Mam kapsułkę z trucizną. -
..

-’** I zrobi paa s niej-uRytifltt •

:«-7 K c<ł< pewnością. _

■Taber spojrzał na niego: „Może-maez raejię”
powiedział-. Położył lewą ręką na -piersiach agenta
i. przotfsueil na nią1 cały swój ciężar ciała, jak gdyby
c-hciał zejść ,z łóżka.- W ten sposób, mógł .się. zoriento­
wać, -w którym dokładnie' miejscu kończyły się żeb­
ra, a zaczynał się miękki brzuch. Wbił sztylet tuż

pod ostatnie żebro i skierował go wstronę serca.

iPrźez chwilę w bezach agenta . widać było przera­
żenie: -

'.Usiłował krzyknąć,. ale ■nie udało-mu się. .Ciało- wi­
ło śię w konwulsjach. ■Faber pćłińął' sztylet jeszcze
'.trochę głębiej.. Oczy- mężćżyzny zamknęły się. a ciało
stało-się wiotkie.

— Widziałeś mpją - twarz .
— powiedział Faber-

’ —1 Myślę, żę uszło , to pśszej kontroli — powiedział
Ferciral Godliman. .

''

Frederick-. Bloggs pokiwał głową na znak zgody
dodał: — To moja wina.
- Godliman pomyślał, że. chłopak wygląda na znużo- Jeżeli
nęgo. Wyraz zmęczenia nie. opuszczał Blbggsa przez
blisko ,.1'ók, od tamtej nocy, kiedy: spod : gruzu ich

zbómbardów.anego
" domu w Hexten wyciągnięto

zmiażdżone .zwłoki jego żony .

— Nie interesuje mnie, kto zawinił .— powiedział
Godliman żywo. —

' Faktem jest, że coś się Zdarzyło

stępne spstkanie wczoraj i dzisiaj. — Godliman ukła­
dał- rożne kompozycje z zapałek na biurku — pomoc
przy myśleniu, która przeszła już w przyzwyczaje­
nie... — Żadnego ruchu w domu?

— Zupełnie nic- Siedzi w nim od dwudziestu ośmiu

godzin. To moja wina — powtórzył Bloggs,
— Przestań nudzić stary — powiedział Godliman. —

To była moja decyzja zostawienia go na wolności po
to, żeby zaprowadził nas dq kogoś ważniejszego i
nadal uważam, że było to słuszne posunięcie.

Bloggs siedział bez ruchu, trzymał ,'ęce w kiesze­
niach prochowca i miał mocno zakłopotaną minę:

udało im się nawiązać kontakt, niepotrzebnie
odkładaliśmy zatrzymanie Blondiego i zbadanie, jaka
była jego misja.-

— Ale w ten sposób stracilibyśmy, jakąkolwiek
szansę dojścia dzięki Blondiemu do kogoś naprawdę
niebezpiecznego.

— Twoja decyzja.
Godliman zbudował kościół z zapałek. Przez chwilę

przyglądał się swej kompozycji, potem wyciągnął pół-
pensówkę z kieszeni i rzucił do góry. — Reszka —

zauważył — dajmy mu jeszcze dwadzieścia cztery go-
•Ci

Gospodarz był irlandzkim republikaninem w śred­
nim wieku z Lisdoońvarha w harbstwie Clare. który

na Lełcester- Squąr,e w -ciągu • paru, sekund, kiedy-
straciłeś ż oczu Blondieg o.

— Czy myślisz, że właśnie wtedy nawiązali kontakt?
— Całkiem możliwe. ■ .

< — Kiedy odnaleźliśmy, go. znos? u. w; StoekKell, po-
myślalem,'że po'prośtu źrżeygńewał tego dnia.
i
_ Gdyby - tak -rzecETwiśś* brła. zaaranżowałby na­

żywił-skrytą nadzieję, że Niemcy wygrają wojnę i w

ten sposób na zawsze wyzwolą Szmaragdową Wyspę
spod ucisku Anglików. Połamany przez artretyzm, kuś­
tykał raz w tygodniu po starym domu zbierając pie­
niądze za czynsz i zastanawiał się nad tym jak bar­
dzo wzbogaciłby się! gdyby pozwolono nu podwyższyć
te opłaty do ich prawdziwej wartości rynkowej. Nie
był bogatym człowiekiem, posiadał tylko dwa domy,
ten i jeszcze mniejszy, w którym mieszkał. Nigdy nie
opuszczał go zły humor.

Zapukał do drzwi staruszka, na pierwszym piętrze.
Przynajmniej ten lokator zawsze witał go z radością
Prawdopodobnie cieszył się z każdych odwiedzin.

— Dzień dobry, panie Riley, może napiłby się pan
ze mną herbaty?

— Nie mam dzisiaj czasu.
— Ach tak. — Staruszek podał mu pieniądze. —

Przypuszczam, że widział pan już okno w kuchni?
— Nie- Nie byłem tam jeszcze.
— No więc nie ma w nim szyby. Powiesiłem na nim

zasłonę, ale oczywiście nie chroni ona przed prze­
ciągiem. . .

— Kto zbił szybę? — zapytał gospodarz.
— Dziwna sprawa, szyba nie jest wcale zbita. Po

prostu leży na trawie. Myślę, że. kit był za stary
puścił. Mogę ,ią włojyć z powrotem jeśli dostarczy
pan trochę świeżego kitu.

„Głupiec” — pomyślał gospodarz. — Nie przypusz­
czam — powiedział głośno — żeby przyszło panu na

myśl, że ktoś się po prostu włamał?
— Jakoś o tym nie pomyślałem — staruszek był

mocno zdziwiony.
— Czy nic nie zginęło?
— Nikt mi nic nie mówił.

(Ciąg dalszy nustąpi) (36)

Notatnik sportowca
W GIŻYCKU rozegrano -tur­

niej zapaśniczy o puchar Rady
Głównej ZSSP „Start”. Bardzo
dobrze spisali się tam zawodni­
cy Prądnićźanki. Kazimierz
Lew, Artur Pieniążek, Zbi­
gniew Bajda, Jacek Lange i
Mirosław Figura zajęli pierw­
sze miejsca, Jacek Kozdra, Bog­
dan Nowak, Mirosław Macia­
szek i Ryszard Kołodziejczyk
wywalczyli drugie miejsca a

Jacek Stępień trzecie. W kla­
syfikacji drużynowej triumfo­
wał zespół „Mamry” z- Giżycka
przed Prądniczanką i' Druka­
rzem Warszawa.

„Echo" Krckov;~j
dziennik Robotniczej' Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul. Wiślna 2.
REDAGUJE KOLEGIUM; Teresa

Stanisławską — redaktor naczel­
ny, Czesław Moraw etz — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof w. • Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskowicz, Marian No­
wy — członkowie kolegium,

ADRES REDAKCJI; „Echo Kra­
kowa”, Ili. Wiślna 2, 31 -001 Kra­
ków („Echo Krakowa” skrytka
pocztowa 64 30-r960 Krakowi. Te­
lefony: centr 275-88, redaktor na­
czelny: 246-78,.- zastępca redaktora

naczelnego: 294-39, sekretarz od­
powiedzialny: 239-23, dział.miejski:
319-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87. dział sportowy:
292-32, Biuro Ogłoszeń:' 27Ó-89.

WYDAWCA: - Krakowskie. .Wy-
dawnictwo Prasowe RSW „Prasa
— Książka — Ruch” w Krakowie,
ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Kśiążka —

Ruch”. Kraków, ul. Wielopole 1.
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